
10 rocznica urodzin 
gen. W. Sikorskiego

W A R S Z A W A  P A P . D ziś  p rz y p a d a  100 ro czn ica  u ro d z in  g e n e ra ła  
W ła d y s ła w a  S ik o rs k ie g o  —  w odza, oddanego  o jc zy źn ie  o b y w a te la ,  
o d w ażne go  p o lity k a  i cen ionego  p rzez c a ły  ś w ia t m ę ża  s ta nu .

W  se tną  ro czn icę  je g o  u ro d z in  o d b y w a  się  w' k r a ju  i poza g ra ­
n ic a m i w ie le  u ro czy sto śc i. Ic h  c e n tra ln y m  a k c e n te m  b ęd z ie  dziś  
w  S a li K o lu m n o w e j R a d y  P a ń stw a  in a u g u ra c y jn e  posiedzen ie  
O góln o p o lsk ie go  K o m ite tu  O b c hodów  S e tn e j R o czn ic y  U ro d z in  G e­
n e ra ła . R ó w n ie ż  dziś o d s ło n ię te  zos tan ie  p o p iers ie  g e n e ra ła  o raz  
ta b lic a  p a m ią tk o w a  w  W a rs za w ie , w  m ie js cu , gdzie  s ta l dom  W . 
S ik o rs k ie g o . S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  292 n a M o k o to w ie  zo s tan ie  
nad a n e im ię  g e n e ra ła .

Wiceminisler kultury podjął decyzję

n„Człowiek z żelaza
jedzie do Cannes

— CIESZĘ SIĘ, że taką właśnie gnęli „Człowieka z żelaza" skoń- 
decyzję podjął minister Mielca- czyć. Być może nie jest to noj- 
rek — powiedział Andrzej Wajda lepszy film o tamtych sierpnlo-
po ogłoszeniu „werdyktu" korni- wych dniach, może trzeba było 
sji kolaudacyjnej w malej salce jeszcze trochę poczekać, nabrać 
kinowej Ministerstwa Kultury i do tej wielkiej sprawy, jaka się 
Sztuki. — Wszyscy, którzy przy stała w Polsce pewnego dyston- 
tym filmie pracowali, bardzo pra- su. Więc czekać będę na inne
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P R E Z E N T A C J E  M a la r z y  K r a jó w  
S o c ja lis ty c zn y c h  w  S zc zec in ie  są 
im p re z a m i c y k lic z n y m i ty p u  b ie n ­
n a le , b o w ie m  o d b y w a ją  się co d w a  
la ta , n a  zm ia n ę  z F e s tiw a la m i P o l­
sk ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego. 
T e g o ro c zna  I X  ju ż  z k o le i p re ze n ­
t a c ja  t r w a ć  b ę d z ie  od 12 lip c a  do 
13 w rze ś n ia  b r . w  Z a m k u  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h . J e j za ło że n ie m  —  w zo  
re m  la t  u b ie g ły c h  — b ęd z ie  za p re ­
z e n to w a n ie  sp o łeczeństw u  p o lsk ie ­
m u  o ra z  tu ry s to m  ro d z im y m  i za­
g ra n ic z n y m  a k tu a ln y c h  w  k r a ja c h  
naszego obozu  te n d e n c ji 1 n u r tó w  
w io d ą c y c h  w  środ o w isk ac h  p la s tyc z  
n y c h  p o p rzez  s p o tk a n ie  w y b itn y c h  
in d y w id u a ln o ś c i tw ó rc z y c h  z k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c zn y c h . P re z e n ta c ja  
b ę d z ie  w ię c  p ła szc zyzn ą w y m ia n y  
p la s ty c zn y c h  d o św iad c zeń , u m o ż li­
w i  za ra ze m  k o n fro n ta c ję  id e o w y c h  
d ą że ń  śro d o w is k  tw ó rc z y c h , w  su­
m ie  w ię c  d o b rze  p rz y s łu ż y  się spra  
w ie  p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  p o m ię ­
d z y  n as zy m i k r a ja m i.  D o d a ć  w y ­
p a d a . że d z ię k i p re z e n ta c jo m  w  
M u z e u m  N a ro d o w y m  w  S zc zec in ie  
za p o c zą tk o w a n e  zo s ta ły  ce n n e  zb io ­
r y  p ie rw s z e j w  k r a ju  G a le r i i  W spó ł 
czesnego M a la rs tw a  K r a jó w  S o c ja ­
lis ty c z n y c h , u zu p e łn ia n e  — rzec? 
ja s n a  —  n a  b ieżąco.

(Dokończenie n-a str. 3)

PUPILEK.
(CAF  — D. K w ia tkow ski)

filmy, na moich kolegów, na dzie­
ła może dojrzalsze. Ale ja bardzo 
chciałem zrobić film o Sierpniu 
jako pierwszy i fo się udało. Nie 
wybieram się do Cannes, nawef 
nie bardzo liczę na nagrodę. Ja­
dę odpocząć do Konstancina, a w 
czerwcu zaczynam próby „Hamle­
ta" w Teatrze Starym w Krako-

WCZORAJ, 19 bm. członkowie 
komisji kolaudacyjnej złożonej z 
przedstawicieli KC partii, resor­
tu, filmowców i krytyków — kil­
kunastu „gniewnych ludzi" otrzy-

(Dokończenie na str. 3)
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Kwestia odpowiedzialności b. kierownictwa partii

Komisja KG przeprowadziła 
rozmowę z E. Gierkiem

W AR SZAW A PAP. W czoraj odbyło się pod przewodnictwem  poważne b łędy w polityce ka-»
członka B iu ra  Politycznego, sekretarza KC PZPR Tadeusza drow ej na szczeblu centra ł-
Grabskiego, drugie posiedzenie kom is ji KC powołanej na X  nym ” .
P l e n u m  d la  o c e n y  i  p r z y s p ie s z e n ia  p r a c  w  k w e s t i i  o d p o w ie -  m w. c z a s i e  ro z m o w y , u s to su n k o -
,  . « , . . .  • w u ją e  się do  po w yżs zyc h  z a r z u -
d z ia ln o s c i  o s o b  p e ł n i ą c y c h  f u n k c j e  k i e r o w n i c z e .  tó w  o ra z  o d p o w ia d a ją c  n a lic zn e

p y ta n ia  p o staw io n e  p rzez  c z ło n k ó w
ZG ODNIE z  przy ję tym  pla- przeprowadzono rozmowę z b y - k o m is ji , e . G ie re k  przedstawił 

nem pracy, dotyczącym ustalę- iym  I  sekretarzem KC, Edw ar- S S S
nia odpowiedzialności członków dem G ierkiem . Je j celem było KCi K o m ite tu  C e n tra ln e g o  l  
byłego k ie row n ic tw a  p a rtii,  wysłuchanie wyjaśnień doty- rzą d u . P o d k re ś la ją c  w  sposób

Nadzwyczajny Zjazd PZPR coraz

Musi się udać!
PE ŁN I podzielam opinię ostateczny i jedyny tekst pro- 
Stanisława Kani, że ten je k tu  statutu? Czy wystarczy, 
Zjazd musi się udać. Tak aby k ie row nictw o partu  uznało 

jest — musi się udać! A le czy owe „porozum ienia poziome”  za 
tak będzie, zależy od jego p rzy- element dobry dla p a rtii, tw ór- 
gotowania. A co w te j ch w ili czy? . . .
dzieje się w PZPR? Jakie fak - Otóż cała sprawa — ja *  się 
ty  określają stan p a rtii, nastro- wydaje — nie polega na w y­
je  je j członków? Po pierwsze — pracow ywaniu jakichś kom pro- 
mamy dwa dokumenty: „Z a ło - m isów lub protokołow zbiez- 
żenia programowe”  i statut. Po ńości oraz rozbieżności jak 
drugie — zaczynają wchodzić w  też nie polega na zneu- 
obieg założenia programowe 49 tra lizow an iu  dołów p a rty j-  
w o jcwódzkich organizacji par- nych, osłabieniu ich w o li i dę­
ty  jnych, a także po jaw ia ją  się te rm inac ji, osłabieniu całego 
na tym  naszym „ry n k u  p a r ty j-  nu rtu  krytycznego, a w  tym  
nym ”  teksty nowych statutów „n u rtu  rozliczeniowego . Spra-
(jak  chociażby p ro je k t statutu 
WSNS w  Warszawie). Po trze­
cie — rośnie n u rt kry tyczny,
obejm ujący przyczyny tego zdu­
m iewającego samych Polaków i 
cały św ia t kryzysu ekonomicz­
nego, dale j — jego autorów, 
(którzy na ogół nie m ają k rz ty  
odwagi, aby stanąć przed na­
rodem pokornie i  p rzyna jm nie j 
przeprosić za to wszystko, co 
zrobili). Wreszcie — partia  w 
zupełnie niebywały sposób od­
rodziła się z marazmu ideowe­
go i chce dziś być po prostu 
partią  w  całym tego słowa 
znaczeniu. Wyrazem tego cho­
ciażby owe „porozłumienia po­
ziome” , zażarte dyskusje, rezo­
lucje i  żądania...

Z A  dwa miesiące Zjazd. Co 
zrobić, aby w  te j sytuacji mógł 
się on udać? Postawmy sprawę 
jasno: Czy wystarczy ty lko  
ostatecznie uzgodnić między 50 
stronam i ostateczny i jedyny 
tekst „założeń program owych” ? 
Czy wystarczy zneutralizować 
lub  osłabić n u rt k ry tyczny w  
partii?  Czy wystarczy ustalić 
drogą różnych kom promisów

(Dokończenie na str. 2)

C7 a7 veh n r7 VP7 vV  i charakteru “ »kmycany swoją współodpowie- czącycn pizyczyn i u u u m u u  dzialność za sprawy p a r t i i  i  ro*- 
obecnego kryzysu Społeęzuo-po- woju spo łeczno-gospodarczego k r a -  
litycznego i gospodarczego kra - jy  vv la ta c h  s ied e m d zies ią ty ch  8W * 
s.. w, *1„  dążenia' uzasadnia! d o b re m  gpołe»jU, a na tym  tle  jego Osobistej czeństwa. k o n ie c z n o ś c ią  stworze» 
odpowiedzialności ok re ś lon e j w (Dokończenie na str. 3) 
uchwale V I I  Płenum KC,«- 
stw ierdzającej m. in .: „Jedno­
cześnie na tow. Edwardzie 
G ierku ciąży poważna osobista 
odpowiedzialność za samowolę 
w polityce ekonomicznej i  spo­
łecznej, za ignorowanie praW 
ekonomicznych i nieliczenie się 
z opiniam i kry tycznym i. N a j­
ważniejszym błędem tow. Ed­
warda G ierka było stworzenie 
sprzecznego z zasadami p a r t ii 
układu stosunków i metod dzia 
łan ia w k ie row n ictw ie  pa rtii.
S przyja ł on in tryganctw u oraz 
zastępowaniu rzeczywistej de­
m okrac ji pozorami. K om ite t 
Centralny, B iuro Polityczne i  
S ekretaria t absorbowane by ły  
sprawam i drugorzędnym i, a 
sprawy o zasadniczym znacze­
n iu  rozstrzygane b y ły  poza n i­
m i. Tow. Edward G ierek pono­
si także odpowiedzialność za

Krótka sprzeczka i... nożem w serce

Wstrząsające morderstwo 
w centrum Wrocławia
I W ARSZAW  A F A P .  We p o ja zd u  u g o dzo n y  n o żem  w serce.

W r o c ła w iu  d n s z łn  d n  w u t r r a  ci<ł s b y *  nad a n y w  ta k i  sposób, że wrociawiu aoszio a o  wstrzą n lk t  ze z n a jd U j ą c y c h  się w  p o b liżu

sającego zabójstwa m ew m - osób n ic zeg o  n ic  za u w a ż y ł, p o  
nego młodego człowieka w  l y m  zd a rz e n iu  p o d c h m ie le n i m ę ż-  
ren trum  kilkii*ettvs;ec™ p c zy źn i w c ią g n ę li sw ego  k o leg ę  z centrum  kilKuscttysięczne- p o w ro te m  do  t r a m w a ju . W  tra k c ie  
go m iasta. ja z d y  z ro b iło  m u  się słabo i  do -

18 B M . o k . godz. 17.30 t rz e c h  p ie ro  w ó w c zas  zo r ie n to w a n o  się, 
p ija n y c h  m ło d y c h  m ę żczy zn  w s ią -  że je s t on  ra n n y , C a ła  t r ó jk a  w y -  
d ło  do  t r a m w a ju . W e w n ą trz  p o ją -  s ia d ła  n a n a s tę p n y m  p rz y s ta n k u  i 
zd u  je d e h  z n ic h  za to czy ł się i w  ty m  m ie js c u  ra n n y  m ę żczy zna  
w p a d ł na in n e g o , ja dącego  ty m  zm a r ł. P rz y b y ły  n a m ie js c e  z k a -  
t ra m w a je m  m ę żczy znę , k tó re m u  re tk ą  re a n im a c y jn ą  le k a rz  s tw ie r -  
to w a rz y s z y ło  d w ó ch  ko legów . M ię -  d z ił  zgon na s k u te k  p rze b ic ia  se r- 
d z y  obu g ru p a m i doszło do sprzecz ca. J a k  się o ka za ło , b y ł to  uczeń  
k i i  g d y  t r a m w a j d o je c h a ł do p la -  za s ad n ic ze j s zk o ły  żeg lug i ś ró d lą -  
cu  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  d o w e j w e  W ro c ła w iu  18 -le tn i P a -  
m ę żc zy zn a . k t ó r y  n ie ch cą co  p o trą -  w e ł H .. T rw a  en e rg ic zn e  ś led ztw o  
c i ł  d ru g ie g o  zo sta ł siłą w y e ią g n ię -  w  ce lu  w y k ry c ia  m o rd e rc y , k tó re -  
t y  z t r a m w a ju  i  ju ż  na z e w n ą trz  m u  u d a ło  się zb ie c .

Dobry
stan zdrowia 

Jana Pawła II
RZYM PAP. Sześciu wybit-» 

nych lekarzy, którzy p rzyby li 
do Rzymu z zagranicy (w tym  
prof. G abriel Turow ski z Pol-i 
ski) zbadało we w torek papie­
ża i stw ierdziło , że stan ogólny 
Jana Pawła I I  jest dobry. Zgo­
d z ili się on i jednocześnie z le­
karzam i w łoskim i, że papieżo­
w i potrzebna jest dłuższa re­
konwalescencja.

T. Faelldin ponownie 
premierem Szwecji
SZTO KHO LM  PAP. Przewod­

niczący P a rtii Centrum , z za­
wodu farm er i hodowca owiec, 
55-letni Thorb joern Fae lld in  zo 
stał 19 bm. po raz trzeci pre­
mierem Szwecji, desygnowany 
ną to stanowisko głosami depu­
towanych swego własnego stron 
nictw a oraz głosami posłów L i ­
beralnej P a rtii Ludowej.

Sytuacja w Kosowie
R Z Ą D  au to n o m iczn e g o  o k rę g u  

K o so w o  p o w z ią ł d e c y z ję  o za k o ń ­
c ze n iu  z d n ie m  19 bm . z a ję ć  w  
szk o ła c h  ś re d n ic h  o ra z  n a  u n iw e r ­
s y te c ie  w' P r is z t in le  — s to lic y  o -  
k rę g u . B ezp o ś re d n ią  p rz y c z y n ą  te ­
go k r o k u  b y ła  d e m o n s tra c ja  k i lk u ­
setosobow ej g ru p y  m ło d z ie ży , do 
ja k ie j  doszło  w  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czorem  w  ośro d k u  a k a d e m ic k im . 
U c z e s tn ic y  d e m o n s tra c ji w y k r z y k i­
w a l i  w ro g ie  has ła : m . in . „K o so w o  
— r e p u b lik ą ” . W  w y n ik u  d z ia ła n ia  
i  p e rs w a z ji n a u c z y c ie li w y k ła d o w ­
c ó w  i  d z ia ła c z y  d e m o n s tra n c i ro ­
zes z li się  bez u ży c ia  s iły . (P A P )

DZIŚ
W NUMERZE: o  Lepsza osiewa debra niż szybka „Parlament” oświatowy? ❖  Zanim zgaśnie „zielone światło”
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Wybory w szczecińskie] „Solidarności“

DYSKUSJA KAS PROGRAMEM
SZCZECIŃSKA „Solidarność” jest już w przededniu walnego 

zebrania wyborczego do władz regionalnych. Jego termin w y­
znaczono na 5—7 czerwca. Sztab Regionalnej Komisji Wybor­
czej pracuje bardzo intensywnie, praktycznie codziennie od 
rana do godzin wieczornych.

TE R M IN AR Z wyborczy był 
bardzo napięty, nic więc dz iw ­
nego, że cała akcja opóźniona 
jest o k ilk a  dni. Do 15 bm..mia- 
ły  się zakończyć w ybory dele­
gatów w poszczególnych okrę­
gach, zaś do 18 m aja RKW  m ia­
ła już- otrzym ać pełną doku­
mentację z zebrań. W czasie 
naszej w izy ty  w tym  dniu, ko­
m isja nie dysponowała jeszcze 
pełnym i danymi.

Szacuje się, iż w terenie u- 
czestniczyło do te j pory w  akc ji 
wyborczej 85 tys. członków „So­
lidarności” , w  Szczecinie zaś — 
260 tys. Dane- te nie obejm ują 
jeszcze ro ln ic tw a, gdzie opóź­
nienia, ze względów na specy­
f ik ę  te j branży, są znaczne. L i­
czy się, że w  wyborach weźmie 
udział w  sumie ok. *360 tys. 
związkowców, wystaw ia jąc ok. 
470 delegatów.

Ku czci bohaterów 

spod Monte Cassino

Szczecińska inicjatywa 
budowy

szpitala -  pomnika
O S T A T N IO  w  S zczec in ie , z in i ­

c ja t y w y  b y ły c h  żo łn ie rz y  P o ls k ich  
S ił Z b ro jn y c h  na Z a c h o dz ie , uczest 
n ik ó w  b itw y  o M o n te  Cassino, s to ­
w a rzy s zo n y c h  w  Z B o W iD , po w sta ł 
za ło ży c ie ls k i K o m ite t  B u d o w y  Pom  
n ik a  k u  C zci B o h a te ró w  Z d o by c ia  
M o n te  C assino . P o m n ik ie m  ty m  
m a  być s zp ita l o 500 łó żk a c h , w y ­
b u d o w a n y  w  W a rs za w ie , k tó re g o  
fro n to n  zd ob ić  m a posąg żo łn ie ­
rz a  z te j  p a m ię tn e j b itw y . P rz e w i­
d u je  się, iż  ś ro d k i f in a n s o w e  na 
w s p o m n ia n y  ce l zostaną zg ro m ad zo  
n e  d rogą d o b ro w o ln y c h  s k ła d e k  
sp o łe cze ństw a p o lsk ie g o  ja k  te ż  i  
P o lo n ii z a g ra n ic zn e j.

P rz e w id u je  się ró w n ie ż  za ło żen ie  
K s ię g i P a m ią tk o w e j o raz  a k t  o f ia ­
ro d a w c ó w  in d y w id u a ln y c h  i  zb io ro  
w y c h .

P rze w o d n ic zą c y m  k o m ite tu  zo sta ł 
P io t r  M a k a re w ic z . T ym c zas o w a  
s ied zib a k o m ite tu  m ieśc i się p rzy  
U l. K u  S łoń c u  80.' te l. 745-34.

A rg u m e n te m  p rz e m a w ia ją c y m  za  
•w zn iesien iem  p o m n ik a -s z p ita la  w  
s to lic y  je s t f a k t  zd o b yc ia  M o n te  
C assino p rze z  2 P o ls k i K o rp u s , 
k tó re g o  g o d łem  b y ła  w a rsza w s ka  
S y re n a . (Jg)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ S y re n k a ”  z H o la n d ii ,  
m /s „ K o p a ln ia  M a c h ó w ” ' ze  

S zw e c ji,
m /s „ N ie w ia d ó w ”  z D a n ii .  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ Ż y w ie c ”  do F ra n c ji ,  
m /s „ B y to m ” , do R F N ,  
m is  „ J a ro s ła w ” do  G d a ńs ka .-

Do czasu naszej rozmowy ko­
m isja wyborcza m iała zgłoszo­
nych 368 delegatów. Przyję ła 
też zgłoszenia ok. 110 kandyda­
tów do w ładz regionalnych 
związku, wytypow anych na ze­
braniach wyborczych w okrę­
gach.

W  Z W IĄ Z K U  z toczącą sie  W  „S o  
lid a rn o ś e i” d y s k u s ją , czy  do w ła d z  
m ogą być w y b ie ra n i k a n d y d a c i s d o - 
za g ro n a  d e le g a tó w , ze b ra n i w  ub. 
sobotę w  „ K o ra b iu ” d e leg ac i w y ­
p o w ia d a li sie w  d y s k u s ji, iż  n ie  
m o żn a  na to  p o zw o lić . C h o d z i p rze ­
c ież  o to . b y  w e  w ła d za c h  z w ią z ­
k o w y c h  b y l i  lu d z ie  w  p e łn i a k c e p ­
to w a n i p rze z  za ło g i, p rzez  n ie  w y ­
ty p o w a n i.

N a  s p o tk a n iu  s ta w ia n o  też  spra  
w e g ło so w an ia  na lis ty  czą s tk ow e. 
P rz y p o m n ijm y , że poza Szczec inom  
w y b o r y  k o n c e n tro w a ły  sie  w  13 
ośro d k ac h . Z  n ic h  u tw o rzo n e  beda  
pod re g io n y . K a ż d y  z pod re g io n ó w  
m a m ie ć  za g w a ra n to w a n ą  p ro p o r­
c jo n a ln ie  do lic z b y  c z ło n k ó w  lic zb ę  
m ie js c  w e  w ła d za c h  zw ią z k o w y c h  
G ło s o w a n ie  na l is ty  c zą s tk ow e za ­
p ew n ić  m a  te  pe łną  re p re z e n ta c je .

IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż . że szcze 
c iń sk a  „ S o lid a rn o ś ć ” d ą ży  do tego. 
b y  de leg ac i z a c h o w a li s w ó j m a n d a t  
przez  o k re s  d w u le tn ie j k a d e n c ji  
w ła d z , tw o rz ą c  p a r la m e n t zw ią z k o ­

w y . d e c y d u ją c y  w s p ó ln ie  o i 
w a ż n ie js z y c h  d la  c z ło n k ó w  „ S o li­
d a rn o ś c i” s p ra w a c h . N a  s p o tk a n iu  
w  . .K o r a b iu ” n ad a n o  m u  ju ż  p e­
w ie n  k s z ta łt , p o w o łu ją c  k o m is ie  
p ro b le m o w e , k tó re  m a ją  z a jm o w a ć  
sie w n ik l iw ie  p rz y p is a n y m i im  te. 
m a ty c z n ie  za g a d n ie n ia m i. Sa to  m . 
in . k o m is je  do  s p ra w  re fo rm y  gos­
p o d arc ze j i sa m o rzą d u  ro b o tn ic ze ­
go, t a k ty k i  i  s tra te g ii z w ią z k o w e j,  
za o p a trze n ia  r y n k u ,  s t ru k tu ry  w ła d z  
re g io n a ln y c h  i system u łączności 
w e w n ą trz z w ią z k o w e j,  le c zn ic tw a  — 
ochroTiy z d ro w ia , s y tu a c ji lu d z i n ie ­
p e łn o s p ra w n y c h . o ś w ia ty , ro zw o ju  
ro ln ic tw a , b u d o w n ic tw a  m ie s zk a ­
n iow e go. o c h ro n y  p ra c y  i ś w ia d ­
czeń s o c ja ln y c h ,, e t y k i  p ra c y , o e h jo -  
r iy  ro d z in y . ,

POSZCZEGÓLNE kom isje już 
pracują, przygotowując na wa l­
ne zebranie tezy programowe. 
Ich suma złoży się na zarys 
program u działania organizacji 
w .regionie. W trakcie prac 
członkowie kom is ji zapoznają 
się też z poglądam i ekspertów 
K ra jow e j K o m is ji Porozumie­
wawczej na interesujące ich za­
gadnienia.

CZASU do walnego zebrania 
niewiele. W  kom is ji wyborczej 
m ówi się, że trzeba go ja k  n a j­
e fektyw nie j wykorzystać na 
dyskusję nad tezami program o­
w ym i, na kam panię wyborczą, 
któ rą  pow inny prowadzić po­
szczególne organizacje związko­
we. Sama kom is ja  zaś po za­
kończeniu spraw  z dokumenta­
cją, dokona podziału na podre- 
g iony i za jm ow ać się będzie 
techniczną organizacją walnego 
zebrania. (tur)

610 „maluchów" 
dziennie z Tych
KATOWICE PAP. Załogo Fa­

bryki Samochodów Małolitrażo­
wych w Tychach, borykająca się 
z poważnymi trudnościami koope­
racyjnymi, produkuje w br. dzien­
nie średnio 610 „maluchów". Naj­
ważniejszą obecnie sprawą dla 
załogi tyskiej FSM jest zwiększe­
nie dostaw opon ze „Stomilu" w ! 
Dębicy.

Musi się udać!
(Dokończenie ze str. 1) tycznego. Trzeba wyraźnie

wa polega na przygotowaniu określić, kto  za co jest odpo- 
porządnego, mającego akcepta- wiedzialny. Im iennie, jak na­
cję całej partii i całego narodu kazuje etyka p a rt ii robotniczej, 
programu; takiego programu, K to  jest odpowiedzialny za 
który mógłby stać się progra- błędne decyzje, kto doprowa- 
mem uzasadniającym przewód- dził do tak w ie lk ie j dewastacji 
nią rolę partii. Pam ięta jm y w  narodowych sił m ateria lnych i 
tym  momencie o jednym : ani ludzkich, kto  kazał strzelać do 
głoszenie hasła, ani odpowiedni robotn ików , kto — jak w  roku 
zapis w K onsty tuc ji nie dają 1976 — organizował nagonki na 
p a rtii ro li przewodniej w życiu robotników . W tych kwestiach 
narodowym, ale tę rolę dają nie może być niedomówień, 
programy — .ta k ie  chociażby w ie lu  ludziom trzeba wyjaśnić, 
jak M anifest L ipcow y, ja k  na- że nie chodzi w tym  wypadku
stępne po nim  pamiętne akty 
wykonawcze.

spełnienie żądania „dajc ie  
g łowy” , ale o zwyczajną pra-

Niestety, droga do takiego worządność i doprowadzenie 
programu wydaje się być dłuż- naszej ku ltu ry  politycznej do 
sza niż dwumiesięczna. A le takiego stanu, aby ludzie kie - 
musi być już dwumiesięczna! ru jący  partią  i państwem nie 
Zjazd nie może być odkładany czuli się ponad narodem, po- 
w  nieskończoność, albowiem  już nad partią , ponad prawem i 
teraz k ie row nictw o zbiera cięgi ponad — nawet — dobrym i 
za złamanie uchwały K om ite tu  obyczajami. Zaś analiza k ryzy - 
Centralnego, któ ra  ustalała sów wraz z programem demo- 
pierwszy te rm in  Zjazdu w  gra- k ra tyzacji potrzebna jest po to, 
nicach kw ietn ia. Żadne argu- aby tych kryzysów już nie by- 
m enty nie tra fiły b y  do przeko- ło w ięcej i aby Polska mogła 
nania dołom party jnym , gdyby rzeczywiście korzystać z do- 
po jaw iła  się myśl o przełożę- brodziejstwa pokoju, 
niu Zjazdu. Toteż w  te j chw ili O DPOW IEDNIE dokumenty 
najważniejsze jest to, aby Zjazd w  tych trzech sprawach muszą 
mógł odbyć się w term in ie lip -  być przedstawione p a rtii sto-
cowym, zgodnie 
X  Plenum.

uchwałą sunkowo wcześnie 
za miesiąc. Chodzi

najdalej
to, aby

A CO na samym Zjeździe? Zjazd nie przybra ł od p ie rw - 
K ierow n ictw o  wystąpi z refe- szego słowa w  dyskusji charak- 
ratem program owym , k tó ry  w  teru zjazdu rozliczeniowego: 
części będzie odbiciem poglą- delegaci muszą mieć pełne 
dów kierow nictw a, a w części przeświadczenie, że Zjazd ma 
odbiciem poglądów dołów. Na się skoncentrować na przy-
Zjazd 
przyjadą 
akceptować, żyrować ja k  da w-

tym  razem — nie szłości. Delegaci jednak muszą 
delegaci klaskać, być jeszcze do takiego widze­

nia zobowiązani przez swych

Nie wykorzystano 

oferty pomocy

niej. Przyjadą dyskutować, m y- wyborców! 
śleć odpowiedzialnie w im ieniu 
swych organizacji, w im ieniu 
całej p a rt ii za partię  i  za na- r 
ród.

Trzeba koniecznie zdać sobie, 
sprawę z tego, że istn ie ją  trzy 
wstępne w arunki, k tórych speł­
nienie może przekształcić m imo 
wszystko ten Zjazd od p ie rw ­
szej chw ili w  Zjazd programo­
wy. Zaliczyć do nich trzeba: 
rozliczenie ludzi odpowiedzial­
nych za kryzys, ale rozliczenie 
absolutnie przekonywające 
pryncypia lne; wypracowanie 
oceny źródeł kryzysów polskich, 
k tó rym  początek dały lata 
przed październikowe; zagwa­
rantowanie rozwoju demokra-

Jerzy KOCHAŃSKI 
(Interpress)

14 M A JA  Zarząd G łówny 
Niezależnego Samorządnego Zw. 
Zawodowego Pracowników O- 
chrony Przeciwpożarowej podjął 
uchwałę o rozpoczęciu akc ji pro 
testacyjnej. Dzień później p rzy­
stąp ili do n ie j również i szcze­
cińscy strażacy. K iedy odwiedzi 
liśm y wczoraj Komendę Rejo­
nową przy ul. G rodzkiej, w ięk­
szość osób nosiła na rękawach 
biało-czerwone opaski.

— C zy oznacza to , że n ie  b ęd z ie ­
c ie  g a s ili po żaru ?  —  Z w ra c a m  sie 
do  p rzew o dn iczą ce go  Z a rz ą d u  O k re  
gow ego N S Z Z  P O P  p p łk . T eo d o ra  
F e ls z tu k ie ra .

—  O c zyw iśc ie , że b ę d z ie m y  g as i­
l i .  W ię c e j, p o d w a ja m y  n a w e t go­
tow ość, z w ię k s za ją c  obsadę s ta n o ­
w is k  b o jo w y c h  i p u n k tó w  a la rm o ­
w y c h .

—  Co s p o w o d o w a ło  te  a k c je ?

— Jest to  w y n ik  n is re a liz o w a n ia  
w n io s k ó w  p ra c o w n ik ó w  zgłoszo­
n y c h  w  u b ie g ły m  ro k u  i o m ó w io ­
n y c h  w . obecności p rz e d s ta w ic ie li  
naszego z w ią z k u  o ra z  N S Z Z  ..S o ­
lid a rn o ś ć ”  z p o d s e k re ta rz e m  s ta nu  
M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz ­
n yc h  gen. d y w iz j i  B o g u s ła w e m  Sta  
c h u rą  i  k o m e n d a n te m  g łó w n y m  
S tra ż y  P o ż a rn e j g en . p o ż a rn ic tw a  
Z y g m u n te m  J a ro sze m . R o z m o w y  te  
to c z y ły  sie  w  d w ó ch  tu ra c h : w  l i ­
s to p a d z ie  i g ru d n iu  u b . ro k u  i  za ­
k o ń c z y ły  się  p o ro z u m ie n ie m , k tó re  
m ia ło  o b o w ią zy w a ć  od 1 s ty c zn ia . 
M im o  lic z n y c h  m o n itó w  i p o n ag le ń  
ż a d n e  z u s ta le ń  n ie  zo sta ło  w p ro ­
w a d zo n e  w  życ ie .

szen ie  fu n d u s zu  aw ansow ego , do ­
d a tk ó w  o p e ra c y jn o -te c h n ic zn y c h , 
u s ta n o w ie n ia  d o d a tk o w y c h  o k re ­
sów p rz y z n a w a n ia  n ag ró d  ju b ile ­
uszo w y ch  i  z ró w n a n ia  s ta w e k  w y ­
n ag ro d ze n ia  za w y k ła d y  i ć w ic z e ­
n ia  ze s ta w k a m i ja k ie  p rzy s łu g u ­
ją  w  in n y c h  za k ła d a c h  p ra c y .

N asze żąd a n ia  n ie  są w y g ó ro w a ­
ne. C h o d z i n ie  t y lk o  o p o p ra w ą  
w a ru n k ó w  ż y c ia  naszego ś ro d o w i­
sk a . P o s tu la ty  te  m a ją  o w ie le  
w ię k s z e  zn ac zen ie . F a k te m  je s t, że 
n ie  je s te ś m y  k o n k u re n c y jn i n a  ry n  
k u  p ła c o w y m  i m a m y  p o w ażn e  
tru d n o ś c i ze zn a le z ie n ie m  k a n d y d a  
tó w  do za w o d u  s tra ż a k a . D y s p o n u ­
je m y  o b e c n ie  w  m ia rę  now oczes­
n y m  s p rzę te m  te c h n ic z n y m , do k tó  
rego  o b sług i n ie zb ę d n i są in ż y n ie -

0 co chodzi

p rze p is y  u c h w a ły  n r  5/81 naszego  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  w  s p ra w ie  n a ­
ru sze n ia  p ra w  p ra c o w n ic zy c h  i 
z w ią z k o w y c h . W  n aszym  o d czuc iu  
n ie re a lizo w ’a n ie  podpisanego w  g ru d  
n iu  p o ro z u m ie n ia  społecznego je s t  
c ię ż k im  n a ru s z e n ie m  p ra w  p ra c o w ­
n ic zy c h . D la te g o  też  14 b tn . og ło ­
s iliś m y  7 -d n io w ą  gotow ość' p ro te ­
s ta c y jn ą .

W  ty m  o k re s ie  nasz Z a rzą d  G łó w  
n y  p rz e k s z ta c ił s ię  w  K o m ite t  P r o ­
te s ta c y jn y , g o to w y  do  p ro w a d ze n ia  
n e g o c ja c ji. W  p rz y p a d k u  g d y b y  
o k a z a ły  się o n e  n ie sk u te czn e , w p ro  
w a d z a m y  od 22 bm . s ta n  p ro te s tu . 
P r z y  za c h o w a n iu  m a k s im u m  k u l­
t u r y  i  d y s c y p lin y  p o leg a  on na ;  
w y w ie s z e n iu  f la g  w  k o lo rz e  c z e r­
w o n o  g ra n a to w y m  z b ia ły  n n a p i­
se m : „ P ro te s t” , o p uszczonych  do

—  Z g ru p o w a liś m y  je  w  trz e c h  ro z  
d zia ła c h . P ie rw s z y  d o ty c z y  s p ra w  
p ła c o w y c h . C h o d z i n am  o u s ta le n ie  
d o d a tk o w y c h  o k re s ó w  tz w . w y s łu ­
g i la t ,  u tw o rz e n ie  z a k ła d o w e g o  
fu n d u s z u  n a g ró d  ( t rz y n a s tk i) , z w ię k

ro w ie  i  te c h n ic y . P o  d y s p o z y c ji zaś 
m a m y  je d y n ie  lu d z i z u k o ń c zo n ą  
szk o łą  po d staw o w ą.

D ru g a  g ru p a  za g a d n ie ń  d o ty c z y  
s p ra w  s o c ja ln o -b y to w y c h . W y m ie ­
n ię  n ie k tó re  z  n aszych  żąd a ń . 
P rze d e  w s z y s tk im  c h o d z i n a m  o 
o b n iże n ie  w ie k u  e m e ry ta ln e g o , bo  
p rze c ie ż  t ru d n o  k ie ro w a ć  60 -le t-  
n łc h  s tra ż a k ó w  do a k c j i  b o jo w e j.  
D o m a g a m y  się  z w ię k s z e n ia  n o rm  
so rtó w  m u n d u ro w y c h  u ż y w a n y c h  
w  a k c ja c h  g aś n iczy ch , o k re ś le n ia  
ch o ró b  z a w o d o w y c h  (s ta łe  s tre s y  
w  p rz y p a d k a c h  a la rm ó w  i  bezpo ­
śred n i k o n t a k t  z t le n k ie m  w ę g la )  
o raz  z ró w n a n ie  nas w  u p ra w n ie ­
n ia c h  z  in n y m i je d n o s tk a m i M S W .

I  w re s zc ie  t r z e c ia  g ru p a  w n io ­
s k ó w  d o ty c z ą c y c h  s p ra w  o p e ra c y j-  
n o -te c h n ic zn y c h . Są to  p ro b le m y  
z w ią z a n e  ze  sk u te c zn o ś c ią  naszych  
a k c j i .

n a  p e w n o  m i -

—  N a m  się  te ż  t a k  w y d a je . D la ­
tego te ż  p o s ta n o w iliś m y  zastosow ać

p o ło w y  m a sztu , n a ło że n iu  opasek 
w  ty m  s a m y m  k o lo rz e , u m ie szc za­
n iu  n a b u d y n k a c h  tra n s p a re n tó w  
i  p la k a tó w  in fo rm u ją c y c h  społe­
cze ń s tw o  o p rz e d m io ta c h  p ro tes tu  
o ra z  w s trz y m a n iu  się  od w y k o n y ­
w a n ia  czynnośc i n ie  m a ją c y c h  cha  
r a k te r u  o p e ra c y jn o -te c h n ic zn e g o . 
n ie  n a ru s z a ją c  je d n a k ż e  g o tow ości 
je d n o s te k  do u d z ia łu  w  a k c jac h  
ra to w n ic z y c h ...

—  N ie  b a rd zo  to  ja s n e  d la  la ik a ...

— O to  p rz y k ła d :  n ie  b ę d z ie m y  
p rz e p ro w a d z a li k o n t r o li  p rze c iw p o ­
ż a ro w y c h  o b ie k tó w , a le  re m o n to ­
w a ć  b ę d z ie m y  n p . zep s u ty  sa m o ­
chód b o jo w y . J e ś li d o jd z ie  do  u m -  
te s tu  z a rz ą d y  o k rę g o w e  i  z a k ła d o ­
w e  naszego z w ią z k u  o rzek szta łeą  
się  w  k o m ite ty  m o t  ¡s ta c y jn e , k t ó ­
ry c h  z a d a n ie m  je s t  zab e zp iec zen ie  
m ie n ia  je d n o s tk i, o c h ro n y  o b ie k ­
tó w  i  b ezp ie c ze ń s tw a  z a ło g i oraz  
z a p e w n ie n ie  o d p o w ie d n ie g o  s ta n u  
h ig ie n ic z n o -s a n ita rn e g o . s tra ż a c y  
p o zo s ta ją  w  b e zp o ś re d n ie j g o tow oś­
c i do  p o d ję c ia  d z ia ła ń .

— P rz y k r o  m i —  d o d a je  na 
k o ń c ze n ie  p p łk  F e ls z tu k ie r  — że 
nasza a k c ja  zb ie g ła  się z d n ia m i  
o c h ro n y  p -p o ż a ro w e j, a le  c ie rp li­
w ość zos ta ła  w y c z e rp a n a  i  m u s im y  
p o d ją ć  s p rze c iw  w o b ec  bezdusz­
nyc h  w ła d z .

—  P rz e d m io t  p ro te s tu  je s t  w s p ó l­
n y  — p o w ie d z ie li .n a m  A n d rz e j  
F ra n c ls z a k  i B o ry s  K a lin ie w ic z ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  i  zas tępca p rzew ó d  
n iczącego  W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
P ra c o w n ik ó w  P o ż a rn ic tw a  N S Z Z  
„ S o lid a rn o ś ć ” . —  N a to m ia s t  W o je ­
w ó d z k a  K o m is ja  w  o p a rc iu  o w y ­
s tą p ie n ie  o d d o ln e  w ie lu  za łó g  z rze ­
szo n y ch  w  n as zy m  z w ią z k u  p o d e j­
m u je  a k c ję  p ro te s ta c y jn ą . W y n i­
k a  to  z n ie d o trz y m a n ia  zo b o w ią ­
za ń  M S W  i  K o m e n d y  G łó w n e j 
S tra ż y  P o ż a rn e j z ło żo n yc h  o rz rd -  
s ta w ic ie lo m  o b u  z w ią z k ó w . W y w o ­
ła ło  to  p o w ażn e  o b u rze n ie  s tra ż a ­
k ó w , co z m u s iło  nas do  s k o o rd y ­
n o w a n ia  d z ia ła ń . O  p o d ję c iu  a k c ji  
p ro te s ta c y jn e j p o w ia d o m io n o  w czo ­
r a j w s zy s tk ie  c z y n n ik i z w ią z k o w e . 
K o m e n d ę  G łó w n ą  S P , K o m e n d ę  
W o je w ó d z k ą  S P , M K R  Szczec in  i 
K ra jo w ą  S e k c ję  P o ż a rn ic tw a  N S Z Z  
„ S o lid a rn o ś ć ” .

W c z o ra j ra n o  p ro w a d z iliś m y  roz  
m o w y  z p rze w o d n ic zą c y m  M K R  
M a r ia n e m  J u rc z y k ie m  i je g o  za ­
stępcą — S ta n is ła w e m  K o c ja n e m . 
U s ta lo n o , że  zaw ies za s ie  a k c ję  
p ro te s ta c y jn ą  og łoszoną w  d n iu  18 
m a ja  w e  w s zy s tk ic h  je d n o s tk a c h . 
P o d trz y m u je  się je d n a k  d e c y z ję , o 
p ra c y  w  b ia ło -c z e rw o n y c h  opas­
k a c h  a ż  do  o d w o ła n ia .

D e c y z ję  p o w yżs zą  p o d ję to  na 
w n io s e k  M K R  Szczec in . C ię ż a r  za ­
ła tw ie n ia  p o s tu la tó w  p o ż a rn ic tw a  
p rz e jm ie  K ra jo w a  K o m is ja  P o ro z u ­
m ie w a w c z a  N S Z Z  „ S o lid a rn o ś ć ”  a 
n a te re n ie  w o je w ó d z tw a  s zc ze r iń -  
s k ie g o  M K R  Szczec in . U zg o dn io n o , 
że  w  p rz y p a d k u  n ie p o w o d ze n ia  rc z  
m ó w  K r a jo w e j  K o m is j i  P o ro z u m ie ­
w a w c z e j P o ż a rn ic tw a  i  K K P , n e­
g o c ja c je  w  te j  s p ra w ie  z w ic e p re ­
m ie re m  M . R a k o w s k im  p o d e jm ie  
M K R  S zc zec in  z u d z ia łe m  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is j i  P o ż a rn ic tw a  
N S Z Z  „ S o lid a rn o ś ć ” .

J . T IM E N

„10 ŻGfoierskich 
przepustek"

O D  p łk . d y p l M a r ia n a  W ie c z e -  
rz a k a , szefa W o je w ó d z k ie g o - In ­
s p e k to ra tu  O b ro n y  C y w iln e j ,  p e ł­
n ią ce go  fu n k c je  k o o rd y n a to ra  c zy ­
nu  żo łn ie rs k ie g o  „)0 p rzep u s te k  —  
s o c ja lis ty c z n e j O jc z y ź n ie ”  w  n a ­
szy m  re g io n ie , o trz y m a łe m  k r ó t k ie  
p o d su m o w a n ie  W  p ia c a c ii spo łecz­
n y c h  na k o rzy ś ć  ro ln ic tw a  b u d o w ­
n ic tw a  1 in n y c b  p rze d s ię b .o rs tw  u .  
c ze s tn ie zy ł w  a k c j i  k o le k ty w  żo ł­
n ie rz y  re p re z e n tu ją c y c h  G a rn iz o n  
S zc zec iń sk i p rz e p ra c o w u ją c  96 780 
rcbo c zo g od ż in  to  je s t o k . 12 tys . 
ro boczodn i.

W  o f ia rn e j p ra c y  na rzecz k r a ju  
m a ją  sw ó j u d z ia ł ta k  z w ia d o w c y , 
a r ty lg rz y ś c i, czo łg iśc i s a p e rz y  ja k  
W O P -iś c i 1 ż o łn ie rz e  S zc zec ińsk iego  
P u łk u  O b ro n y  T e r y to r ia ln e j.  N a j ­
w ię c e j czasu p o ś w ię c ili w  a k c j i  „10 
p rz e p u s te k ” ż o łn ie rz e  re p re z e n tu ­
ją c y  specjalność* in ż y n ie ry jn o -b u ­
d o w la n e . Ic h  u d z ia ł w y ra ż a  się 
p rz e p ra c o w a n ie m  60 500 rbg

W śró d  w a ż n ie js z y c h  o b ie k tó w , na  
k tó ry c h  p ra c o w a li żo łn ie rz e  n a le ż y  
w y m ie n ić  T ra s ę  Z a m k o w ą  — u -  
czE stn ic zy ło  ta m  łą c z n ie  956 ż o łn ie ­
rz y  z 12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j,  
w y k o n u ją c  p rac e  o w a rte ś c i 400 
tys . z ł — „ D o ln a  O d rę ” . C h e m ite x -  
W is k o rd , S to czn ię  R e m o n to w ą  
„ G r y f ia ” . K D O - ł ,  te re n y  Z a rz ą d u  
Z ie le n i  M ie js k ie j ,  K o m b in a tu  R o l­
nego G u m ie ń c e , P G R  — R ad z is ze -  
w o 3 S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j w  
B u k u . G e n e ra ln ie  n a jw ię c e j,  ho  
ok. 50 proc. p ra c  w y k o n y w a n o  na  
rzecz ro ln ic tw a , o g ro d n ic tw a  i la ­
sów , 40 p roc. ns rzecz b u d o w n ic tw a  
i  p rze m y s łu  a 10 p roc. na rze cz  
szk ó ł, p rze d s zk o li J d o m ó w  o p ie k i 
sp o łe czn e j W  p rz y p a d k u  p ra c y  w  
la sa ch  za p o trz e b o w a n ie  na pom oc  
ż o łn ie rz y  zg ło s iły  t y lk o  n a d le ś n i­
c tw a  w  Ł o b z ie  i G r y f in ie .

O c e n ia ją c  a k c ję  t rz e b a  p o s ta w ić  
z a rz u t n ie zap ew n ien i'»  dostatecz­
nego f ro n tu  ro b ó t d la  ż o łn ie rz y .  
W ię c e j b y ło  c h ę tn y c h  n iż  m o ż liw o ­
ści ic h  z a tru d n ie n ia  N ie  b y ło  n a  
p rz y k ła d  zg łoszeń z g m in  o p o trz e ­
b ie  n a p ra w y  sp rzę tu  ro ln ic zeg o  r o l­
n ik o m  in d y w id u a ln y m . P o d o b n ie  
n ie  w y k o rz y s ta n o  o fe r ty  w o js k o w e j 
s łu żby  z d ro w ia  co do p o m o cy  le c z ­
n ic z e j d la  lu d n o śc i, zw łaszcza lu d ­
ności w s i. 4 zespo ły  po 3 le k a rz y  
( in te rn is ta . c h i r ” rg . s to m a to lo g ! z  
12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j, p ra ­
c o w a ły  w  d w óch  s zk o ła ch  po d sta ­
w o w y c h  w  S zc zec im e fo r  48 i n r  
52), g d z ie  d o k o n a n o  oad a ń  o k re s o -  
w o -p ro fi la k ty c z n y c h  m ło d z ie ż y  z 7 
i 8 k la s . A  m o ż liw o ś c i b y ły  w ię k ­
sze l  szkoda że z n 'c h  n ie  s k o rz y ­
stano . (w it )
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„Człowiek z żelaza"
jedzie do Cannes

(Dokończenie ze str. 1) 
mało karty ocen (załącznik do 
Zarządzenia nr 69 ministra KiS z 
25.09.1974) i miełi oni odpowie­
dzieć na ile oceniają film za wa­
lory ideowe (elementy polityczne), 
społeczne, wychowawcze, po­
znawcze itp. (od 1 do 25 punktów) 
oraz w tej samej skali punktowej 
na ile odpowiada mu układ te­
matyczny, kompozycja obrazu, ce­
lowość środków wyrazu, posta­
wienie konfliktu, rysunek postaci, 
montaż, obsada, zdjęcia, sceno­
grafia, dźwięk — słowem walo­
ry artystyczni.

Z prostego obliczenia jasno wy­
nika, iż autor filmu na kolaudacji 
może zdobyć □ każdego z oce­
niających maksimum 50 punktów, 
co oznacza nadanie nowemu 
dziełu tzw. ł kategorii.

Andrzej Wajda zebrał maksi­
mum punktów u ogromnej więk­
szości' kolaudantów. Nie znaczy 
to jednak, iż „Człowiek z żela­
za” przyjęty został bezkrytycznie. 
Pięć dni wcześniej resort na kart-

Obradowała w Zamku

V Krajowa Konferencja 
Neuropatologiczna

W  Z A M K U  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
o d b y ła  się  t r z y d n io w a  V  K r a jo ­
w a  K o n fe re n c ja  N e u ro p a ta lo g ic z -  
n a . S p o tk a n ia  s p e c ja lis tó w  te j  dz ie  
d ż in y  m e d y c z n e j o d b y w a ją  się ra z  
n a t r z y  ła ta  pod eg idą  T o w a r z y ­
s tw a  N e u ro p a to lo g ó w  P o ls k ich . 
T y m  ra ze m  k o n fe re n c ja  o d b y ła  
s ię  po ra z  .p ie rw s z y  w  S zc zec in ie , 
Co p o d k re ś la  a w an s  n a u k o w y  p ra ­
c o w n i n e u ro p a to lo g ic z n e j p rz y  K l i ­
n ic e  N e u ro lo g ii P A M .

W  ra m a c h  k o n fe re n c j i  o d b y ła  
się sesja n a u k o w a  p o ls k o -s k a n d y -  
n a w s k a  z u d z ia łe m  lic z n y c h  gości 
za g ra n ic z n y c h  — s ła w  n e u ro p a to lo -  
g ii. B y li  w ś ró d  n ic h  p ro f. M a t t i  
H u lt ia  (H e ls in k i) , p ro f. P a tr ic k  S o - 
u ra n d e r  (G o e te b o rg ). p ro f . E r ik  
W e s te rg a a rd  (K o p e n h a g a ), p ro f. 
A n s g a r T o r w ik  (O slo). Z  n a jw y b it ­
n ie js z y c h  k r a jo w y c h ' s p e c ja lis tó w  
w  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li m . in . 
p ro f . d r  h a b . M ie c z y s ła w  W e n d e r  —  
p rezes T N P , k ie r o w n ik  K l in ik i  N eu  
ro p a to lo g ic z n e j A M  w  P o z n a n iu  . i 
p ro f .  d r  h a b . M iro s ła w  M o ssa ko w ­
s k i — d y r . C e n tru m  M e d y c y n y  D ó  
ś w ia d c z a ln e j i  K lin ic z n e j P A N  w  
W a rs z a w ie ,

G łó w n y m  te m a te m  o b ra d  b y ło  
„ U w a r u n k o w a n e  w ie k ie m  z ró żn ic o ­
w a n ie  re a k ty w n o ś c i u k ła d u  n e rw o ­
w e g o ” . K ilk a d z ie s ią t  re fe r a tó w  po ­
ś w ię c o n y c h  b y ło  o m ó w ie n iu  tego  
zes p o łu  za g a d n ie ń . U c z e s tn ic y  k o n ­
f e r e n c ji  o d b y li te ż  s p o tk a n ie  z w ła  
d z a m i m ie js k im i i  z w ie d z ili Szcze­
c in . ( ł)

•  S P O R T . SPORT

ce maszynopisu sformułował „pro 
ponowane korekty do filmu „Czło­
wiek z żelaza": „...W filmie wy­
stępuje tendencja do posługiwa­
nia się wątkami państwa policyj­
nego i te elemenły powinny ulec 
zmianie... Usunąć występujący 
dwukrotnie tekst ballady ludowej 
o zabitym w Grudniu 1970 Janie 
Wiśniewskim, lub przynajmniej 
pozostawić tylko raz (korekta do­
konana — dop. mój. J.A.)... Zre­
zygnować w filmie ze sceny do­
kumentalnej na ulicy 1970 r. — 
bicia zatrzymanego przez mili­
cjanta... Trzykrotnie w toku filmu 
występuje sprawa zlikwidowania 
grobów osób zabitych w grudniu 
70 r. -— proponuje się usunięcie 
tych fragmentów itd. itp.

Mimo powyższych sugestii, twór 
ćy dokonali zmian minimalnych, 
dwu na trzynaście proponowa­
nych, co w niczym nie zmienia 
wymowy treści tego długiego (2 
godz. 35 min.) filmu.

Kolaudanci jednomyślnie właś­
ciwie uznali, iż dzieło to w kształ 
cie zaproponowanym przez Wajd£ 
w pełni zasługuje na udostępnie­
nie jak najszerszej widowni. Po­
winno także zostać wysłane przez 
naszą kinematografię na canneń- 
ski festiwal.

Z opinią tą zgodził się obecny 
szef kinematografii, wiceminister 
kultury i sztuki Eugeniusz Mielca­
rek i na wprost zadane pytanie, 
czy „Człowiek z żelaza” będzie 
w Cannes? odpowiedział:

— Komisja dokonuje oceny fil­
mu, decyzję podejmuje minister­
stwo, czyli praktycznie ja. I mć 
wię, że film zostanie wysłany n. 
festiwal, za parę minut w opar 
ciu o karty ocen z kolaudacji wy­
dam stosowną decyzję na piśmie.

W czasie, kiedy kolaudanci mo 
żołnie wpisywali swoje oceny 
„Człowieka z żelaza", twórcy de­
nerwowali s>ę pod drzwiami sali 
projekcyjnej. Nawet Andrzej Waj­
da, dla którego była to bodaj już 
dwudziesta dziewiąta ko-laudacja 
w ostatnim trzydziestoleciu, nie 
ukrywał swoich obaw. Reżyser 
przyjechał do Warszawy z Kon­
stancina, gdzie od paru dni re­
habilituje sterane serce...

Janusz ATLAS 
(Interpress)

Przygotowania 
w pełnym toku

(Dokończenie ze str. 1)

W  ty m  ro k u  p o tw ie rd z i ły  ju ż  
sw ó j u d z ia ł w  ty m  m a la rs k im  b ien  
n a le  n a s tę p u ją c e  k r a je :  B u łg a ria . 
C S R S , K u b a , N R D . R u m u n ia , W ę ­
g ry , ZŁsRR, n o  i  o czy w iś c ie  u czest­
n ic zy ć  będą a r ty ś c i z k r a ju  gospo­
d a rz y  — P o ls k i. P a m ię ta ć  p rzy  ty m  
n a le ż y , że Z w ią z k i A r ty s tó w  P la ­
s ty k ó w  d a n y c h  k r a jó w  — w  m y ś l 
re g u la m in u  — m a ją  p ra w o  ty p o w a  
n ia  1—2 a r ty s tó w  z 25 p ra c a m i łą cz  
n ie . N a  ręce k o m is a rz a  I X  P re z e n ­
ta c ji  G u id o  R e c k a  w p ły n ę ły  ju ż  
n a zw is k a  U  u c ze s tn ik ó w , k tó rz y  
w y s ta w ią  w  s u m ie  151 o b razó w .

W  o k re s ie  od 12 do  31 Iip c a  b r. 
w  K a m ie n iu  P o m o rs itim  o d b ęd zie  
się t r a d y c y jn y  p le n e r m a la rs k i (k o ­
m is a rz  — A n d rz e j T o m c z a k ), d ia  
u c ze s tn ik ó w  p re z e n ta c ji, podczas 
k tó re g o  (1—2 s ie rp n ia )  b ęd z ie  o b ra ­
d o w a ć  S y m p o z ju m  K r y t y k ó w  S z tu ­
k i z u d z ia łe m  z a g ra n ic z n y c h  gości 
ze w s zy s tk ic h  k r a jó w , k tó ry c h  
a r ty ś c i u cze s tn ic zy ć  b ęd ą w  I X  
P M K S .

A u to re m  p ro je k tu  p la k a tu  i  k a ­
ta lo g u  „ p re z e n ta c j i” je s t  m ło d y  
szc zec iń s k i p la s ty k  Les zek  Ż e b ro w ­
sk i, zaś a u to re m  w s tę p u  ogó lnego  
do  k a ta lo g u  m g r  J a d w ig a  N a jd o -  
w a . W p ro w a d z e n ia  w  p ro b le m a ty ­
k ę  s z tu k i poszc zeg ó ln y ch  . k r a jó w  
d o k o n a li:  D y m i t r  G . D y m itr o w  ,B u ł  
g a ria ) , d r  B a c h ra ty  (C S R S ), F e lik s  
B a lt r a n  (K u b a ), M ih a i  Is p ir  (R u m u ­
n ia ), I ld ik o  N a g y  (W ę g ry ) , B . B ie r -  
s te jn  (Z S R R ).

N A  O S T A T N IM  p o s ie d zen iu  K o -  
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  I X  P M K S  
pod p rz e w o d n ic tw e m  w ic e w o je w o ­
d y  szc zec iń s kie g o  T e re s y  P a c u ły  
z a p a d ły  szc zeg ó ło w e u s ta le n ia  o rg a  
n iz a c y jn e j n a t u r y ,  d o ty czą ce  te j  cen  
n e j im p re z y  m ię d z y n a ro d o w e j, k tó ­
ra  od la t  ro z w ija  się pod p a tro n a ­
te m  M in is te rs tw a  K u l t u r y  i  S z tu k i 
w  n aszym  m ieśc ie , a k tó r e j o rg a n i­
z a to ra m i są: Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r ­
ty s tó w  P la s ty k ó w . U rz ę d y  W o je ­
w ó d z k i i M ie js k i,  M u z e u m  N a ro d o ­
w e , T o w a r z y s tw o  M iło ś n ik ó w  Z ie ­
m i K a m ie ń s k ie j o ra z  B iu ro  W y ­
s ta w  A rty s ty c z n y c h . (U p .)

Edward Gierek
przed komisją KC
(Dokończenie ze str. 1)

u ia  n o w y c h  m ie js c  p ra c y  i chęcią  
s zy b k ieg o  u n o w o cze śn ie n ia  p o te n ­
c ja łu  w y tw ó rc z e g o . S tw ie rd z ił  je d ­
nocześnie , że k o n tro la  ze s tro n y  
B iu ra  P o lity c zn e g o  i rzą d u  b y ła  
n ie d o s ta te c zn a  w ta k ic h  d z ie d z i­
n ac h  ja k  zac ią g an ie  k r e d y tó w  w 
z w ią z k u  z c zy m  n a d m ie rn ie  w z ro ­
sło  z a d łu że n ie  w  s to su n k u  do m oż­
liw o śc i p ła tn ic z y c h  p ań s tw a , ro z ­
b u d o w a n ie  f ro n tu  in w e s ty c y jn e g o , 
to le ro w a n ie  p rzez  w ie le  la t  po­
d z ia łu  d o chodu  n aro d o w e g o  w y ż ­
szego n iż  w y tw o r z o n y , co spow o­
d o w ało  g łę bo k ą  n ie ró w n o w a g ę  eko  
n o m ic zn ą  o b e jm u ją c ą  w ę z ło w e  dz ie  
d ż in y  ż y c ia  gospodarczego ta k ie  
ja k  n p . e n e rg e ty k a , ro ln ic tw o . W y ­
r a z ił  ró w n ie ż  s w ó j p og ląd  na bu ­
d o w ę w ie lu  c zo ło w y c h  in w e s ty c ji 
d e k a d y  la t  s ied e m d z ie s ią ty c h  ta ­
k ic h  ja k  np . H u ta  „ K a to w ic e ” . 
„ U rs u s ” , p o tw ie rd z a ją c  ic h  zasad­
ność.

Z a  p rzy c zy n ę  w ie lu  n ie po w od ze ń  
gospodarczych  E . G ie re k  u z n a ł n ie ­
w ła ś c iw e  fu n k c jo n o w a n ie  k ie ro w n i­
czy ch  o g n iw  rzą d u , to le ro w a n ie  
p a r ty k u la ry z m ó w  re s o rto w y c h  i 
b ra n ż o w y c h , a ta k ż e  b ra k  m e to d  
s k u te c z n e j k o n tro li  u n ie m o ż liw ia ­
ją c y c h  e g z e k w o w a n ie  o d p o w ie d z ia l­
ności za p o d e jm o w a n e  d e c y z je . 
S zczegó ln ie  s a m o k ry ty c z n ie  o ce n ił 
s w o ją  o d p ow ied z ia ln o ść  za  p o lity ­
kę  k a d ro w ą  w  p a r t i i  i p a ń s tw ie .

W szys tk ie  te słabości w y w a r ły  
n e g a ty w n y  w p ły w  n a p o d e jm o w a ­
n ie  k lu c zo w y c h  d e c y z j i, w a żn y c h  
d la  k r a ju .  Po 1976 ro k u  b ra k  było  
a n a liz y  n a ra s ta ją c e g o  k ry z y s u  u n ie  
m o ż liw ia ją c e j w y c ią g a n ie  n ie zbę d ­
n yc h  w n io s k ó w . E . G ie re k  s tw ie r ­
d z ił je d n o c ze ś n ie , że ponosi w s pół­
o d p ow ied z ia ln o ść  za to , iż  po w y ­
padkach  c z e rw c o w y c h  n ie zostało  
zw o ła n e  p le n u m  K C  d la  oceny ź ró ­
d e ł za is tn ia łe g o  k ry z y s u  i w y c ią g ­
n ię c ia  n ie zb ę d n y c h  w n io s k ó w , w 
ty m  ta k ż e  p e rs o n a ln y ch .

jT %

Naczelny Wódz w  okop ach tw ie rdzy Tobruk.

O c e n ia ją c  fu n k c jo n o w a n ie  p a r t i i  
w  la ta c h  s ied e m d z ie s ią ty c h  w s k a z a ł 
n a lic zn e  s w o je  k o n ta k ty  z  za ło ga­
m i, choć m a dz iś  św iadom ość, że 
nie w s zy s tk ie  z n ic h  b y ły  rze c zy ­
w is ty m  o d b ic ie m  s ta nu  o p in ii i  
n a s tro jó w  sp o łe czn y ch . W  o d n ie ­
s ie n iu  do d z ia ła ln o ś c i w e w n ą trz ­
p a r ty jn e j p o d k re ś li ł n ie d o s ta tk i w  
p ra c y  w y c h o w a w c z e j, a ta k że  p ra k  
ty c z n y m  sto so w an iu  zasady k o n ­
s u lta c ji , słabości p ra c y  o rg a n iz a ­
c y jn e j i b ra k  ja k o ś c io w o  n o w y c h  
m e to d  d z ia ła n ia  p a r t i i .  D la  p rze d ­
s ta w ie n ia  ta k ic h  p ro p o zy c ji p o w o ­
ła n y  zo s ta ł In s ty tu t  M a rk s iz m u - I.e -  
n in iz m u , k tó r y  n ie  s p e łn ił «oczeki­
w ań  p a r t i i .

W to k u  ro zm o w y  E . G ie re k  zło ­
ż y ł  o św iad c zen ie , z k tó re g o  w y n i­
k a , że d o m u  w ra z  z posesją p rzy  
u l. R ó życ k ie g o  w  K a to w ic a c h  n ig ­
d y n ie  t r a k to w a ł i n ie  t r a k tu je  
ja k o  w ła sności o s o b is te j. B y ło  to  
m ie s zk a n ie  p rzy d z ie lo n e  w 1975 ro ­
k u  p rze z  U rz ą d  R ad y  M in is tró w  w  
za m ia n  za z a jm o w a n e  u p rze d n io . 
Jednocześn ie  w y ra z i ł  go tow ość —  
po u z y s k a n iu  o d p ow ied n ie g o  m iesz­
k a n ia  — z re z y g n o w a n ia  z u ż y tk o ­
w a n e j ob ec n ie  posesji.

KO M IS JA  postanowiła prze­
prowadzić ponowną rozmowę z 
E. G ierkiem , po wysłuchaniu 
pozostałych członków byłego 
kie row nictwa.

Awaria maszyny rotacyjnej

Kłopoty
z drukiem »Kuriera”

TYSIĄCE Czytelników „Ku­
riera” oczekiwało wczoraj da-: 
remnie przed kioskami na ga­
zetę, która nie mogła dotrzeć 
na czas. Wiele osób zrezygno­
wało z nabycia „Kuriera”.

Przyczyną zakłóceń była po­
ważna awaria maszyny rotacyj­
nej -SZGraf. drukującej „Ku­
rier”. Druk rozpoczęto (i zakoń­
czono) z półtoragodzinnym o- 
późnienlem; mimo iż pracow­
nicy „Ruchu” stawali na gło­
wie aby gazetę jak najszybciej 
dostarczyć do kiosków — nie 
zawsze się to udawało.

Cóż — awarie zdarzają się 
wszędzie, niemniej jednak 
w imieniu dyrekcji SZGraf. —• 
przepraszamy naszych Czytelni­
ków.

Red.

Wspomnienia „cichociemnego“

Moje spotkania z Naczelnym Wodzem
X X X I V  W Y Ś C IG  P O K O J U

X I  E T A P  W y ś c ig u  P o k o ju  z a ­
k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  B e lg a  — 
S ta e s ą , k t ó r y  m in ą ł l in ię  m e ty  z  
p rze w a g ą  5 m in u t  n ad  zasadn iczą  
g ru p ą . X I  e ta p  n ie  p rz y n ió s ł w ię k ­
szy ch  z m ia n  w  k la s y f ik a c ja c h . P o l­
sk a  d ru ż y n a  n a d a l z a jm u je  c z w a r ­
t e  m ie js c e . K o la rz e  ra d z ie c c y  z a j­
m u ją , t r z y  p ie rw s ze  m ie js c a  in d y ­
w id u a ln ie  i  p ro w a d zą  zespołow o.

P U C H A R  U E F A

P U C H A R  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  
w y w a lc z y li  ju ż  p iłk a rz e  D y n a m o  
T b il is i ,  a  dziś p o zn am y zd o b yw c ę  
d ru g ie g o  ce nnego tro fe u m  — P u ­
c h a ru  U E F A . W -  A m s te rd a m ie  
A Z  67 A lk m a a r  p o d e jm ie  w  re ­
w a n ż o w y m  m e c zu  f in a ło w y m  
Ip s w ic h  T o w n .

R F N  — B R A Z Y L IA  1:2

W  S T U T T G A R C IE  ro z e g ra n y  zo ­
s ta ł m ię d z y p a ń s tw o w y  to w a rz y s k i  
m e c z  p iłk a rs k i ,  w  k tó ry m  R F N  
p rz e g ra ła  z B ra z y lią  1:2. B ra m k ę  
d la  R F N  z d o b y ł F is c h e r (30 m in .) ,  
a d la  B r a z y l i i  C ere zo  (60 m in .)  i 
J u n io r  (74 m in .) .

B y ł  to  t r z e c i w y s tę p  d ru ż y n y  
B r a z y li i  w  E u ro p ie . W  u b ie g ły  
w to r e k  B  ra z y łi  jc z y c y  p o k o n a li w  
L o n d y n ie  A n g lię  1:0, a w  p ią te k  
z w y c ię ż y li w  P a ry ż u  d ru ż y n ę  F r a n ­
c j i  3:1.

N R D  — K U B A  5:0

W  M IE J S C O W O Ś C I S e n fte n b e rg  
(N R D )  ro z e g ra n y  zo s ta ł m ię d z y -. 
p a ń s tw o w y  to w a rz y s k i m e cz  p ił­
k a r s k i,  w  k tó r y m  N R D  poko n a ła  
K u b ę  5:0.

PPOR. TADEUSZ SIKO RSKI, 
żołnierz kam panii wrześnio­
wej, późniejszy członek fo rm a­
c ji „cichociem nych”  i uczestnik 
w a lk  partyzanckich A rm ii K ra ­
jow e j — przedostaje się w  1939 
roku do F ranc ji aby wstąpić w 
szeregi tworzącej się tu  a rm ii 
polskiej. Podczas pobytu w  ko­
szarach „Besseries”  po raz pier 
wszy spotyka się ze swoim 
w ie lk im  im iennik iem  ówcze­
snym prem ierem  i m in istrem  
spraw wojskowych, gen. W ła­
dysławem Sikorskim . Naczelny 
Wódz żywo in teresował się w a­
ru nkam i życia w  k ra ju  oraz 
drogam i przerzutu żołnierzy z 
Polski do Francji.

— N A  p y ta n ie  czy n ie  je s te m  
je g o  d a le k im  k r e w n y m , o d p o w ie ­
d z ia łe m  z u śm iec h em , że n ie  w ie m ,  
n ie  z n a m  b o w ie m  ta k  d o k ła d n ie  
ro d z in n eg o  d rz e w a  g e n e a lo g ic zn e­
go —  w s p o m in a  Tad e u sz  S ik o rs k i-  
C le k a ń s k i.

—  M o je  d ru g ie  s p o tk a n ie  z ge­
n e ra łe m  S ik o rs k im  m ia ło  m ie js ce  
n a p o c zą tk u  1941 r. — ju ż  po k lę ­
sce F r a n c j i  w  m ie js co w o ś c i S t. 
A n d re w s  w  S z k o c ji . N a c z e ln y  W ó d z  
p rz y b y ł tu  n a in s p e k c ję  w ra z  z 
p re m ie re m  rzą d u  W ie lk ie j B r y t a n i i  
W in s to n e m  C h u rc h ille m  o ra z  c ó r ­
k a m i k ró la  J e rze g o  V I ,  z k tó ry c h  
starsza E lis a b e th  to  obecna k r ó lo ­
w a  Z je d n o c zo n e g o  K ró le s tw a . W  
czasie te j  in s p e k c ji m ia łe m  p rz y -

je m n o ść  za m ie n ić  k i lk a  s łów  t a k  z  
gen . S ik o rs k im , ja k  i  b ry ty js k im  
p re m ie re m .

Jeszcze d w u k r o tn ie  s p o ty k a łe m  się 
z m o im  w ie lk im  im ie n n ik ie m , a 
to  podczas m a n e w ró w  w  S z k o c ji 
( w  1942 r . )  o ra z  w  o ś ro d k u  szk o ­
le n io w y m  w  A u d le y e  E n d  w  A n ­
g l i i ,  w  czasie  o d p ra w y  „c ic h o c ie m ­
n y c h ” , k tó rz y  w k ró tc e  m ie li o d le ­
c ieć  do k r a ju .  B y ło  to  w zru s za ­
ją c e  s p o tk a n ie  — w s p o m in a  T a ­
deusz S ik o rs k i-C ie k a ń s k i — N a ­
c z e ln y  W ó d z  szczegó ln ie  ży w o  in te ­
re s o w a ł się d z ia ła ln o ś c ią  „ c ic h o ­
c ie m n y c h ”  w  w a lc e  z o k u p a n te m  
h it le ro w s k im  na te re n ie  k r a ju ,  
ty m  b a rd z ie j, że w ię ks zo ść  cz ło n ­
k ó w  t e j  fo r rń a c ji p rz y la ty w a ła  do  
P o ls k i ja k o  p rzy s z li d o w ó d cy  od­
d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  A K .

DO piątego spotkania już, 
niestety, n ie doszło. Byłem je ­
dnakże jednym  z niewielu, k tó ­
rzy m ie li możliwość bliższego 
zapoznania się ze szczegółami 
g ib ra lta rsk ie j traged ii w dniu 
4 Iipca 1943 r.

W  Z W IĄ Z K U  z p rzen ies ien ie m  
baz p rz e rz u to w y c h  „c ich o c iem ­
n y c h ” z W . B r y t a n i i  do W ło c h , 
o trz y m a łe m  ro zk a z  p rz e lo tu  z L o n ­
d y n u  do  b a zy  w  B r in d is i v ia  G i­
b ra l ta r .  M im o  w y n ik ó w  o f ic ja ln e j  
k o m is ji  do  zb a d a n ia  p rzy c zy n  t r a ­
g icznego  w y p a d k u , o trz y m a łe m  po 
le c e n ie  p rz e p ro w a d z e n ia  w  G ib r a l­
ta r z e  ro z m o w y  z  je d y n y m  czło ­
w ie k ie m , k t ó r y  p rz e ż y ł tę  k a ta ­
s tro fę . C z e c h o s ło w a k ie m  — p ilo ­
te m  k p t .  F ra n t is k ie m  J . P rc h a lą

B y ło  to  w  g ru d n iu  1943 r „  k ie -

d v  k p t .  P rć h a lil, po d łu g im  p o b y­
c ie  w  s z p ita lu  i  re k o n w a le s c e n c ji , 
w ra c a ł do  n o rm a ln e g o  ż y c ia . S p o t­
k a n ie  nasze n a s tą p iło  w  k a s y n ie  
o f ic e rs k im . S ie d z ia ł ty łe m  do w s zy ­
s tk ic h  o b ec n yc h , j a k  g d y b y  n ie  
c h c ia ł z  n ik im  ro zm a w ia ć . K ie d y  
p odszedłem  do n ie go , b y łe m  
w s trz ą ś n ię ty  w id o k ie m  tw a rz y  
P rc h a l i. P o ry s o w a n a  b y ła  d o p ie ­
ro  co za g o jo n y m i szra m a m i.

B y ł m a ło m ó w n y , n ie  c h c ia ł od ­
p o w ia d a ć  na p y ta n ia  do ty czą ce  
g ib ra lta rs k ie j k a ta s tro fy . W id a ć  
b y ło , że p rz e ż y ł ją  b ard zo  g łę bo ­
k o . J a k o  p ilo t  b y ł o d p o w ie d z ia l­
n y  zą ży c ie  p as aże ró w , a  b y ł je ­
d y n y m , k t ó r y  o ca la ł.

N a  p y ta n ie  c zy  n ie  p o d e jrze w a  
sa b o ta żu  i k to  m ó g ł b yć  je g o  o rga  
n iz a to re m , k p t .  P rc h a la  n ie  odpo­
w ie d z ia ł. M ilc z a ł. W  ty m  czasie, 
o czy w iś c ie , często  p y ta n o  go o 
p rz y c z y n y  k a ta s tro fy . N ie  p o tr a f i ł  
zn a leźć  o d p o w ie d z i. U ra to w a n ie  się  
z tonącego  „ L ib e r a to ra ”  — ja k  
n a m  się „c ic h o c ie m n y m ”  w y d a w a ­
ło  —  z a k ra w a ło  n a is tn y  cud. 
N ie  zn a liś m y  d o tą d  w y p a d k u , a b y  
p ilo t  n u rk u ją c e g o  w  w o d a c h  A t la n ­
t y k u  s a m o lo tu  z d o ła ł w y jś ć  z ż y ­
c ie m .

N a  te m a t  p rz y c z y n  k a ta s tro fy  
k r ą ż y ło  j u t  w ie le  pogłosek — o 
rz e k o m y m  s a b o ta żu , m o g ą c y m  b y ć  
d z ie łe m  ró żn y c h  za in te re s o w a n y c h  
o śro d k ó w . P ró b o w a łe m  w ię c  p o ­
n o w n ie  in d a g o w a ć  F rć h a lę . I  
w te d y  po ra z  p ie rw s z y  s p o jrz a ł m i 
p ro sto  w  o c zy  m ó w ią c :

—  C zy  z a  w ła s n ą  śm ierć  m ożna  
w z ią ć  z a p ła tę .. . P rze c ie ż  t y  — 
z w ró c ił  się do m n ie  — w ie sz  sam  
z w ła sn e g o  d o św iad c zen ia , że g d y ­
b y  c i k a z a n o  u m rz e ć  za  p ien iądz® , 
n a p ew no  byś tego  n ie  z ro b ił. .,

P o d a liś m y  sobie ręce. W y c h o w a ­
n y  w  s ro g ie j szk o le  „c ic h o c ie m ­
n y c h ”  u w ie rz y łe m , że  c z ło w ie k  te n  
n ie  m ó g ł na leże ć  do żadnego  sp i­
sku , n ie  m ó g ł u m y ś ln ie  spowodo­
w a ć  k a ta s tro fy , n ie  b y ł w m iesza­
n y  w  żad n e  p o lity c z n e  in t ry g i. . .

OD tego tragicznego zdarze­
nia i pamiętnej rozmowy u p ły ­
nęło w iele la t. Jako oficer i  
Polak cieszę się, że prochy Na­
czelnego Wodza, generała W ła­
dysława Sikorskiego, tak zasłu­
żonego Polaka, powrócą na 
właściwe i honorowe miejsce, 
że spoczną w  Katedrze W awel­
skiej.

D L A  N A S  „c ic h o c ie m n y c h ” po­
s tać N ac ze ln e g o  W od za  w ią z a ła  się  
zaw sze  z je g o  s e rd e c zn y m  do nas 
sto s u n k ie m  o raz  je g o  ro zk a ze m , 
zg o d n ie  z k tó ry m  „w s zys cy  k tó rz y  
z p o w ie trz a  pod b ia łą  czaszą spa­
d o c h ro n u  p rzy b ę d ą  i  w a lc z y ć  b ę ­
d ą w  k r a ju ,  zostaną o d zn ac zen i 
o rd e re m  K rz y ż a  V i r t u t i  M il ita iu ”  
(na  346 s k o c zk ó w  p ra w ie  po ło w a  
z g in ę ła  w  w a lc e ). S p ra w a  o d zn a ­
czeń została d e f in ity w n ie  ro z w ią ­
za n a  i  za k o ń czo n a  w  1972 r. W ła ­
d ze  P o ls k i L u d o w e j w y k o n a ły  ro z ­
k a z  G e n e ra ła .

P o r . re z . Tad e u sz  S ik o rs k i-C ie -  
k a ń s k i m ie s zk a  w  B ie ls k u -B ia łe j . 
M im o  e m e ry tu ry  (m a  66 la t)  p ra ­
c u je  ja k o  le k t o r  ję z y k a  a n g ie ls k ie ­
go i t łu m a c z  p rz y s ię g ły . W y ró ż n ia  
się  n a d a l k r z e p k ą  i  d z ia rs k ą  s y l­
w e tk ą  ż o łn ie rz a .

Rozmawiał: Jwsef KLUJ
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LEPSZA USTAWA DOBRA NIŻ
PROJEKT ustawy o związkach zawodowych jest już w Ra­

dzie Państwa. Trw a zbieranie-opinii o tym projekcie w śro­
dowiskach związkowych. Co sądzą członkowie zespołu przygo­
towującego ów projekt o efektach swej pracy? Jakie wątpli­
wości ich nurtują, jakie problemy uważają za dyskusyjne, co 
zaś uznają za osiągnięcie? Z tymi pytaniami zwróciłem się do 
trzech działaczy związkowych.

ANDRZEJ G W IA ZD A , czło­
nek Prezydium Krajow ej Ko­
misji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność”:

— Nie urażając panów profe­
sorów zasiadających w  naszym 
gronie, gdy porównuję pierwsze 
i  ostatnie posiedzenie zespołu, 
początkowe i fina lne  dyskusje, 
narzuca się wręcz sumująca na­
sze działania uwaga: ja k  ba r­
dzo się ten zespół rozw inął. 
Fakt, że prace nad projektem  
bardzo się przeciągnęły, ale 
tw ierdzę, iż sowicie się to opła­
ciło. Lep ie j przecież m ieć usta­
wę dobrą niż szybką.

Generalnie p ro je k t jest bar­
dzo zbieżny z naszymi oczeki­
wan iam i. Sądzę jednak, że k i l ­
ka punktów  pow inno ulec 'm o­
dyfikac jom . B rak jest na p rzy­
k ła d  uściślających norm  doty­
czących s tra jku  okupacyjnego. 
N ie bardzo też mogę się zgodzić 
z bardzo szeroką in terpre tacją  
pojęcia ,.p rodukcji dla obron­
ności k ra ju ”  co powoduje, że 
nie ty lko  pracownicy z fab ryk  
bezpośrednio należących do 
przem ysłu obronnego, ale także 
załogi zakładów bardzo pośred­
n io  związanych z produkcją o- 
bronną nie m ają prawa do s tra j 
ku. W pierwszym  przypadku 
ograniczenia są oczywiste i zro­
zumiale, w  drug im  — biorąc

D W A  p o d łu żn e  b lo k i od n r  1 do  
7 p rz y  u l. W y s p ia ń s k ie g o  w  G o le ­
n io w ie  o d b ija ją  się  dosyć rażąco  
od s to ją c y c h  po  p rz e c iw n e j s tro ­
n ie  d o m k ó w  ro d z in n y c h , w y g lą d a ­
ją c  p rz y  n ic h  ze s w o im i p o p ę k a ­
n y m i ś c ia n a m i, d z iu ra w y m i s c h o d a­
m i i  c a łą  z e w n ę trz n ą  s za rzy zną  —  
n ic z y m  u b o d z y  c zy n szo w i k r e w n i.

W id o k  te n  m u s ia ł szczegó ln ie  r a ­
z ić  co  b a rd z ie j w ra ż liw y c h  n a  es te­
ty k ę  p rze d s ta w ic ie li m ie js c o w y c h  
w ła d z , bo  p o s ta n o w io n o  o d św ieży ć  
e le w & c ję  b u d y n k ó w , od s tro n y  zaś 
p o d w ó rza  z lik w id o w a ć  k o m ó rk i i 
o g ró d k i w a rz y w n e . N a  ic h  m ie j ­
scu p o w sta ć  m ia ły  n o w e  k o m ó r ­
k i ,  w o k ó ł k tó ry c h  w y ty c z o n o  b y  
z ie le ń c e  o ra z  a le jk i.

T a k i w ła ś n ie  p la n  p rze d s ta w io n o  
m ie s zk a ń c o m  ty c h  d w ó c h  b lo k ó w , 
n a k a z u ją c  w c ze ś n ie j p is m em  z dn . 
3.I V .  b r . u s u n ą ć  d o  d n . 15 .IV . b r . 
„ s t a r e  szpecące szopy i  k o m ó r k i” .

L o k a to rz y  n ie  d o c e n ili je d n a k  do ­
b ry c h  ch ę c i a d m in is tra c ji  m ie s z k a ­
n io w e j, a r c h ite k ta  i  w s zy s tk ic h , k tó  
r z y  le p ie j od n ic h  w ie d z ie li  czego  
im  n a p ra w d ę  do  szczęścia trz e b a ,  
b o  go rąc o  p rz e c iw k o  ty m  d e c y z jo m  
z a p ro te s to w a li , p rz e d s ta w ia ją c  sw o­
je  —  w y ższe  n iż  e s te ty k a  —  ra c je .  
A rg u m e n te m  n ie  do  o b a le n ia  m ia ło  
b y ć  p o w o ła n ie  się n a  a p e l c z y n n i­
k ó w  rzą d o w y c h  — o p o ży te c zn y m  
■ w y k o rzy s ty w a n iu  k a żd e g o  s k ra w k a  
z ie m i w  o b ec n e j t r u d n e j  p rze c ie ż  
s y tu a c j i ży w n o ś c io w e j k r a ju .  D la ­
czego w ię c  te ra z , g d y  d z ia łk i zo s ta ły

Ju ż o bsiane, d rz e w a  o w o co w e za -  
rw ita ją , a w  k o m ó rk a c h  ch o w a się  
z d ro w o  in w e n ta rz , ta k ż e  i  te n  za ­
k o n t r a k to w a n y , p a n  k ie r o w n ik  za 
k ła d u  g o sp o d ark i m ie s z k a n io w e j 
m ó w i o l ik w id a c j i  w s zys tk ie go ?
Po  in te rw e n c j i  u  w ła d z  m ia s ta  

u zy s k a n o ... p rz e d łu ż e n ie  te rm in u  
© puszczen ia  te re n ó w  p rz y d o m o w y c h  
d o  d n . 3 0 .IV . b r ., o c zy m  p o w ia ­
d o m io n o  za in te re s o w a n y c h  w  spe­
c ja ln y m  p iś m ie , w  k t ó r y m  n a d m ie ­
n io n o  jeszcze, iż  „ n a  z e b ra n iu  z 
m ie s z k a ń c a m i o d b y ty m  w  d n . 8 . IV .  
*1  r .  w ię ks zo ść  n a je m c ó w  w y r a z i ła  
zgodę n a n o w e  za g o s p od a ro w a n ie  
ty c h  te re n ó w ” .

W  liś c ie  do  r e d a k c ji ,  a  p ó ź n ie j w  
ro z m o w ie  z  n a m i m ie s z k a ń c y  s tw ie r  
d z il i ,  że „w ię k ą zo ś ć  lo k a to ró w  b y ła  
n ie o b e c n a  n a z e b ra n iu , a w ię ks zo ść  
z  o b ec n yc h  n ie  w y ra z i ła  zg o d y  na  
p ro p o z y c ję  k ie ro w n ik a  A D M " .  
O w s zem , lu d z ie  z g a d za ją  sie  n a  
n o w e  po m ie szc zen ia  gospodarcze, 
t y lk o  n ie  chcą re z y g n o w a ć  z o g ró d -

pod uwagę stan pokoju i  fak t, 
iż jest to przemysł ja k  każdy 
in ny  — chyba dyskusyjne.

W  P R O J E K C IE  w y s tę p u je  w a ­
r ia n to w y  zap is  d o ty c z ą c y  system u  
w y n a g ra d z a n ia  fu n k c jo n a r iu s z y  
z w ią z k o w y c h . P ie rw s za  z p ro p o zy ­
c j i  — ł  z  tą  się n ie  zgadza m  — 
z a k ła d a , i t  o d d e le g o w a n i do  p ra -

Mówiq A.

c y  z w ią z k o w e j w y n a g ra d z a n i będą  
p rze z  m a c ie rzy s te  z a k ła d y  p ra c y . 
Jest to  w e d łu g  m n ie  sprzeczne z 
r a ty f ik o w a n ą  p rze z  P o ls k ę  k o n w e n  
c ją  n r  97 M O P  za b ra n ia ją c ą  k a ­
te g o ry c z n ie  ja k ie jk o lw ie k  in g e re n ­
c j i  f in a n s o w e j p ra c o d a w c y  w  s p ra ­
w y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . A  czyż  
o p ła c a n ie  d z ia ła c za  zw ią zk o w e g o  
p rze z  p ra c o d a w c ę  n ie  u z a le ż n ia  t e ­
go o s ta tn ie g o , c zy  n ie  je s t f in a n ­
sow ą in g e re n c ją  p rac o d aw c y?  M o ­
im  z d a n ie m  d z ia ła c ze  z w ią z k o w i  
p o w in n i o trz y m y w a ć  w y n a g ro d z e ­
n ie  z fu n d u s z y  zw ią z k o w y c h .

I  je szc ze je d n o : u s ta w a  d o ty c z y  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  s k u p ia ją ­
cy ch  k la s y c zn y c h  w rę c z  p ra c o w n i­
k ó w  n a je m n y c h . Z n a la z ł się  w  n ie j  
o d p o w ie d n i zap is  d o ty c z ą c y  ro ln i ­
k ó w  in d y w id u a ln y c h ,, n ie  z a tru d ­
n ia ją c y c h  d o d a tk o w e j s i ły  ro b o cze j, 
n ie m n ie j je d n a k  w y d a je  się ce lo ­
w e , a b y  doszło  do w y d a n ia  u s ta ­
w y  r e g u lu ją c e j p ra w o  do  zrzesze -

b*

k ó w , bo  i w  im ię  czego? O w o c o w e  
d rz e w a  i  k r z e w y  w c a le  n ie  są 
b rzy d s ze  od d e k o ra c y jn y c h  ro ś lin , 
ch o ć t a k  się w y d a je  a u to ro m  p ro ­
je k tu .

N a  ty m ż e  s p o rn y m  z e b ra n iu , i  
n ie  t y lk o  ta m , p y ta n o , d la cze go  
w ła d z ę  in te re s u je  t y lk o  z ły  stan  
„ s ta ry c h  szpecących  szop i k o m ó ­
r e k ”  a n ie  na p rz y k ła d  tra g ic zn a  
s y tu a c ja  jeszcze s ta rs zy c h  m ie sz­
k a ń  z p o p ę k a n y m i ś c ia n a m i, w a lą ­
c y m i się s u f ita m i,, p rz e g n iły m i po ­
d ło g a m i, w ilg o c ią , d z iu ra w y m i scho  
d a m i-p u ła p k a m i, p rz e ż a r ty m i rd zą  
r u r a m i k a n a l iz a c y jn y m i. W s z e lk ie  
m o n ity  o k o n ie c z n y  re m o n t  k a p i­
ta ln y  n a ra z ie  p o zo s ta ły  b e z  echa, 
ch o c iaż  a d m in is tra c ji rń ie s zk a n io -  
w e j n a  p e w n o  z n a n y  je s t s ta n  b u ­
d y n k ó w , sk o ro  z a b ro n iła  k a te g o ­
ry c z n ie  u m ie szc zan ia  n a ic h  d a ­
chach  a n te n . C z y ż b y  w  o b a w ie  
p rze d  z a w a le n ie m  się?

N ie  t a k  zn o w u  d a w n o  p rz y  u l. 
L ip o w e j ro z le c ia ła  się ze s ta rośc i 
śc iana je d n e g o  z d o m ó w .

— C z e k a m y  ja k  w  k tó ry m ś  m o ­
m e n c ie  i  t u ta j  s ta n ie  się coś po­
dobnego  —  m ó w ią  lo k a to rz y , u w a ­
ż a ją c  słuszn ie , że n a le ż a ło b y  się  n a j  
p ie rw  w z ią ć  w ła ś n ie  za re m o n t  b lo  
k ó w  a p o te m  d o p ie ro  za u p ię k s za ­
n ie  w o k ó ł n ic h  te re n ó w .

N a  te  w ą tp liw o ś c i o t r z y m a li  k r ó t  
k ą  i  ja s n ą  o d p o w ie d ź , że fu n d u s z  
in w e s ty c y jn y  p rze zn a c zo n y  zo sta ł 
t y lk o  i  je d y n ie  n a  b u d o w ę  k o m ó ­
re k  i  e le w a c ję  b u d y n k ó w  m ie sz­
k a ln y c h . J a k  w id a ć  d e c y d e n c i m ie ­
l i  s w o je , ic h  z d a n ie m , n a js łu s z n ie j­
sze w  ty m  ra c je .

— „ K o m u  będą s łu ż y ć  o w e  k o ­
m ó rk i,  n a  k tó r e  p rzezn a czo n o  ty le  
p ie n ię d zy , je ś li ro zp a d n ą  się  d o ­
m y ? ”  — p y ta ją  w  liś c ie  d o  re d a k ­
c j i  lo k a to rz y , k tó r z y  n ie  m o g ą  po­
ją ć  ja k o ś  „ d o b ry c h  in t e n c j i” .

N a  szczęście, o c zy m  p o in fo rm o ­
w a ł nas d y r e k to r  R e jo n o w e g o  
P rze d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j w  G o ­
le n io w ie , w s trz y m a ł on  n ie ro z w a ż ­
n ą d e c y z ję , z a rz ą d z ił p o n o w n e  ze ­
b ra n ie  z z a in te re s o w a n y m i, n a  k tó ­
r y m  o b ie  s tro n y  p o w in n y  jeszcze  
ra z  p rz e d y s k u to w a ć  s p ra w ę  i  do jść  
d o  p o ro z u m ie n ia . P o trz e b n a  je s t  tu  
b o w ie m  s ze ro k a  k o n s u lta c ja  ze  spo­
łe czn o śc ią  u l .  W y s p ia ń s k ie g o , a n ie  
o d g ó rn e  b iu ro k r a ty c z n e  za rzą d ze ­
n ia  — u s z c zę ś liw ia ją c e  s a m y c h  t y l ­
k o  d e c y d e n tó w  św iad o m o ś c ią , że  
u c z y n il i  k o m u ś  d o brze.

E . B R U S K A

n ia  s ię  w  zw ią z k a c h  sp e cy ficzn y ch  
g ru p  p ra c o w n ic zy c h  ja k  ro ln ik ó w  
in d y w id u a ln y c h  e zy  rz e m ie ś ln ik ó w . 
T o  w  as pek cie  k s z ta łto w a n ia  prawa 
b y ło b y  c h y b a  n a je le g a n ts z y m  ro z ­
w ią z a n ie m .. .

A L B IN  SZYSZKA, przewod­
niczący Komisji Porozumiewaw­
czej Branżowych Związków Za­
wodowych:

—  Mogę stwierdzić, że w  za­
sadzie jestem zadowolony z 
aktualnego kształtu p ro jek tu  
ustawy. Stanowi on w yn ik  
mądrego kom promisu, trafnego 
podejścia do problemu ruchu

Gwiazda,

związkowego ze strony wszy­
s tk ich  zainteresowanych sił 
społecznych, w  tym  związków 
zawodowych'. Moje niew ie lkie  
zastrzeżenia mają swe źródło 
w występowaniu rozwiązań w a­
rian tow ych odniesionych do nie 
k tórych problemów. P rzyk ła ­
dem zapis regulujący w ynagra­
dzanie pracow ników związko­
wych. W ydaje m i się, że moż­
na z powodzeniem przyjąć za­
sadę, w m yśl k tó re j działaczy 
zw iązkowych opłacałyby ich 
zakłady pracy. Innym  p rzyk ła ­
dem alternatywnego zapisu są 
propozycje dotyczące zawiera­
nia układów zbiorowych. Czy 
m a ją  je negocjować zw iązki 
razem , czy każdy oddzielnie, w 
im ien iu  związkowców, czy w 
im ien iu  całej załogi? —  potrzeb 
ne są tu  jednoznaczne rozstrzy­
gnięcia.

P O Z O S T A J E  o tw a r ta  k w e s tia  
p o d z ia łu  do ty ch c zas o w eg o  m a ją t ­
k u  zw ią zk o w e g o . C h o ć  w  p ro je k c ie  
u s ta w y  z n a la z ł się o d p o w ie d n i 
przep is , m y ś lę  że  is tn ie je  re a ln a  
szansa n a to , b y  ro zw ią za ć  sp o r­
n e k w e s tie  w  b ezp ośredn ich  ro z­
m o w a c h  p o m ię d zy  za in te re s o w a ­
n y m i, b e z  s ięg a n ia  po ro z w ią z a ­
n ia  u s ta w o w e .

C h c ia łb y m  na k o n ie c  p o d kre ś lić , 
że w s p ó ln e  o b ra d y  i  w s pólna p ra ­
ca n a d  p ro je k te m  u s ta w y  o z w ią z ­
k a c h  z a w o d o w y c h  s ta n o w ią  zn a ­
c zą c y  k r o k  do  p rzo d u  k u  — m am  
n a d z ie ję  — w ie lu  in n y m  w s p ó ln y m  
in ic ja ty w o m  i  d o k o n a n io m  w s zys t­
k ic h  dz iś  is tn ie ją c y c h  n u r tó w  r u ­
c h u  zw ią zk o w e g o  — z w ią z k ó w  b ra n ­
ż o w y c h , „S o lid a rn o ś c i”  i  z w ią z ­
k ó w  au to n o m ic zn y c h .

„ZA M E C ir4
E L B LĄ S K I „ Zamech”

znany jest m. in. z produk­
c j i  śrub okrętowych, ste­
ró w  strum ieniow ych oraz 
w ie lu  innych maszyn i  urzą 
dzeń stanowiących wyposa­
żenie statków morskich.

N A  ZD JĘCIU : o lbrzym i 
w irn ik  tu rb in y  pomocni­
czej.

(CAF  — S. Kraszewski)

Z administracyjnego punktu widzenia

Każdemu według... 
woli urzędników

A. Szyszka ¡ P. Zieliński

SZYBKA
PAW EŁ Z IE L IŃ S K I — czło­

nek grupy roboczej Konfede­
racji Autonomicznych Związków  
Zawodowych:

—Myślę, iż ta przyszła usta­
wa związkowa jest d rug im  co 
do swej rangi aktem  prawnym , 
zaraz po K onstytuc ji. Ustawa 
gw arantu je prawo do swobod­
nego zrzeszania się w  zw iązki 
zawodowe, sankcjonuje p lu ra ­
lizm  zw iązkowy. Udało się 
nam — czyli reprezentantom 
związków autonomicznych — 
załatw ić isto tny problem: prze­
pis um ożliw ia jący tworzenie 
między zakładowych organiza­
c ji związkowych posiadających 
te same prawa co organizacje 
działające w  jednym  zakładzie 
pracy. Istota problemu jest w 
możliwościach praktycznego 
działania: w  w ie lu  przypadkach 
grupa pracow ników skupionych 
w związku jest zbyt mało licz ­
na by przekroczyć barierę 250 
członków co niesie uprawnienie 
do oddelegowania jednej osoby 
do pracy związkowej.

T R W A J Ą  a k tu a ln ie  k o n s u lta c je . 
W y d a je  się ce lo w e , a b y  R a d a  P a ń ­
s tw a  zw o ła ła  jeszcze je d n o  posie­
d zen ie  naszego zespo łu , n a k tó ry m  
w szyscy m o g lib y  p rze d s ta w ić  u w a ­
g i s fo rm u ło w a n e  p rzez  c z ło n k ó w  
zw ią z k ó w . M y ś lę , że n ie  b ęd z ie  tu  
zas trzeże ń  zas ad n ic zyc h , choć t r z y  
s p ra w y  po zo sta ją , w  ja k im ś  sen­
sie, o tw a r te  do  d y s k u s ji:  zakres  
p ra w a  do  zrze sza n ia  się, s t ra jk u ,  
c zy li b ró n i ty c h , k tó rz y  się zrze ­
s zy li i s p ra w a  m a ją tk u  po d a w ­
n yc h  z w ią z k a c h . Z y c ie  w n io s ło  ja ­
k o  te m a t  naszych  o b rad  k w e s tię  
ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h . C h yb a  
m o żn a  o c ze k iw a ć  w  n ie d a le k ie j  
p rzys zło ś ci p o s tu la tó w  p ły n ą c y c h  
od rz e m ie ś ln ik ó w , k tó rz y  w  zn a ­
k o m ite j w iększośc i n ie  z a tru d n ia ­
ją  p ra c o w n ik ó w , u t r z y m u ją  się z 
w ła s n e j p ra c y . W sp ó ln ie  p rz y g o to ­
w a liś m y  p ro je k t  u s ta w y  o tw a r te j ,  
o tw ie r a ją c e j m o żliw o ść  pełnego  
ro z w o ju  ru c h u  zw ią zk o w e g o , a  ty m  
sa m y m  ro z w o ju  p e łn e j, a u te n ty c z ­
n e j d e m o k ra c ji  w  n aszym  życ iu  
sp o łecznym .

N o to w a ł:  J e rz y  A . S A L F C K I  
( In te rp re s s )

Łup nie dla gangsterów
Z  K A S Y  p a n c e rn e j s zk o ły  za w o ­

d o w e j w  A s c h a ffe n b u rg  w  R F N  
g a n g s te rzy  u k r a d li  o ł-ow iane s k rzy ń  
k i ,  w  k tó ry c h  z n a jd o w a ły  się ra ­
d io a k ty w n e  m a te r ia ły . P o lic ja  ap e ­
lo w a ła  do z ło d z ie i p rzez  ra d io , że  
je s t  to  to w a r  d 'a  n ic h  z u p e łn ie  n ie ­
p rz y d a tn y  a le  za to  b a rd zo  n ie ­
b e zp ie czn y . R a d z iła  im  też  a b y  pod 
ż a d n y m  pozorem  n ie  o tw ie r a li  
s k rz y n e k . G a n g s te rzy  p o zo s ta w ili 
n ie b e zp ie c zn y  ła d u n e k  z o d p o w ie d ­
n im i n ap is am i w  p o b liżu  k o m e n d y  
p o lic ji.

NA TURYSTYCZNYM  
SZLAKU...

Szkoła
naszych

dni

H'

:

Kurier Kulfriraln

PARLAMENT“ 
oświatowy?
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u c z y c ie le  i  d y r e k t o r z y  s z k ó ł  w a ło  d o  k o ń c a  ż y c ia ,  le c z  n a -  n a s tę p u ją c e : rz e c zy w is ta  p o trze b a  u k o w y c li Z p o d rę c z n ik a m i w łą c zn ie  
s t a w a l i  i a k  p r z e d  m u r e m  n ie  u c z y ło  s ię  c z y t a ć !  B o  j a k  w i d z i  d opuszczen ia  do g łosu w  s p ra - — m u s im y  n ie s te ty  z a s ta n o w ić  się 
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do  p r z e  P ic ia .  « o t a  c z y t a  „ k o l  to  o u a  t a c j i  s p o łe czn e j o ra z  m ożność o d e j-  tyc hc zas o w e go  p o d z ia łu  k o m p e te n -
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i r z v  b a r d z o  ró ż n e  f a k t v  O t ó ż  s p ra w y . T u  po p ro s tu  w y s ta rc z y  n a św ię c ie  p rze p is ó w  p ra w n y c h ,
. , " _  P R O S 7 F  P A N I  —  rxsw ipdy ia lv  t ro c h ę  in ic ja ty w y  ze  s tro n y  d y -  c h ro n ią c y c h  d z ie c k o . B ó  n a m  to

r ó w n o le g le  d o  nienowoczesnego m i WówczasĘ n a u c zv c .ie lk f°o  p o w a ż - re k to ra  s zk o ły , ra d y  ped a g og icz - d z ie c k o  ro śn ie  w  stre sa ch  i  n e rw i-  
„Elementarza” F a ls k ie g o  w p r o -  „ y m  stażu  i ta ic ichże o s iąg n ie - n e i  c zy  z w ią z k u  zaw o do w eg o  —  ca ch , n ie d o ż y w ie n iu , w  p ra c y  ezę -
-------- ------------------------ --------------------------------------- c iac h  w  n a u c za n iu  —  g d y b y ś m y  b -v ,  s k rz y k n ą ć  g ro n o  n a jc zę ś c ie j s to k ro ć  p rz e ra s ta ją c e j m o żliw o śc i

w p ro w a d z a ły  c iąg le  n o w in k i to  d o b rze  sobie z n a n y c h  lu d z i (ko m a - f iz y c z n e  i  u m y s ło w e , a ta k ż e  i  w  
m u s ia ły b y ś m y  przes tać  d'zieci te t  ro d z ic ie ls k i, k ie r o w n ik  d o m u  o s a m o tn ie n iu . D laczego  jeszcze n a ­
uczyć* I  zosta ły  p rzy  F a ls k im  z k u l tu r y ,  g ru p a  n a u c z y c ie li —  e - le g a m  n a s a m o rzu tn e  tw o rz e n ie  
A la ’ i A sem  ’ in e ry tó w ) d la  w s pólnego  ro zw a żę - t a k ic h  rad?  D la te g o , -że w  n a s ze j

n ia  k o n k re tn e j s p ra w y . M o ż e  to  o ś w ia c ie  z a is tn ia ł s ta n , w  k tó ry m  
P rzy s ze d ł czas na p rze d m io t „ z a -  b y ć  k w e s tia  w a ru n k ó w  ś w ie t lic o -  w szyscy p o je d y n c zo  b y l i  p rz e c iw n i 

ję c ia  p ra k ty c z n o -te c h n ic z n e ” . P r o -  w y c h  (o rg a n iz a c ja  czasu w o ln e g o  p ro g ra m o w i 1 0 -la tk i, n ie  po w sta ł 
.........  ' p rz e w id u je  n a b y c ie  p rzez  *  w y ż y w ie n ia ) ,  p rz y g o to w a n ia  do je d n a k  je d e n  w s p ó ln y  g łos, rodzi-

!
M U Z Y C Z N Y  M A J  bu  G a rn izo n o w e g o  w  Ś w in o u jś c iu ,

k a b a re t „ W y ro d e k ”  z D K B  o raz  
B A R D Z O  a t ra k c y jn ie  p rzed s ta w ia - zespo ły  d z ie c ię ce : , T e a tr  L a le k  SM  

się m a jo w y  re p e r tu a r  w  naszej F i l -  „ w s p ó ln y  D o m ” , te a tr z y k  z G ry -  
h a rm o n i i. P ie rw s ze  d w a  k o n c e r ty  fic k ie g o  D o m u  K u lt u r y ,  „ L iz a k o w e  
p rz y n io s ły  w y s tę p y  g re c k ie g o  so li- L a le ” z „ k o r a b ia ” . E s tra d ę  P o e z ji 
s ty  A c h il le  Colassisa ( fo r te p ia n ) , a z S P  n r 10 i  „ G ro s z k i” z P a ła c u  
■“  p ro g ra m ie  z n a la z ły  się u tw o r y  n fło dz ieży .

D eb u ss y ’ego, R a v e la  i M o z a rta . ~
W  p o ło w ie  m ie s iąc a  (15 i  16) s łu - ___  _____ ________„
c h a liś m y  m o n ta żu  o p e ry  V e rd ie g o  T e a tr  P o m o rs k ie j B ry g a d y  W O P .
,T ra v ia ta ” . W  ty m  ty g o d n iu  — p ią  Z e w zg lę d ó w  od s ieb ie  n ie za le żn y c h

sobota — A n d rz e j R a tu s iń s k i n ie  poka żą  się  w  p rze g lą d z ie  d w a

K T O  T O  Z O R G A N IZ U J E ?

te k
g ra ć  b ęd z ie  I I  K o n c e r t  fo rte p ia n o - ______
w y  B ra h m s a , a p o n ad to  o rk ie s tra  D K  „ K o le ją :  
pod b a tu tą  Z b ig n ie w a  C h w e d c zu k a  k i”  F A X .  

y k o n a  V I  S y m fo n ię  „ P a s to ra ln ą ”
. v a n  B e e th o v e n a . W res zc ie  o s ta t-  
L ty d z ie ń  p rz y n ie s ie  p o rc ję  m u ­

z y k i cze s k ie j (D w o rz a k , M y s liv e c k )  
pod d y re k c ją  J a ro s ła w a  S o u k up r

N A S I C z y te ln ic y , za in te re s o w a li 
m o żliw o ś c ią  p rze p ro w a d ze n ia

s k rz y p c o w y  B ra h m s a . k ie w ic za . Ż  in ic ja ty w ą  ta k ą  w y s tą -
Je że li d o d a m y  do  tego  w y s tę p y  p iła  sw ego czasu w a rs za w s k a  T V ,  

gośc inne s tu d e n tó w  A k a d e m ii M u -  a szc zec in ia n ie  c h c ie lib y  się do  n ie j 
zy c zn e j w  K a to w ic a c h  w  o p e re tc e  p rzy łą c zy ć . P y ta m y  w o b ec tego, 
„ K a rm a n io la ” S ta n is ła w a  M o n iu s z - czy z n a jd z ie  się w ś ró d  in s ty tu c ji  
k i  — to  m a j b ęd z ie  m o żn a  u zn a ć  k u l tu r a ln y c h  Szczec ina ta k a , k tó ra  
za m ie s ią c  pełen  m u zy c zn y c h  a ł r a k  z a jm ie  się  po d ob n ą a k c ją?  P o w o -

d zen ie  zap e w n io n e!

J A K 1
K u ltu r y ,

ro k u . W o je w ó d z k i D o m  
u rzą d za  p rze g lą d  zespo- C H Ô R  A k a d e m ic k i P o li te c h n ik i

łó w  a m a to rs k ic h . G ru p y  te a tra ln e , S zc zec iń sk ie j w y ru s z y ł w  k o le jn e  
d z ia ła ją c e  p rz y  s zk o ła ch , d o m ac h  to u rn e e  k o n c e rto w e  — ty m  ra z e m  
k u l tu r y  i k lu b a c h  są ju ż  po p ie r w -  do A u s tr i i ,  g d z ie  w y s tę p o w a ć  b V  
szych e lim in a c ja c h , to  zn a c zy  oo d z ie  w  d n ia c h  od 18 m a ja  do  2 
p rze g lą d a c h  re jo n o w y c h  (w  S w i-  cze rw c a  b r .  M ło d z i ś p ie w a c y  ze  
n o u iś c iu  i G ry fic a c h )  o ra z  po p rz e -  Szczec ina z a w ie ź li do  k r a ju  S tra u s -

só w  p rzed e  w s zy s tk im  m u z y k ę  poi 
sk ą  — k o m p o z y to ró w  d a w n y c h  i

g lą d z ie  m ie js k im  (Szczecin ).
W  d n ia c h  23, 24 i 25 n a jlep s ze  ze­

s p o ły  o g ląd a ć  b ę d z ie m y  w  Z a m k u , w s p ółczesnych . " P rz e w id z ia n e  
Jest ic h  d w a na śc ie : „ P u ls ”  z L i -  ró w n ie ż  n a g ra n ia  ra d io w e  i te le w i-  
ce u m  M e d yc zn eg o , T e a tr  D r a m a -  z y jn e . N as zem u  sy m p a ty c zn e m u  ze 
ty c z n y  G ry fiń s k ie g o  D o m u  K u lt u -  s p o ło w i, k t ó r y  z p o w o d zen ie m  re -  
ry , „ D e k a b e ”  z D K  B u d o w la n y c h , p re z e n tu je  S zc zec in  w  k r a jo w e j  
d w a  k a b a re ty  z M D K  w  S w in o u j-  „ lid z e  m u z y c z n e j”  ( ja k o  je d y n y  bo  
śc iu . T e a tr  Jednego  A k to ra  z K łu -  d a j)  ż y c z y m y  su k ce só w . (I)

u c zn ió w  u m ie ję tn o ś c i p o s łu g iw a n ia  no w eg o  ro k u  szko lnego  (z a k u p  z e - ców» p ra c o w n ik ó w  o św ia ty ,
się ró ż n y m i u rz ą d z e n ia m i tn ą c y m i, szy to  w , P rzy b o ró w , p o d rę c z n ik ó w ), s z a c u n e k  d la  w ia sn e ao  „ d o k u  
b o ru ją c y m i, h e b lu ją c y m i. C h o d z iło  w y ra ż e n ia  zd a n ia  na te m a t  m o z li-  m f ^ o w a n e g 0 Zd rn ia  m ożna
o u c zn ió w  szkó ł p o d staw o w yc h  a w osoi re a liz a c ji p ro g ra m u  naucza-* g o t o w a n e g o  ̂ d a n ia  m ożna
w ię c  do  la t  15. m a  c zv  n o . oo steo u  b u d o w y  s z k o ły . i y „ j o  „zysK ac a ie  i  w yegzcn ia  czy n p . postępu  b u d o w y  s zk o ły .

I  zn o w u  z n a jo m a  d y re k to rk a  . w  ty m  sensie na p rz y k ła d  
s zk o ły  p o w ie d z ia ła  sta no w czo : d a w n o  ,»z jednoczy li _ s ię ’ _̂ n au c zy-

■”  będę p ro d u k o w a ć  k a le k , c ie le

„zy s k a ć ”  a le  i  w y e g z e k w o ­
w a ć . W  w y p a d k u  ja ko ś c i ż y c ia  n a j 
m łodszego p o k o le n ia  w a r to  p o m y- 
śleć o je d no ś c i w o k ó ł o ś w ia ty . Bo  

ro d z ic e  d z ie c i z P o m o rza n , n a ra z ie  s z k o ln ic tw o , s ta tus
W y p a d k i będą , bo n ie m o ż liw e  je s t  w  s p ra w ie  p rz e c ią g a ją c e j się b u - * & eJ®ce  V 7jn n 1
ic h  u n ik n ię c ie . Ja  n ie  będę o d p o- d o w y  n o w e j szk o ły . W s p ó ln ie  pod- ™  ~  b ; ^u n ik n ię c ie . Ja  n ie  będę odpo­
w ia d a ć  za nieszczęście d z ie c k a !

T w o rz e n ie  szk ó ł g m in n y c h , w s p a r  
te  na o b o w ią zk u  d o w o żen ia  d z ie ­
ci,, p e w ie n  d y r e k to r  P G R  s k o m en ­
to w a ł ta k :

— Z a rz ą d z e n ie  w y sz ło  z M in i­
s te rs tw a  O ś w ia ty  — ale  w y k o n a ć  
m a ni ja !  J a k im  sposobem? W ie js k a  
o św ia ta  — n a  m n ie . W ie js k a  s łuż­
ba z d ro w ia  — n a  m n ie . A  ja  n ie  
m a m  m o ż liw o ś c i o rg a n iz o w a n ia  te ­
go w s zys tk ie go .

W stęp  p rz y d łu g i, a le  n ie  bez 
p rz y c z y n y . B o  o to  nasz s ta ły  k o ­
re sp o n d en t, p an  O tto  B e rn a rd  
H a jd e r , w y s tą p ił z p ew ną  p ro p o ­
z y c ją , z u p e łn ie  m o im  z d a n ie m  do - 
rze c zn ą . P rz y ta c z a m  w ię c  f ra g ­
m e n t lis tu  naszego ko re s p o n d e n ta :  
„ D z iw i m n ie , d la cze go  n ie  s łucha  
się na czasie  g łosu  rz e te ln y c h , 
p ra w d z iw y c h  u c zo n y c h , n a u c zy c ie ­
l i ,  re a lis ty c z n y c h  i  ż y c z liw y c h  ro ­
d z ic ó w . ro zsą d n yc h  uczn iów ?  D z i­
s ia j w in i  s ię , słuszn ie , a d m in is tra ­
c ję  szk o ln ą  za m iz e rn y  s ta n  o św ia ­
ty  — j e j  b a zy , p o m o cy  n a u k o w y c h , 
b u d o w n ic tw a  szko lnego , tra n s p o rtu  
do szk ó l z b io rc zy c h  itd . P ro b le ­
m ó w  je s t d u żo . C zy  n ie  b y ło b y  d o ­
b rze p o w o ła ć  ja k ą ś  ra d ę  o ś ic ia to -  
w ą . ab y  k o n tro lo w a ła  k w e s tie  o -  
ś w ia ty  w  s k a li s zk o ły , d z ie ln ic y , 
m ia s ta  c zy  w s i. R adę z ło żo n ą  z 
k o m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o , g ru p y  p e­
dagogów , d y re k c ji  szk ó ł, p rze d s ta ­
w ic ie li  b ib lio te k i, p o rad n i w y c h o -  
w a w c z o -z a w o d o w e j, d o m u  k u l tu r y ,  
T P D . W y d z ia ł O ś w ia ty  i  obrońca  
p ra c o w n ik a  — z w ią z k i za ioodow e  
ró w n ie ż  u c ze s tn ic zy ły b y  w  p rac y

ję l i  w a lk ę  w  im ię  d o b ra  u czn ió w .
T a k ie  robocze „ ra d y  o ś w ia to w e ”  z a ła tw ie n ia . 

—  n ie  d la  za s zc zy tó w  c zy  p oczu ­
c ia  w ła s n e j w a żn oś c i, le c z  w  ce lu

ko ń c u  s p ra w  do

J. FR YDR YK IEW ICZ

Pomóc ludziom dotkniętym kalectwem
1981

n a d o tr z y m y w a n ie  k ró ts zy c h  t e r m i -  s ta ją c ą  ob ec n ie  z n ie w ie lk ic h  po- 
n o w , ja k  to  b y w a ło  d a w n ie j.  D o -  m ie szc zeń  n a ... I I I  p ię trz e  p rz y c h o -  
d a m , ze P Z S O  p ra c u ją  n a p o trz e b y  d n i w o je w ó d z k ie j p rzy  a l. M . B ucz

-------------------------------- -— ........... ......... ................................................................................................................. w s zys tk ic h  w o je w ó d z tw  p ó łn o c n o - k a , o raz  p o ra d n ią  za o p a trz e n ia  o r -
zac h o d m ch . to pe d yc zn eg o , z a jm u ją c ą  je d n o

KAŻDEGO  o b u w ia  o rto pe d yc zn eg o , 346 w ó z- te za m i d o p a s o w y w a n y m i in d y w id u -  W zro st lic z b y  osób p o trz e b u ją -  c iasne m ie s zk a n ie  p rz y  u l. K a -
R O K T T  w  w n if *  k ó w  in w a lid z k ic h . W śród  pozosta- a ln ie . G o rz e j, bo  n ie  t y lk o  okre s  cy ch  ró ż n o ra k ie g o  sp rzę tu  o rto p e - szu b s k ie j 12. S k u p ie n ie  w  je d n y m  

7 , , • J }y ch w n io s k ó w  4 tys iąc e  d o ty c zy ło  w y c z e k iw a n ia  t r w a  6—7 m ie s ięc y , dycznego  z a zn a c zy ł sie  w y ra ź n ie  z m .ie .iscu p la c ó w e k  k tó r e  m u si

Z sali Filharmonii

B A R D Z O  rza d k o  w  m u ra e li  F i ł -  s y t  o p e ry . K a żd a  scena o perow a  
h a rm o n ii s łys zy  s ię  o p e rę  w  w y - -  w y p ra c o w u je  sw ó j p ro g ra m  przez  
d a n iu  e s tra d o w y m , du żą  radość d łu g ie  la ta , nasza m ia ła  ic h  do 
s p ra w iła  m e lo m a n o m  „ T r a v ia ta ” d y s p o zy c ji n ie w ie le . O p ró c z  z w y -  
V e rd ie g o  p rze d s ta w io n a  w  w e rs j i  k ły c h  s p e k ta k li s łu c h a liś m y  n ie ­
m o żn o  s k ró c o n e j, le e z  s p ię te j ż y -  d a w n o  „ M a d a m e  B u t t e r f ly ”  w  w y -  
w y m  s ło w e m  p rze z  J a c k a  B u k ó w - k o n a n iu  m u z y k ó w  z  D essau; e h ę t-  
skiiego. R o tę  V io le t ty  —  d a m y  lż e j-  n ie  z a p o zn a lib y ś m y  się  z in n y m i  
szego a u to ra m e n tu  lecz z  g o rą c y m  ty m  ra ze m  p o ls k im i te a tra m i ope- 
se rc em  ś p ie w a ła  A lic ja  S ło w a k ie -  ro w y rn i. J a k  n a  ra z ie  F ilh a rm o n ia  
w ic z  (s o p ra n ), so lis tk a  w a rs z a w - w  p e w n y m  sensie w y rę c z y ła  T e a tr  
sk iego  T e a tr u  W ie ik iie g o ; ja k o  M u z y c z n y  p re z e n tu ją c  „ T r a v ia tę ” 
A lfre d , j e j  z a p a m ię ta ły  w ie lb ic ie l , w  w y d a n iu  k ie s zo n k o w y m  le cz  nad  
w y s tą p ił  R o b e rt  W o ro n ie c k i ( te -  sp o d z ie w a n ie  d o b ry m , 
n o r) . P rz e w ro tn e g o  t a tę  A lf re d a
k r e o w a ł Tad e u sz  P ro c h o w s k i (b a - S o b o tn i k o n c e r t  n a le ż a ł do w y -  
ry to n ). O b y d w a j p a n o w ie  są s o li-  ją tk ó w y c b , n ie  b y ło  w  n im  w la -  
sta m i o p e ry  w ro c ła w s k ie j . N a  po - śc iw ie  s łab y ch  p u n k tó w . J a k  k ie -  
d iu m  d y ry g e n c k im  s ta n ą ł L u c ja n  d y ś  p is a łe m , p rze w a żn ie  k to ś  z 
L a p ru s . w y k o n a w c ó w  —  so lis ta , d y ry g e n t

c z y  o rk ie s tra  — n ie  d o ró w n u je  po- 
M irn o  d z ia ła ln o ś c i szc zec iń s k ie - zo s ta ły m . T y m  ra ze m  w szyscy ra u- 

go T e a tr u  M u zy c zn e g o  nasza p u - s y c y  o k a z a li się go d n i s ieb ie . M i-  
bliczność odczu w a p e w ie n  n ie d o - łą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w iła  p rzede  

w s z y s tk im  o rk ie s tra , a k o m p a n iu ją -  
■ ■ ■ ■ a H B n B M n n D H H H B w i a B  c.a so lis tom  ze sw obodą s ta ry c h  

w y g  o p e ro w y c h . A k o m p a n ia m e n t  
t a k i .  usłyszeć m o żn a  ty lk o  w  do­
b ry m  te a trz e  o p e ro w y m . P r z y -

. V .. I „JO,*,,.». 1.1VYC u ■ 1 jr, UJUUICgU ZaZIiaCZYl SIC WytaZme Z . •' : i      ...«u. —
woaztw ie szcze w k ła d e k  o rto p e d y c zn y c h  do  b u c i-  a le  jeszcze k a ż d y  p o trz e b u ją c y  m u  c h w ilą  o b ję c ia  u b ezp ie cze n iem  spo - w ie d z ą c  c z ło w ie k  n ie p e łn o s p ra w n y
cińskim  7 — 8  k ó w . R es zta  to  k u le , szy n y , la s k i si t r z y k ro tn ie  je ź d z ić  do  P o zn a n ia , łe c zn y m  ro ln ik ó w . W  S zc zec in ie  b y ło b y  d la  n ie go  w ie lk im  i  ja k ż e
t v s ip r v  n s ń h  * in n y  sPrz 9 t re h a b il i ta c y jn y . do ta m te js z y c h  Z a k ła d ó w  S p rz ę tu  po n ad to , d z ię k i d o b rze  u s ta w io n e - P o trze b n y m  u d o g o d n ie n ie m ,
y  'ív.y Choć w n io s k i są w  p rzy c h o d n i O rto p ed y czn eg o . R az  po to , ab y  m u  le c z n ic tw u  o rto p e d y c zn e m u  (w  T e m a t:  w a rs z ta ty , n ic z y m  k a m y -

leczonycłl jest p ra w ie  n a ty c h m ia s t ro z p a try w a n e  z d ję to  m ia rę , d ru g i ra z  do  p rz y -  czy m  n ie w ą tp liw a  zas ługa p ro f. d r . czek p o c ią g n ą ł la w in ę  n ie d o s ta tk ó w
Z powodu d o -  n a  o trz y m a n ie  p o trzeb n eg o  p rz y - m ia rk i ,  trze c i — po o d b ió r. (K ie d y ś  T  Z u k a )  o b e jm u je  się o p ie k ą  co - w  d z ie d z in ie  r e h a b il i ta c ji  in w a l i -  
z n a n v r h  u n  rz ił du p a c je n t m u s i czekać m ie -  „ p rz y m ia rk o w y ”  p rz y je ż d ż a ł do ra z  w ię ks ze  g ru p y  lu d z i, zw ła s z - d ó w . O k a z u je  się, że w  Szczec iń - 

. J  Y  , s iąc am i. N iw e c z y  to  w  w ie lu  w y -  Szczec ina). J a k  d la  in w a lid y , m a ją -  cza d z ie c i. T rz e c ią  z w ię k s zo n ą  g ru -  s k ie m  — s i ln y m  o śro d k u  o r to -
ZOW  1UD U -  pad k ac h  w y s iłk i  le k a rz y , p rz e p ro - cego np . c h o ry  k rę g o s łu p  lu b  d o ln ą  p ę  p a c je n tó w  d o starc za ... k o m u n i-  p e d y c zn y m , ja k  się to  m ówri, n ie

j a w m o n y c h  w a d  wrodzonych, w a d z a ją c y c h  n ie rza d k o  b a rd zo  ko ń c zy n ę  u c ią ż liw e  je s t t a k ie  je ż -  k a c ja . W zro s t w y p a d k ó w  d ro g o - m a  o d d z ia łu  r e h a b il i ta c ji  pac jen- 
h n d ź  r n 7 w n i n w v f h  n a r v a d n w  s k o m p lik o w a n e  o p era c ie  żeb y  p rz y  d żem e tam  i z p o w ro te m  n ie  t r z e -  w y c h  pociąga za sobą w zro s t k a -  tó w . O d d z ia ł je s t  p la c ó w k ą  w  któ -
D4UZ r o z w o jo w y c n  n a r z ą d ó w  w ró c ić  pac e n to w i sprawno.se. ba ch y b a  p rz e k o n y w a ć . K o s z ty , ja -  le k . S m u tn e  to , a le  p ra w d z iw e , r e j  p o w in ie n  się p rzys tos o w a ć  '

to , żer u c h u  i  p o s t a w y .  Część, p o  o -  K ie r o w n ik  K l in ik i  O r to p e d ii P A M  k ie  p o c h ła n ia ją  ta k ie  po d ró że w y -  p o d ob n ie  ja k  
k r e s ie  le c z e n ia  i r e h a b i l i t a c j i  
p o w r a c a  d o  z d r o w ia ,  u c z ę ś c i  
p o z o s ta je ' m n ie js z y  lu b  w i ę k ­
s z y  s t o p ie ń  in w a l i d z t w a .  O  t y m  
c z y  p a c je n t ,  n ie r z a d k o  m ło d y  
c z ł o w ie k ,  u w ię z io n y  z o s t a n ie  w 
m ie s z k a n iu ,  z e r w ie  k o n t a k t  ze  
ś w ia t e m ,  c z y  w r ó c i  d o  ś r o d o ­
w is k a ,  a n a d e  w s z y s tk o  c z y  
p o d e jm ie  p r a c ę ,  co  je s t  d o p ie r o

m ie r n i k i e m  p e łn e j  r e h a b i l i t a c j i ,  pr pf . d r  hab> T oRJasz Z U K  tw ie r -  d a ją  się b y ć  w o b ec  tego  s p ra w ą  s tw ie rd z a ją  co ra z  w ię c e j w a d  w ro -
d e c y d u je  n ie  t y l k o  l e k a r z ,  n a j -  d z i n a w e t, że  W ła ś n ie  w  te n  spo- m a rg in e s o w ą , ch o ć ta k ż e  n ie  p o - d zo n yc h  b ąd ź ro z w o jo w y c h  n a rz ą -
le p s z y  n a w e t  c h i r u r g - o r t o p e d a .  s6b Pro d u k u i e m y  in w a lid ó w , bo  w  W in n y .  d ó w  ru c h u  i in n y c h  kości.
Decyduje też sprzęt —  w s z e l -  p o m o c ą ^ 1 odnow iJdnfe^o^^ io rz e t if  D z ie je  się ta k  d la te g o , że Szcze- S Z C Z E C IN O W I p o trzeb n e  są w o - - ..  - .
kiego r o d z a j u  a p a r a t y  z a s t ę p u -  _»■* « Ł . J r  * * » ? * * » ■ . « * » “ *  .

rrCÉGÍSSa© Ś W O ilH *®

.  .  . . .  do
o r to p e d z i ż y c ia  w  n o w v c h  w a ru n k a c h  p a­

c je n t  b ezp o ś red n io  po  w y jś c iu  ze 
s z p ita la , po p rz e b y te j o p e ra c ji. 
O d d z ia ł je s t  w a ż n y m  e ta p e m  m ię ­
d z y  s zp ita le m  a s a n a to r iu m . W  
S zc zec in ie  gc( n ie  m a . Z o s ta ł w p ra w  
d z ie  z a p ro je k to w a n y , ja k o  część 
s k ła d o w a  In s ty tu tu  O r to p e d ii i  R e  
h a b il ita c ji  P A M , a le  zab ieg i w o ­
k ó ł zb u d o w a n ia  in s ty tu tu  sk o ń c zy ­
ły  się p rzed  6 l a t y  n a  e ta p ie  p rz y ­
g o to w a n ia  p ro je k tu .

O NOW YCH inwestycjach 
trudno dziś m ówić, choć ich po 
trzebę w  dziedzinie służby zdro­
w ia uznano wreszcie za nie 
m n ie j ważną od innych. A le  o

• ‘  V  " i  - _ T ym c za s e m  okre s  o c ze k iw a - j e " 0 a2K‘ cn za s ia n o w  o rtu pe u yc z- w io s n o  u p o m in a ją  się o n ie  ju ż  s z t a t y  o r t o p e d y c z n e  i  W S p o m -
ją c e  w y t a d m ę ł ą  funkcję k o n -  n y c h - »«“ ej* ty lk o  n ie w ie lk i n ie  t y lk o  le k a rz e , a le  n a jb a rd z ie j -  - - -
c z y n ,  p r o t e z y  o r t o p e d y c z n e  z a -  rząd  n iia s t eo ra z  k ró ts zy  s ta !e Się p u n k t  w y k o n u ją c y  o b u w ie  o rto p e - za in te re s o w a n i -  in w a lid z i o raz
s t ę p u ją c e  k o ń c z y n y ,  g o r s e ty ,  o -  
b u w ie  o r t o p e d y c z n e ,  s p r z ę t  d o

» co ra z  d łuższy  

D r  B o g us ła w  K o m a rn ic k i ,  k ie ro -  ta c ik  szp ita la

niane przychodnie należy już
d y c zn e  ( f i l ia  z a k ła d ó w  p o zn ań sk ic h ) s p o łe czn icy  u a k ty w n ie n i w  zw ią z k u  nie m ówić lecz podejmować kon 
oraz, z a tru d n ia ją c y  3̂ osoby w arsz z  ̂t rw a ją c y m  M ię d z y n a ro d o w y m  kretne decyzje. Są W  Szczeci-

.  d z ie c i p rzy  u l. R o k ie m  L u d z i N ie p e łn o s p ra w n y c h . • ne> n i i z a n a łu
usprawniających ćwiczeń i n d y -  w n ik  W o je w . P o ra d n i Z a o p a trz e n ia  W o jc ie c h a , re a liz u ją c y  o m a l m e to - Zac ząć  t rz e b a  od lo k a lu . N a  sp o t- 1
w ir t u a ln y c h  w  rinm ii i  :n n fl  O rto p e d y c zn e g o  m ó w i m i, że p rzed  d ą c h a łu p n ic zą  n a jp iln ie js z e  z le ce - k a n i i i  c z ło n k ó w  w o je w ó d z k ie g o  dla sprawy W rękach urzędu
w iu u c ti iiy L . il w U U II1U  1 runę. u  iatyi g(jy  o b e jm o w a ł k ie ro w n i-  n ia  na p ro ste  a p a ra ty  i  p ro te zy  K o m ite tu  M ię d zy n a ro d o w e g o  R o k u  wojew ody le ż y  los ich koncep-

O  R O Z M IA R A C H  p o trze b  w  te j c tw o  p o ra d n i n a o b u w ie  o r to p e d y - d la  d z ie c i.' P o  pozo sta ły  sp rzę t, a  L u d z i N ie p e łn o s p ra w n y c h  z posła . .. . ,  U-a-
d z ie d z in ie  n ie ch  zaś w ia d czą  11 784 czne p a c je n t c z e k a ł 2—3 m ie s iąc e , ta k ż e  w  s p ra w ie  n a p ra w , co  je s t  m i Z ie m i S z c ze c iń s k ie j p ad ł ad re s : c Jł  1 l0ł> l u a i l  a o w L iu ę a y c ii il u -
w n io s k i o  p rz y z n a n ie  o d p o w ie d n ie -  T o  i  ta k  d łu g o , g d y ż  p o w in ie n  je  ró w n ie ż  u c ią ż liw e  d la  in w a lid ó w . D łu g o sza  23, g d z ie  Z a k ła d  U s łu g  lectwem. Tem at d o  podjęcia n ie
go za o p a trze n ia  o rto pe d yc zn eg o , o trz y m a ć  w  c iąg u  2 ty g o d n i, z w ła -  trze b a  u d a w a ć  się  do  in n y c h  w o je -  S o c ja ln y c h  Z C h  „ P o lic e ”  u rz ą d z ił ty lko  Z ra c ji trwającego w laś-
s k ie ro w a n e  w  u b ie g ły m  ro k u  do  szcza g d y  p rzeszed ł o p e ra c ję  (d o - w ó d z tw . D o ty ch c zas  p ro b le m  ten  sob ie  s k ła d . Są te ż  in n e  p ro p o z y - i\/r;or(„ ,r r )a r7 krt7.ti7Pff7i R o k n
w o je w ó d z k ie j p o ra d n i za o p a trz e n ia  ty c z y  to  g łó w n ie  d z ie c i). O s ta tn io ' n ie  w y s tę p o w a ł t a k  d ra s ty c z n ie , c je . G d y b y  z n a la z ł się lo k a l o po - n ie  m ię a z y n a r o a o w e g o  
o rto pe d yc zn eg o  w  S zc zec in ie . B y ło  okre s  o c z e k iw a n ia  n a b u c ik i t rw a  W sp ó łp rac a  z z a k ła d a m i p o zn ań - w ie rz c h n i o k . 2 ty s ię c y  m  k w . (n a  Ludzi Niepełnosprawnych :
w ś ró d  n ic h  za p o trz e b o w a n ie  na p ó ł ro k u , w  w y ją tk o w y c h  w y p a d -  s k im i u k ła d a ła  się i n a d a l zre sztą  w a rs z ta ty  p o trze b a  1.000— 1.200 m  JoriegO  św ia tła ”  dl^

zdrowia. Hanna ŻY W C ZA K  f497 p ro te z  ko ń c zy n , 1560 a p a ra tó w  k a c h . d la  d zie c i 
do ko ń c zy n , 1009 g o rse tó w , 1567 p a r  szcze g o rze j je s t  ;

3 m iesiące, Je^ u k ła d a , p o m y ś ln ie , ty le  że  n a w a ł k w .)  m o żn a  b y p o łąc zyć  w a rs z ta -  
g o rs e ta m i i  p ro - p ra c y  n ie  p o zw a la  te j  -p la c ó w c e  t y  z p o ra d n ią  r e h a b il i ta c ji ,  k o rz y -

p o m n ieć  t u  m uszę , że in s tru m e n ta ­
liś c i o p e ro w i g ra ją  w  k ó łk o  k i lk a ­
n aście  o p er, k tó re  w  ko ń c u  z n a ją  
na p am ięć . N a s zy m  w y s ta rc z y ł po­
p rzed zo n y  , n ie w ie lo m a  p ró b a m i 
p ią tk o w y  k o n c e rt , b y , ja k  się  to  
m ó w i g ra l i ja k  z n u t. J a k  sądzę 
du żą  zas ługę m ia ł w  ty m  L u c ja n  
L a p ru s , d y ry g u ją c y  w  sposób p e w ­
n y  i  zd e c y d o w a n y , n ieco  m oże „ ło ­
p a to lo g ic zn ie ”  le cz  sk u te czn ie . 
P o d  ty m  w zg lę d e m  so b o tn i k o n ­
c e rt  b y ł p rz y k ła d e m  w za jem n e g o  
z ro z u m ie n ia  d y ry g e n ta , o rk ie s try  
i  so lis tów .

T r ó jk a  so lis tów  d o s ta rc zy ła  m i­
ło ś n ik o m  p ię kn eg o  ś p ie w u  sporo  
p a m ię tn y c h  c h y b a  w ra ż e ń . N a j ­
p ię k n ie j śp iew a ła  A lic ja  S ło w a ­
k ie w ic z . Pos iada sporo  w a d  —  
n ie  n a d zw y c za jn ą  d y k c ję , n ie  n a j­
le p ie j c z u je  się w e  fra g m e n ta c h  
k o lo ra tu ro w y c h , w  n is k ic h  re je ­
s tra c h  rozporządza n ie w ie lk im  
w o lu m e n e m  g łosu, le cz  za to  ocza­
ro w a ć  p o tr a f i n ie z w y k łą  ek sp re s ją  
in te r p r e ta c j i  w  k tó re j u w y p u k la  
p ie rw ia s tk i d ra m a ty c z n e . D y k c ję  
zgo ła  fa ta ln ą  m a R o b e rt  W o ro ­
n ie c k i, zap o m ina  się  je d n a k  o n ie j  
s łu c h a ją c  jego  id e a ln e g o , a u te n ­
ty c z n ie  w ło s k ieg o  „ b e l c a n ta ” . B a ­
ry to n  T adeusz B ro c h o w s k i posiada  
głos w y r ó w n a n y - i  p ię k n ie  b rz m ią ­
c y  w e  w s zys tk ic h  re je s tra c h , co 
p o zw ala  zap o m n ie ć  o n ie z b y t c zy ­
s te j czasem  in to n a c ji. S ty le m  in ­
te r p r e ta c j i  p a n o w ie  do sto so w a li 
się do A l ic j i  S ło w a k ie w ic z  — p rze ­
j ę l i  od n ie j n ie  ty ljco  w e w n ę trz n e  
c ie p ło , le cz  n a w e t żar liw o ś ć  m u ­
zy k o w a n ia . C a ła  t r ó jk a  d a ła  pu ­
b lic zn o śc i odczuć, że  p rz e k a z u je  
je j  na jlep s ze , n a co ją  s ta ć. że 
śp iew a  ty lk o  d la  n ie j i  d la  sa­
m e j m u z y k i. R z a d k ie  to  u czu c ie  w  
naszej F ilh a rm o n ii, w ię c  m e lo m a ­
n i w y w d z ię c z y li s ię  a r ty s to m  e n tu ­
z ja s ty c z n y m i o k la s k a m i.

E s tra d o w a  w e rs ja  o p e ry  zdała  
eg za m in . M o żna się  c h y b a  spodzie­
w a ć , że w  n as tę p n y m  sezon ie  szcze 
ci- ^k.i F i lh ir m o n ia  z o rg a n iz u je  po­
d o b n y  k o n c e rt  z bard7.ie j je d n a k  
s k u te c zn ą  re k la m ą.

ła n  G O R Z E L A N Y

J. D. Gilman i John Clive

Przełoży! Andrzej Pakuła
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— Już panu m ów iłam . Zna pan system fim kc jono­
wania Abwehry. W te j operacji odgrywam  rolę stacji 
przekaźnikowej.

— A  na ja k ie j podstawie decyduje pani, kiedy na­
dać sygnał?

— Ja nie podejm uję decyzji. To Abwehra podaje m i 
term in.

— Ach tak.
Mocarz zm usił się do myślenia. W ciągu k ilk u  os­

tatnich dni bardzo mąciło mu się w  głowie. A poza 
tym  bolała go k la tka  piersiowa.

— Fakt, że „ Ulisses”  zakłada+użycie Latających For­
tec z am erykańskim  oznakowaniem i  to, zdaje się, w  
znacznej sile — ■nasuwa przypuszczenie, że Abwehra  
wybierze dzień, na k tó ry  zaplanowana jest m nerykań- 
ska operacja, i  to operacja na dużą skalę. Wówczas 
zapewne Niemcy pod ję liby próbę przyłączenia się albo 
przemieszania się w  ja k iś  sposób z Am erykanam i, że­
by niepostrzeżenie przylecieć do A n g lii, Czy mam ra ­
cję?

Hannah Walters wzruszyła ramionami.
— M ożliwe. Nie w iem . Powiedziałam już panu 

wszystko, co wiem na temat „UUssesa,>, czy li n iew ie­
le. W ybór te rm inu nie należy do mnie.

—• Zapewne Abwehra dokona tego w yboru  na pod­
stawie in fo rm a c ji dostarczonych przez innego agenta, 
k tó ry  jest w  W ie lk ie j B ry ta n ii t  może przekazać daty 
odpowiednich am erykańskich operacji. Czy m am ra ­
cję?

— Pewnie tak.
— Czy zna pand sposób, w ja k i porozum iewałby się 

ta k i agent z Abwehrą? Jakiego użyłby  szyfru?
— Tak  — odparła niechętnie.

Mocarz zatarł ręce.
— Wobec tego możemy przesłać Abwehrze nasz sy­

gnał, prawda?
— Ale ja k i by to m iało sens?
— Proszę pani, n ie w iem y wprawdzie dokładnie, co 

ma być zaatakowane, ale znamy obszar, k tó ry  jest ce­
lem ataku. Tego obszaru nie da się zamknąć na n ie ­
ograniczony przeciąg czasu. Jeżeli Sprowokujemy roz-
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poczęcie te j operacji w  dniu, w  k tó rym  będziemy w  
pełni gotow i do odparcia ataku, mamy szńnsę ^unie­
m ożliw ić ją.

Hannah pomyślała... o Rolfie. Czy n ic  nie m iało być 
je j oszczędzone? Bo teraz zanosiło się na to, że nada­
jąc ów sygnał, m usi go posłać na śmierć.

— To niemożliwe  — powiedziała. — N ic przecież nie 
powstrzym a tego drugiego agenta od nadania swojego 
sygnału. Abwehra odbierze dwa sygnały, podające 
prawdopodobnie dwa różne dni. Od razu będzie jasne, 
że jeden z nich jest fałszywy.

— A jednak to jest m ożliwe  — rzekł wolno Mocarz 
i  znów nap ił się wody. — Jeżeli ów agent, albo agen­
tka, donosi Abwehrze o am erykańskich akcjach bojo­
wych, to znaczy, że przebywa w  A n g lii wschodniej. 
Jest n iem al pewne, że on, lub ona, pracuje nawet w  
które jś z am erykańskich baz albo gdzieś w  pobliżu  
Podejrzewam, że kobieta, k tórą w iózł samolotem ma­
jo r  W arnow, a k tóra  zginęła, była właśnie taką agen­
tką. Otóż jesteśmy w  stanie w  ciągu najbliższych 
trzech dn i zagłuszyć wszystkie transmisje radiowe ze 
wszystkich am erykańskich baz oraz ich okolic Już tak  
kiedyś robiliśm y. Będzie pani mogła bez przeszkód 
nadać własny sygnał z Londynu. W Abwehrze pom y­
ślą, że to od tamtego agenta.

— Rozumiem  — odparła apatycznie. — A potem  bę­
dę mogła wyjechać? Czy mogę panu ufać?

— Dotrzymam  słowa — powiedział Mocarz. — Za­
marłem z panią prywatną umowę. Rząd może złamać 
dane słowo, co się często zdarza, ale ja  dotrzymam  
obietnicy. Osobiście zorganizuję pani wyjazd.

— Dziękuję.
„ Zegnaj, Rolfie  W arnowie  — pomyślała. — Nie m o­

gę ofiarować swojego życia w  zamian za twoje, zw ła­
szcza, że peronie już wkrótce stracisz je w  inny spo­
sób. Być może potrwa to lata, ale w  końcu wszystko 
przemija. Nawet i  to m inie. Będę musiała o tobie za- 
nomnieć

(c d n )
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Asy światowego motocrossu na szczecińskim torze To już za tydzień

11. EveS»ÍS E2isa Eli 2* M
W O STA TNI dzień maja 

na szczecińskim torze mo- 
tocrossowym przy al. W oj­
ska Polskiego spotkają się 
najlepsi kierowcy ki. 125 
ccm. W naszym mieście od 
będzie się bowiem V II  eli­
minacja do motocrosso- 
wych mistrzostw świata.

1 1 ,  ¡3

BEZ SŁÓW

IM PREZY te m ają w Szcze­
cinie ustaloną markę. Szesnasty 
już raz rozgrywane są w gro­
dzie G ry fa  e lim inacje do moto- 
crossowych MS. W tym  roku 
podziwiać będziemy zawodni­
ków  występujących w k l. 125 
ccm. Do rozpoczęcia zawodów 
pozostało ty lko  półtora tygod­
nia. K om ite t O rganizacyjny 
działający k ilk a  miesięcy koń­
czy przygotowania. Większość 
prac została już w łaściw ie w y­
konana. Jak zwykle przed e li­
m inacją do MS w  siedzibie od­
działu PZMot., gdzie mieści się 
sztab organizacyjny, panuje 
w ie lk i ruch. Za ła tw ia  się tu  
w iele spraw, p rzy jm u je  zgłosze­
nia zawodników, uzgadnia szcze 
goły związane z przeprowadze­
niem zawodów. • Chodzi o to, 
aby impreza m ia ła w łaściw ą,. 
godną m istrzostw  oprawę, aby 
przeprowadzona była sprawnie.

Jak co roku, tak i w  tym  
dokonano przebudowy to ru  przy 
al. Wojska Polskiego. Pan Jó­
zef Serdyński, k tó ry  dzień i 
noc spędza na torze, tw ie rdz i, 
że będzie on ciekawszy, a także 
bezpieczniejszy dla zawodni­
ków. Poprawi się również w i­
doczność z trybun. K jb ice będą 
m ię li możliwość obserwowania 
dłuższych odcinków trasy.

m is t r z  Św ia t a  n a  c zele

SE KR ETAR IA T ma już pra­
w ie kom ple t zgłoszeń. 31 maja 
w  Szczecinie w ystartu je ' 40 mo- 
tocrossowców. Z n r 1 pojedzie 
obrońca mistrzowskiego ty tu łu , 
H a rry  Everts (Belgia) startu je  
on na japońskiej maszynie Su­
zuki. Na liście zgłoszeń .są ta k ­
że nazwiska w icem istrzów  świa 
ta  — Michele Rinaldiego

(Włoehy) startującego na mo­
tocyk lu  f-m y  G ilera, E lio Ge- 
boersa (Belgia) na Suzuki. Z u- 
biegłorocznej pierwszej dzie­
s ią tk i jest 7 zawodników, W 
tym  roku do głosu dochodzą 
także kie row cy, którzy poprzed­
nio za ję li dalsze m ie jsca / Tak 
np. liderem  po 5 e lim inacjach 
b y ł zawodnik San M arino — 
Giuseppe Andreoni, także na 
Suzuki. W Szczecinie pojedzie 
on z numerem 35, w arto  zapa­
miętać. Do szczecińskiej e lim i­
nacji zgłoszono już zaw odników 
z następujących państw: Belgii, 
W łoch, F in lan d ii, F rancji. ZSRR 
H o land ii, Szwajcarii, Szwecji, 
Danii, A u s tr ii, Japonii, A n g lii, 
H iszpanii, Luksemburga, San 
M arino, RFN, USA i Polski.

P ierw si motocrossowcy do 
Szczecina przyjadą w połowie 
przyszłego tygodnia. W sobotę 
30 m aja na torze odbędą się 
tren ingi. Natom iast w  niedzie­
lę — e lim inacje  do motocros- 
sowych MS.

Organizatorzy po inform ow ali 
nas, że rozpoczęto już przed­
sprzedaż b ile tów . Można je  na­
być w biurze PZMot. przy ul. 
Tkack ie j 55 (teł. 345-80) i O krę­
gowym  Biurze T u rys tyk i 
PZMot. — pl. Zwycięstwa 1 
(teł. 345-81). (r)

XVII RTN

UW AGA
kierownicy drużyn

J U T R O  o godz. 16 w  s ied z ib ie  Z W  
T K K F  p rz y  u l. T k a c k ie j 55 od b ę­
d z ie  się lo s o w a n ie  d ru ż y n  do  t u r ­
n ie ju  s ia tk ó w k i X V I I  R e k re a c y jn e ­
go T u r n ie ju  N a jle p s z y c h . N a to m ia s t  
w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 16 o d b ędzie  
się lo s o w a n ie  zespo łów  k o m e tk i. i

Pogoń — Resovia 
w półfinale PP

JAK już podawaliśmy w ostat­
nim tygodniu maja rozegrane zo­
stanę mecze półfinałowe piłkar­
skiego Pucharu Polski. Pierwszy 
pojedynek odbędzie się już w 
przyszłą środę w Szczecinie mię­
dzy zespołami Pogoni i Resovi'r. 
Są to drużyny ll-ligowe Zwycięz­
ca tego meczu spotka się z Odrą 
lub Legią.

Świetna postawa portowców w 
meczach mistrzowskich i pucha­
rowych spowodowała, że wzrasta 
zainteresowanie tym spotkaniem. 
Pogoń, a także żadna inna szcze­

cińska drużyna, nigdy jeszcze nie 
występowała w półfinałach Pu­
charu Polski. W tym roku istnieją 
realne szanse no awans do fi­
nału. Toteż na mec2 Pogoń — Re- 
sovia wybierają się tysiące sym­
patyków futbolu. Aby więc umożli­
wić jak największej grupie oglą­
danie pojedynku półfinałowego, 
zarząd klubu postanowił wyzna­
czyć początek meczu na godz. 
18.30. ^

A więc w środę 27 maja o go­
dzinie 18.30 na stadionie przy ul. 
Twardowskiego: Pogoń — Reso- 
via w 1/2 finału PP.

ZS „Start“ dzieciom

6 czerwca wielki festyn
P R Z E D  la ty  re d a k c ja  nasza w s p ó ł­

u cze s tn ic zy ła  w  o rg a n iz o w a n iu  fe ­
s ty n ó w  d la d z ie c i o ra z  szeregu  im ­
prez s p o rto w y c h  z o k a z ji  M ię d z y ­
naro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a . N a jw ię k ­
sza popu larn o ś c ią  c ie s zy ły  sie  w y ­
śc ig i ro w e rk o w e . P ra w d a  ie s t. że 
b y ło  to  w  czasach g d y  b ia ło -c z e i-  
w o n i zn a k o m ic ie  s p is y w a li sie na 
tra s a c h  W y ś c ig u  P o k o ju , kiec jy n a z ­
w is k a  K ró la k a . W ilc ze w s k ie g o . S zo­
z d y . S zu rk o w s k ie g o  i  in n y c h  ś w ie t-. 
n y c h  k o la rz y  b y ły  na u stach  o b y ­
w a te li  od w ie k u  p ra w ie  n ie m o w lę ­
cego do  sędziw ego . C i n a jm ło d ­
si m a rz y li  o ty m  b y stać się k o ­
la rz a m i. D z is ia j W P  n ie  m a ju ż  ta k  
o lb rz y m ie j p o p u larn o ś c i, w  naszej 
d ru ż y n ie  n ie  m a  ta k ż e  ta k ic h  zn a ­
k o m ito ś c i ja k  p rzed  la ty . Coś je d ­
n a k  z ta m ty c h  la t  pozosta ło  — d la ­
tego  też  c ie s zy m y  sie. ż.e w  ty c h  
c ię ż k ic h  d la  po lsk iego  k o la rs tw a  
czasach, sa w  S zc zec in ie  lu d z ie , k tó ­
rz y  n a w ią z u ją  do d a w n y c h  ś w ie t ­
n y c h  t r a d y c j i  1 chcą o rg a n izo w a ć  
w y ś c ig i ro w e rk o w e . D z ie c i b o w ie m  
n a d a l z w ie lk im  zap a łe m  je żd żą  na

ro w e ra c h  i z p ew nością  będą c h c ia ­
ły  s ta ną ć  na s ta rc ie  im p re z y  —* 
p ra w d z iw y c h  w y ś c ig ó w  k o la rs k ic h .

6 cze rw c a  Z S  . .S ta r t” z o rg a n iz u je  
w ie lk ą  im p re z ę  ? o k a z ji  M ię d z y n a ­
ro dow ego  D n ia  D z ie c k a . W  d n iu  ty m  
n a s ta d io n ie  A r k o n i i  o d będą sie 
w y ś c ig i ro w e rk o w e  d la  d z ie c i. O c zy ­
w iś c ie  u c ze s tn ic y  będą p o d z ie le n i
n a g ru p y  w g  w ie k u . I  ta k . W  gr. 
I  s ta rto w a ć  beda k o la rz e  w  w ie k u  
4— 5 la t  n a t ró jk o ło w c a c h  i ro w e r ­
k a c h  z p o d pó rk a . G r . I I  — z a w o d ­
n ic y  6—7 - le tn i n a  ro w e rk a c h  d w u ­
k o ło w y c h . G r . I I I  — d z ie c i 8— 10 la t  
— r o w e rk i m ło d z ie żo w e. G r. I V  to  
.¿seniorzy” ' 11—12 -le tn j k o la rz e  na  
ro w e ra c h  m ło d z ie żo w y c h  a le  bez  
p rz e rz u te k . D ługość tra s y  je s t o c zy ­
w iś cie  dostosow ana do w ie k u  u -
cze s tn ik ó w . I  ta k  n a jm ło d s i m u szą  
p o ko n ać  d ys ta n s 60 m , g r. I I  —
100 m , g r . I I I  - i-  400 m . g r. . I V  —
800 m .

Z a p is y  do  w y ś c ig ó w  p rz y jm u je  se­
k r e t a r ia t  ZS  ..S ta r t” , a l . W o js k a  
P o ls k ieg o  20 ( I i i  p. p ok. n r  5) w  
godz. od 8 do 17.

T E A T R Y

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —’ ..O s ta tn i k o n ­
k u rs  w y b ie la c z y ”  g. 19; P O L S K I —  
„ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  g. 16, 19; M U ­
Z Y C Z N Y  —  W ie c zó r b a le to w y  g. 
19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ H o rd u b a l"  g. 
a, 1 1 /  13.15, 15.45, 18, 20.15, C S R S , 
1. 15 (śro d a i  c z w a r te k ) ;  C O L O S -  
S E U M  ( te l. 458-18) „ P o lo n ia  R e s ti-  
t u t a ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18, 20. 
p o i., 1. 15, cz. I  (śro d a i c z w a rte k ) ;  
K O S M O S  ( te l. 380-04) „ Ż a n d a rm  na  
e m e ry tu rz e ”  g. 9, 11.15, 13.30, lfr,
18.15, 20.30, f r „  1. 12 (śro d a i  c z w a r ­
te k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ M iś ”  g.
15.15, 17.30, 19.45, p o l„  1. 15 (ś ro d a  i
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) 
„ S u p e rp o tw ó r”  g. 14, 16, ja p .;
„ S z a n ta ż ”  g. 17.45, ang .. 1. 18 ( k a r ­
n e ty ) ;  „ Z a c n e  g rz e c h y ” g. 19.30, 
p o i., 1. 15 (ś ro d a  i c z w a rte k ) ;  c zw a r  
t e k  o g. 17.45 „ K o n ie c  n o c y ” (k a r ­
n e ty ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ G a ­
p a ” g. 10, 17. p o i.; „C h ło p ie c  z b u ­
r z y ” g. 11, 13, 15, a u s tra l.;  „R zec z­
p o s p o lita  b a b s k a ” g . 18, 20. p o i.;  
„ K o n w ó j” g. 22, U S A , 1. 18 (środa  
i  c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
„ S z e d ł pies po fo r te p ia n ie ”  g. 17, 
ra d ź .; „ C z a rn y  K o rs a rz "  g. 18.50, 
w ł„  1. 15; K O R A B  — „ B ra w u r o w e  
p o rw a n ie ” g. 17, 19.15, U S A . 1. 18: 
Z A M E K  — „ R o m a n  i M a g d a ”  g. 18. 
p o l„  1. 18; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) 
„ G a n g s te rz y  szos”  g. 16, 18.10. 20.20, 
Skanad., 1. 15; M A R S  — „ P o w r ó t  
c z ło w ie k a  zw a n eg o  K o n ie m ”  g . 16, 
19. U S A , 1. 15; T R A N S  — „ N a ro d z i­
n y  g w ia z d y ” g. 17, 'U S A , 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „C e n a  
s tra c h u ” g. 17.30, 19.30, U S A , 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P ik n ik  pod  
W is zą c ą  S k a łą ”  g. 17.15, 19.30,
a u s tra l. , 1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ P o w r ó t  M e c h a g o d z illi” g. 17. 18.30, 
ja p ., ł .  12; B A J K A  (P o lic e )  „ O jc ie c  
Ś w ię ty  J a n  P a w e ł I I  w  P o ls ce”  g. 
17, 19. p o i.; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ P ro c e s  p o s z la k o w y ”  ja p .,  1. 18;
G R Y F  (G ry f in o )  „B e z  s k ru p u łó w ”  
f r „  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ M ę ż ­
czy zn a  w  lo d e n ie ”  ru m ., 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd )  „ G lin a  czy ła jd a k ”  f r „  
1. 18; IN A  (S ta rg a rd )  „O jc ie c
c h rz e s tn y  I I ” U S A , 1. 18.

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 
S z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o

X I I I —X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a; 
P o k a z  je d n e g o  o b ra zu ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  g. 9— 15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  i  — P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w spółczesne g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m . 
Z a c h o d n im  1945—70. D a w n a  k u ltu  
ra  lu d o w a  n a P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
P rz y rz ą d y  i pom oce n a w ig a c y jn e  
w  zb io ra c h  M u z e u m  N aro d o w e g o  
w  S zc zec in ie ; B a łto w ie  — p ó łn o c ­
n i sąsiedzi S ło w ia n  g. 9—15; S T A ­
R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S zc zec in a  od X  w ie k u  do 
współczesności; N as z  S zc ze c in  —  
d o k u m e n ty  35 -lec ia ; P e rs p e k ty ­
w ic z n y  p la n  p rze s trze n n e g o  zag o ­
s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 9— 
15; Z A M E K  B W A  — G r a f ik a  o k rę ­
gu to ru ń s k ie g o  i  m a la rs tw o  S ta n i­
s ław a  K u s k o w s k ie g o  — g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR r  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c ino ; W E ­
W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — Jednośc i N a  
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N a d  O d ra  18 — 
g. 8 -1 8 ;  C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha 7 — g. 8—20. „

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d od . o d tr u t  
k i i t le n )  te ł. 422-48; K R Z Y W ' -  
U S T E G O  7 A — te l. 366-73; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l. 239-422; 
D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 — te ł. 612- 
068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
448-46 — g. 7 -1 6 .
K O L E J O W A  — t e l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14. 473-15 —  
g. 8 -1 8 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918.
S T A N  D R Ó G  -  te l. 980 -  g . 7 -2 1 .

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE

D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
.D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE
E L E K T R O W N I —  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I —  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  —  
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986! P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i  359 55.

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p ra w ie  m il ia rd ó w . 14.55 
P ro g ra m  d n ia . 15 N U R T  ~  ję z . p o l­
s k i. 15.30 D z ie n n ik . 15.45 O b ie k ty w .  
16 W y ś c ig  P o k o ju  — X I I I  e tap: 
17.20 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” . 17.50 
L o s o w a n ie  E x p res s L o tk a  i M a łe g o  
L o tk a . 18 „ D o m  i  m y ” . 18.20 K lu b  
d o b re j k s ią ż k i. 18.50 D o b ra n o c . 19 
„ W y s p y  H is z p a n ii” . 19.30 D z ie n n ik .  
20 G e n e ra ł W ła d y s ła w  S ik o rs k i —  
w s p o m n ie n ie  i  le g e n d a . 20.50 K r o ­
n ik a  W y ś c ig u  P o k o ju . 21.10 C zy  
n a m  g ro z i bezroboc ie?  22 T e a tr  T e ­
le w iz j i  „ M ilc z e n ie " . 22.40 D z ie n n ik .
22.55 T V  w  s p ra w ie  m il ia rd ó w .

P R O G R A M  I I

16.10 P r . d n ia . 16.15 Jęz. ro s y js k i. 
16.45 Ję z . f ra n c u s k i. 17.20 T W P  — T a  
je m n ic a  sp ra w n e g o  d z ia ła n ia . 17.50 
F ilm  T V  ru m . „P rzy g o d a  nad  M o ­
rze m  C z a rn y m ” . 19 K r o n ik a  (S zcz.).
19.30 D z ie n n ik . 20 O p o w ie śc i lo t n i ­
k ó w  —  „ W  80 m in u t  d o o ko ła  ś w ia ta ” . 
20.25 F ilm  T o n ieg o  H a lik a  „ In d ia ń ­
s k i m a ra to n ” . 20.35 W y c ie c z k a  n a  
o rb itę . 21.05 M ię ś n io lo te m  przez  
k a n a ł L a  M an ch e . 21.15 Z a g a d k a  
s ta ro ż y tn e j m a p y . 21.30 „24 g o d z i­
n y ” . 21.40 O p o w ie śc i m a ry n a rz y  
„ T ło k  n a  A t la n ty k u ” . 22.10 „ D o g a ­
n ia ją c  w ie k  X X ” . 22.30 S za lo n e re ­
k o rd y  — w  pogoni za sukcesem . 
22.40 W  p o s z u k iw a n iu  w y s p y  bez­
lu d n e j.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i 6.30 T T R . 9 Jęz. p o lsk i d la  k l .  I  
l ic .  — Ig n a c y  K ra s ic k i. 11 Jęz. p o l­
s k i d la  k l .  V I I I  — T . R ó żew icz . 11.55 
N a u k a  o c z ło w ie k u  d la  k l .  V I I I  —  
Z d ro w ie  w spółczesnego  c z ło w ie k a .
13.30 i  14 T T R . 14.30 T V  w  s p ra w ie  
m il ia rd ó w . 15 P r .  d n ia . 15.05 T u r n ie j  
zas tęp o w y ch . 15.35 D z ie n n ik . 15.50 
O b ie k ty w . 16.05 W y ś c ig  P o k o ju  —  
X I I I  i X I V  e ta p . 17.30 C z w a r te k  
T D C . 18.15 M a g a z y n  lo tn ic z y . 18.50 
D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik i  
20.15 W ło s k i f i lm  k r y m . „ K a ż d e m u  
s w o je ” . 21.50 P e g az . 22.35 K ro n ik a  
W y ś c ig u  P o k o ju . 22.50 P ro g ra m  p u ­
b lic y s ty c z n y . 23.20 D z ie n n ik . 23.35 
T V  w  s p ra w ie  m il ia rd ó w .

P R O G R A M  I I

10 P ro g ra m  m o rs k i. 10.30 M ag a zy n  
lo tn ic z y . 11 Sonda — ró w n o w a g a .
11.30 P ro g ra m  n a dziś i  ju t r o .  10.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 Jęz. ro s y js k i. 
17 Jęz. f ra n c u s k i. 17.30 J ę z . a n g ie l­

s k i  d la  z a a w a n s o w a n y c h . 18 P ro ­
g ra m  m o rs k i. 18.30 P ro g ra m  n a dziś  
i  ju t r o .  19 K ro n ik a  (S zcz.). 19.30 
D z ie n n ik . 20 N U R T  —  ję z . p o lsk i.
20.30 N U R T  — p rac a , te c h n ik a . 21 
N U R T  — psy ch o lo g ia . 21.30 „24 go­
d z in y ” . 21.40 W ie c z o ry  c h o p in o w r  
sk ie . 22.10 F ilm  k r y m . „ Ł a d u n e k  
p la ty n y ” . 22.35 B ez rę ce p t.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 P ro g ra m  d la  szk ó ł 17.15 P ro ­
g ra m  sp o rto w y . 18.50 T V  d z ie c ię ca . 
19 F ilm  Tv d u ń s k ie j „ L o k a to rz y ” .
19.30 K ro n ik a . 20 Ś w ia t  z w ie rz ą t.  
20.20 R e p o r ta ż . 21 F ilm  k r y m in a ln y  
„ S p ra w y  3 k o n ty n e n tó w " . 22.35 H i ­
s to r ie  w y ja z d ó w  s łu żb o w y c h . 23.40 
W iad o m o śc i.

C Z W A R T E K

7.55 Jęz. ro s y js k i. 9.20 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 9.25 K ro n ik a . 10 M e c z  p ił 
k i  n o żn e j o P u c h a r  E u ro p y . 11.45 
P ro g ra m  T V  C S R S . 12.10 W ia ­
dom ośc i. 12.45 Jęz. an g ie ls k i. 
16. lO' Z a w o d y . 16.35 P ro g ra m  T V  
w ę g ie rs k ie j. 17 W ia d o m o ś c i, g im n a ­
s ty k a . 17.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
17.45 P ro g ra m  d la  w s i. 18.15 F i lm  
T V  C S R S  „ L a to  z K a t k ą ” . 18.50 
T V  d z ie c ię ca . 19 1 000 p y ta ń . 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20.30 
S tu d io  D re z n o . 21.20 S z tu k a  T V  
„ S z tu k a ” . 22.15 K ro n ik a . 22.30 F ilm  
T V  b u łg . „ Ś m ie rć  lw a ” . 23.35 W ia -  
dom.ości.

P R O G R A M  I

W Y Ś C IG  P O K O J U : 14. 14.30. 15.
15.30, 16, 16.15.

14.10 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 W ia d o ­
m ośc i. 15.10 P o p o łu d n ie  d z ie w c zą t i 
c h łop c ó w . 15.35 M u z y k a  i  A k tu a ln o ­
ści 16.05 P ię ć  m in u t  o k u ltu rz e .
16.10 G ra  zespó ł „ C y tru s ” . 17.15 
S ta n  pog od y , w ia d o m o ś c i i in f o r ­
m a c je . 17.25 C h w ila  m u z y k i. 17.30 
R a d io k u r ie r .  19 S ta n  p o gody i d z ie ń  
n ik  w ie c z o rn y . 19.25 K ie rm a s z  p o l­
s k ie j p io se n k i. 19.40 M a g a z y n  m ię ­
d z y n a ro d o w y . 20 W ia d o m o ś c i i in ­
fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 20.05 R e ­
f le k s je . 20.10 K o n c e r t  ży c ze ń . 20.40 
W ir tu o z i ró ż n y c h  in s tru m e n tó w .  
21.05 K r o n ik a  s p o rto w a  i  in fo r m a ­

c je  z  W yśc ig u  P o k o ju . 21.20 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i. 22.23 W ie lk a  O rk ;  
S y m fo n ic zn a  P R iT V  i la  s łuch , w  
k r a ju  i za g ra n ic ą . 23 M in ą ł dsteń . 
0.06 K a le n d a rz  k u l tu r y  i  n a u k i p o i 
s k ie j. o .ll N o c  z m e lo d ią  i p iosen ­
k ą  z L u b lin a .

P R O G R A M  I I

14 G os po d a rcze  p ro b le m y  reg ionów .-
14.10 M u z y k a  J. F . H a e n d la . 14.25 
L u d z ie  i  ic h  p as je . 14.45 M u z y k a  
B ra h m s a . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
czą t i  ch ło p c ó w . 16 K o n c e r t  z n a ­
g ra ń  W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h .-  
16.40 L u d z ie  p a r t i i  — s p ra w y  p a r ­
t i i .  17 G oście  n aszych  e s tra d  — T h e  
R itc h ie  F a m ily . 17.30 Szersze s p o j­
rz e n ie . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y . 
18.05 P o d  s k rz y d ła m i H e rm e s a . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 
E cha d n ia . 18.40 D o m  i  m y . 19 W ie ­
c zó r l ite ra c k o -m u z y c z n y . 19.03 K la ­
s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j.  19.20 
R a d io w e  p o r t re ty  p is a rzy . 19.50 
S ła w n e  o rg a n y  e u ro p e js k ie . 20.20 
W ie rs z e  J a c k a  Ł u k a s ie w ic z a . 20.30 
M u z y k a  W ło d z im ie rz a  K o to ń s k ie g o .
21.10 R e p o rta ż  l i t e r a c k i .  21.35 In f o r ­
m a c je  sp o rto w e . 21.40 W y b itn i a k to  
r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i. 22 
T e a tr  P R . 23.10 Z  n a g ra ń  te n o ra  
W ik to r a  B re g y . 23.25 Ja zz  n a  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14 K o n c e r ty  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h ;
15 E k sp re se m  p rzez  ś w ia t . 15.05 H e r  
b a tk a  p rz y  s a m o w a rze . 15.25 O r k ie ­
s tra  i  je j  so liśc i. 16 A le k s a n d e r  R a -  
fa ło w s k i — „ I  spoza p a le ty ” . 16.15 
M u z y k o b ra n ie . 16.40 R e p o rta ż  —  
„ S tu d iu m  s p o rt” . 17 E k sp re se m  
p rze z  ś w ia t. 17.05 M u z y c z n a  p o czta  
U K F . 17.40 F o lk  — m u z y k a  w łó c zę ­
g ó w  i  p o e tó w . 18.10 P o li ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 18.24 Czas re la k s u . 19 
C o d z ie n n ie  pow ieść . 19.35 O p e ra  t y  
g o d n ia . 19.50 „ D o b rz e  u ro d z o n y ” .-
20 „ Z g ry z ”  — m a g . M . Zem batego .-
21 M u z y k a  J. F . H a e n d la . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c zo ró w  —  C h a rle s  A z n a v o u r. 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

16.55 N as ze  s p ra w y . 17 G w ia z d y  ja z ­
zu . 17.30 M u zy c zn e  a k tu a ln o ś c i;  
18.25 W  św ie c ie  h u m a n is ty k i. 18.45 
K osm os b lis k i i  d a le k i. i9  S o c jo -  
te c h n ik a  d la  w s zy s tk ic h . 19.15 Jęz.- 
h is zpa ń sk i. 19.30 S tu d io  S te re o  —  
zap ra sza . 21.20 W ill is  C o n o v e r p rzed  
s ta w ia . 21.50 N U R T  — P ra c a , te c h ­
n ik a . 22.10 Ś p ie w a  -T e re s a  H a r e m -  
za. 22.15 W e rs je  i  k o n tro w e rs je . 
22.50 B e la  B a r to k  — „ D la  d z ie c i” .-

U W A G A :  P o ls k ie  R a d io  zas trzega  
sob ie  p ra w o  do  z m ia n  w  pro-gra­
m ie

im
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U W A G A !
Cćbicrcy gazu rejonu Gumieniec 

i oś. Zachęta
Z ak ład  G azow niczy Szczecin pow iadam ia  od­
b io rców  gazu re jonu  G um ien iec gdzie nie w p ro ­
wadzono gazu ziemnego^ oraz zam ieszka łych  
p rzy  u l. K u  Słońcu (od w ia d u k tu  ko le jow ego do 
u l. K w ia to w e j)  i u l. S a n tock ie j od 1 do 8, K . 
M ia rk i,  . P iękne j, M arch lew sk iego, Lam pego, 
K asprzaka, P. F indera , N o w o tk i, R utkow skiego

że dnia 25.05.81 r. o godzin ie  12.00 wpuszczony 
będzie do sieci gaz z iem ny.

N ow o w prow adzony gaz z iem ny spalać się bę­
dzie na pa ln ikach  ku chn i gazowych d ług im , żó ł­
ty m  i  kopcącym  p łom ien iem . W  dniu  zm iany 
gazu, w  m om encie zauważenia ch a ra k te rys tycz ­
nego dla spalan ia  gazu ziemnego p łom ien ia  na 
p a ln ikach  kuchn i, należy w szystk ie  urządzenia 

gazowe na tychm ias t w yłączyć .

Od te j chw ili:
♦  Wolno korzystać jedynie z paln ików  nawierzchnio­

wych kuchni, po uprzednim wyregulow aniu w y­
sokości płom ienia spalanego gazu. Regulację tę 
przeprowadza użytkow n ik przez zmniejszenie ilości 
dopływającego gazu na pa ln ik  (przekręcając po­
krę tło  kurka w prawo) tak, aby uzyskać wysokość 
płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

^  zabrania się używania:
— p iekarn ików  kuchni gazowej
— pieców kąpielowych, term  i innych urządzeń 

gazowych, do chw ili przebudowy przez ekipy 
m onterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie 
dokonana będzie na koszt zakładu.

Bliższych in fo rm ac ji nt. zamiany gazu udzielamy w 
Dziale Sieci i Insta lac ji mieszczącym się przy ul. 

M ickiew icza 144 teł. 77-621.

Koniec ako ii przebudowy urządzeń gazowych przewi­
dyw any jest na dzień 4.07.1981 r.

1867-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a , f iz y k a , 705-56.

8602-g
U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i  z ję z y k a  a n g ie ls k ie ­
g o , te l. 792-509, godz. 
17—19. 9114-g

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06.

9089-g
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn a ń s k i, 
22-85-97, 7458-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U zn a ń s k i. 
22-38-32. 9530-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k , 75-634.

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik ,  
809-04 Pog o d n o . 7506-g 
A N T E N Y  T V C  U K F  za ­
c h o d n i, 22-56-75 R ys zard  
J o a c h im ia k . 9163-g
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
758-50 E d w a rd  S k o cze k.

, 6649-g
N A P R A W A  p ra le k  a u ­
to m a ty c z n y c h , S ta n i­
s ła w  Z e m e l, 22-02-67.

6487-g
K O D A K  C o lo r  f i lm y  
w y w o łu ję , m g r  in ż . Ł u ­
k a s z  B o ro w ie c k i, te l. 
785-70. 10120-g
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
D a r iu s z  K o d y m o w , te l.  
751-85. 8663-g
IN S T A L A C J A , k o n s e r­
w a c ja , n a p ra w a  u rz ą ­
d ze ń  g a zo w y c h . H e n ry k  
Z ió łk o w s k i, te l. 37-183.

7735-g
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
n e , b o jle ry , o g rze w a ­
n ie , s y g n a liza c ję  przed  
w ła m a n ie m  w y k o n u je  
J ó z e f K o w a lc z y k , te ł. 
220-520. 9611-g
C Y K L IN U J E , la k ie r u je  
p a rk ie ty , p o d ło g i, te l. 
82-35-48 S te fa n  M a r c i­
n ia k . 8970-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l. 719-71, Jó ­
z e f  S e re k . 9202-g
T A P E T O W A N IE , m a lo ­

w a n ie , te l. 82-18-07. K a ­
z im ie rz  K ilic h o w s k i.

"  9184-g
T A P E T O W A N IE  m ie sz­
k a ń  614-109, J e rz y  B a l-  
c e ra k . 9947-g
E L E G A N C K IE  b o aze rie , 
schody, d rz w i, w y k o n u ­
je  Z a k ła d  S to la rs k i. T a ­
deusz Ś l iw iń s k i, D ęb ie c  
k. L ip ia n , te l. L ip ia n y  
62, d zw o n ić  po 20.

10166-g
N A S IO N A , d o n ic zk i, 
z ie m ię  p o leca s k le p . Ło  
k ie tk a  28. 9790-g
P O S Z U K U J Ę  p o w aż­
n y c h , s ta ły c h  odbiOT- 
có w  iry s ó w  od p a ź d z ie r­
n ik a  do  m a rc a , te le fo n  
P o zn a ń  436-31. 1822-k
A U T O M O B IL IŚ C I!  
E le k tro n ic z n e  w y w a ż a ­
n ie  k ó ł, w y m ia n a  og u ­
m ie n ia . P o s ia d a m y  opo­
n y , T e tm a je ra  6 (d ru g a  
boczna T ra u g u t ta  od al. 
W o js k a  P o ls kieg o ). E u ­
gen iusz D o b rza ń s k i.

9487-g
Z M O T O R Y Z O W A N I!
W y m ia n a  k ó ł ,  w y m ia ­
na o g u m ie n ia , w y m ia ­
na k lo c k ó w  h a m u lc o ­
w y c h , s ze ro k i a s o rty ­
m e n t opon. Z ie lo n o g ó r­
ska 5, Les zek  B u lk o .

7986-g
Z M IE R Z C H O W Y  a u to ­
m a ty c z n y  w łą c z n ik
o ś w ie tle n ia  nocnego z a ­
k ła d ó w , sk le p ó w , fe rm  
h o d o w la n y c h , a k w a r ió w .  
G w a ra n c ja . K oszt do  
1000 w a t  890 z ł (za po­
b ra n ie m ). Z a k ła d  R T V .  
W ie s ła w  F ilip o w s k i,  
95-200 P a b ia n ic e , B u g a j  
7. Z d e c y d u j się i  za­
m ó w . 52-p
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o lep s za jąc e  od ­
b ió r  I I  p ro g ra m u  te ­
le w iz j i  w  k a n a ła c h  21— 
41, now oczesna k o n ­
s tru k c ja . D w a  la ta  gw a  
ra n c ji .  W y s y ła  P ra c o w ­
n ia  E le k tro n ic z n a , u l. 
P o zn a ńs ka  12, 63-900 R a ­
w ic z . 35-p
R E G E N E R A C J A  p ro ­
g ra m a to ró w  do  p ra le k .  
G ó rs k i, W ro c ła w , K r u ­
cza 39/4. 1561-k

D O M O F O N  g łośno m ó ­
w ią c y  na u k ła d a c h  sca­
lo n y c h  łączność m ie sz­
k a n ie  — f u r tk a ,  zas ila ­
n ie  220 V , ce n a 2 500 z ł. 
W y s y ła m y  n a ty c h m ia s t  
za p o b ra n ie m  „ Z E F U M ” , 
26-500 S zy d ło w ie c , u l. 
R ad o m s ka  2. 1713-g
z a k ł a d  W u lk a n iz a ­
c y jn y , S zc zec in , u l. 
K ru s z w ic k a  6, C zes ław  
P a w la k  — poleca u s łu ­
g i w  za k re s ie  b ie ż n ik o ­
w a n ia  opon sa m ocho­
d o w y c h , e le k tro n ic z n e  
w y w a ż a n ie  kó ł.

10171-G
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  Za  
k ła d  n a k ła d a  fa rb ę  na  
odzież sk ó rza n ą  — łą c z ­
n ie  z tu re c k im i s k ó ra ­
m i, o ra z  czyści i  d o -  
b a rw ia  k o ż u c h y  i  z a m ­
sze. P o lic e . W o js k a  P o l 
sk iego  16, te l. 17-52-43.

8796-g
Z A K Ł A D  U s łu g  B y to ­
w y c h  W U S I w  S zczec i­
n ie , u l. Ż ó łk ie w s k ie g o  
4, te l. 803-18, ś w iad c zy  
u s ług i w  zak re s ie :  
w y k o n a n ie , w y m ia n a  i  
czyszczen ie  in s ta la c ji  
g a zo w e j orasz m o n ta żu  
n a p ra w y , w y m ia n y  i  
k o n s e rw a c ji u rząd ze ń  
g azo w y ch . P o w y ższe  r o ­
b o ty  w y k o n u je m y  ró w ­
n ie ż  na rzecz g ospodar­
k i  u s p o łe czn io n e j.

1503-g
F IA T A  125p z a m ie n ię  
na F ia ta  126p, S z a ro tk i  
11/1. 10085-g
P O S IA D A M  Z u k a  — 
o c z e k u ję  p ro p o z y c ji, u l. 
U c zn io w s k a  3/417b.

8864-g
W Y N A J M Ę  lo k a l na
p rz y ję c ia  w e se ln e , te l.  
22-35-40. 9153-g
P U D L A  z ro d o w o d em  
o d d am  w  d o b re  ręce , 
T ra u g u t ta  126. 10182-g

M A T R Y M O N IA L N E

C IE K A W E , now oczesne  
us ług i m a try m o n ia ln e  
p ro w a d z i psycho log . 
D y s k re c ja  zap e w n io n a . 
,,J u n o n a ” , P rze m y ś l, 
S k ry tk a  148. 1823-g

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 17 maja odeszła od nas najuko­
chańsza Mama, Babcia i Prababcia

Olga z Piwońskich
Dórflerowa

Pogrzeb odbędzie się w  czwartek 
21 maja 1981 r. godz. 14 z kaplicy 

przy Cmentarzu Centralnym

RODZINA

ZAKŁADOWA KOMISJA 
ROBOTNICZA 

NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”
przy

SZCZECIŃSKICH  
ZA K ŁA D A C H  G RAFICZNYCH

prosi wszystkich towarzyszy sztuki 
d rukarsk ie j, będących na em erytu­
rach łub  rentach o zgłaszanie się 
do K o m is ji Robotniczej celem ode­

brania zaproszeń na

UROCZYSTĄ AK AD EM IĘ

z okazji

D N IA  DRUKARZA,

która odbędzie się dnia 30 maja 
1981 r. o godzinie 17 w  sali kina 

„Prom ień” w  Szczecinie.

1868-K

LICYTACJA
Urząd M ie jsk i w  Szczecinie W ydzia ł F i ­
nansowy ogłasza I I  licytację samochodu 
m ark i „Mercedes — Benz 200 D”  wartość 
szacunkowa 240 000 zł, cena wywoławcza 
120 000 zł. L icytac ja  odbędzie się w  dniu 
21.V.1981 r. o godz. 10.0Ó w  podwórzu 
Urzędu M iejskiego w  Szczecinie wejście 
od ul. Felczaka. Samochód można oglądać 

w  dniu lic y ta c ji od godz. 9.00.

I869-K

N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łż e ń s tw a  d y s k re tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ”  66-400 
G o rz ó w  W lk p . S k r y t ­
k a  10. 1671-g
N A J S T A R S Z E  w  P olsce  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ” 61-707 P o ­
zn ań , L ib e lta  29 — k o ­
ja r z y  szc zęś liw e  m a ł­
żeń s tw a . 1682-g
S A M O T N I!  W  za ło że n iu  
ro d z in y  d y s k re tn ie  po­
m o że  W a m  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „R o d z in a ”
— S zc zec in , u l. Rosen­
b e rg ó w  110. T e le fo n  
765-70. 91-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  le tn is k o w y  
b lis k o  S zc zec in a , ś red ­
n ia  d z ia łk a , w o d a , p rą d
— sp rze d a m . O fe r ty  
8950 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
S P R Z E D A M  dom  je d ­
n o ro d z in n y  w  szeregów  
cu , s ta n  s u ro w y , za m ­
k n ię ty . D z ie ln ic a  G u -  
m ie ń ce . O fe r ty  9116 
B iu ro  O głoszeń Szcze-

S P R Z E D A M  n o w y  dom . 
te l. 703-44. 9147-g
S P R Z E D A M  dom  je d ­
n o ro d z in n y  w  P o zn a n iu . 
O f e r t y  „P ra s a ”  P o ­
zn ań , G ru n w a ld z k a  19 
d la  22910-g. 1821-g
C Z Ę Ś Ć  d o m u  lu b  seg­
m e n t w  sze re go w cu  —  
k u p ię . W  ro z lic ze n iu  
m ie s zk a n ie  3 -p o k o jo w e , 
k o m fo r to w e  w  śródm ieś  
c iu . O fe r ty  9049 B iu ro  
O głoszeń Szczec in .
K U P IĘ  dom  d w u ro ­
d z in n y . W  ro z lic ze n iu  
d w a  m ie s zk a n ia . O fe r ­
t y  9173 B iu ro  O głoszeń  
S zczec in .

K U P N O

K U P IĘ  szybę p rzed n ią , 
m a sk ę . g a ź n ik  „K 55” 
M o s k w ic za  403. O rz e ­
s zk o w e j 28/1, te l. 820-911 
7—15. 8004-g
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  lu b  b ag a żo w ą do  
F ia ta  126p — k u p ię , te l. 
458-69. 9167-g
C E G Ł Ę  d z iu ra w k ę  — 
k u p ię , te l. 115-15. po  
godz. 18. 9137-g
S Z T R U K S  —  k u p ię , te l. 
446-77. 8978-g
D R Z W I do W a rtb u rg a  
353 — k u p ię . W ia d o ­
m ość k ie ro w a ć  Ś w in o ­
u jś c ie , te l. 26-40. 47-P
R O W E R E K  na 7 la t  —  
k u p ię . C h ę tn ie  „ P e li­
k a n a ” , te l. 793-842.

10188-G
Ż Y R A N D O L E  a n ty k i,  
klo sze  i. części — k u ­
p ię , te l. 39-491. 8136-G

S P R Z E D A Ż
F IA T A  125p 1300 M R  75 
sp rze d am , te l. 732-39.

F IA T A  126p 600,923f a -
b ry c z n ie  now ego  — 
sp rze d am , W illo w a  5/3.

9211-g
F IA T A  125p (1979) —
sp rze d a m , t e l .  22-76-09.

9176-g
F IA T A  126p 650 S, no­
w e g o  — sp rze d an i, te l. 
79-24-09. 9129-g
F IA T A  2300 po  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie  na  
części ze w z g lę d u  na  
b r a k  p rz e d n ie j s zy b y  — 
sp rze d am , te l. 22-26-75, 
po  godz. 16. 9157-g
F IA T A  126p (1976) —
sp rze d a m , u l. S za fe ra  
50/7, po  16. 8698-g
Z A G R A N IC Z N Y  sam o­
ch ó d , części — ta n io  
s p rze d am . S z c z e c in -D ą -  
b ie , u l. O tw o c k a  27/7.

8951-g
W O Ł G Ę  G az 24 (1974) 
po re m o n c ie  ~  sp rze ­
d a m , Z a k o le  58/35, po 
godz. 15. 9195-g
S K O D Ę  S 100L, stan  b, 
d o b ry  — sp rze d am , te l. 
22-16-02. 9113-g
S Y R E N Ę  fa b ry c z n ie  no ­
w ą  o raz  F ia ta  125p 1300 
— sp rze d a m . O f e r t y  9117 
B iu ro  O głoszeń S zcze-

Ł Ó D Z  p la s tik o w a
„ S z te r le t” , spodzinę, 
m oc p rzen o s zen ia  55 
K M , części n o w e  i u ż y ­
w a n e  F ia ta  127, 850 — 
sp rze d a m , T e l. grzecz­
n o śc io w y  222-487.

9122-g
D Y W A N  2,5X3,5 — sprze  
d a m . K r ę ta  14. 9142-g
D Y W A N  K o w a ry  2.5X 3

— S p rzedam  u l. H e le ­
n y  13/3. po godz. 16.

9156-g
D Y W A N  V  B e lg ijs k ie  -  
sp rze d a m . S za fe ra  76/18.

S Y G N E T  m ę sk i z b r y ­
la n te m  0,5 k a ra tó , sprze  
d a m , t e l.  74-966, po 
godz. 16. 9232-g
R A D M O R A  z k o lu m n a ­
m i 2X 40 'W  — s p rze ­
d a m , u l. K a l in y  2/15.

9190-g

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
2 -p ly to w ą  „ V e r ita s ” 
N R D , z u rzą d ze n ie m  do 
k o lo r ó w  — sp rze d am . 
G ry fin o , u l. K ośc iuszk i 
6/8, po  godz. 16. 9200-g
U R Z Ą D Z E N IE  do c a łu ­
sk ó w  i  g o fró w , sp rze ­
d a m . Ś w in o u jś c ie , te l. 
20-58. 9109-g
P Ł Y T Y  stro p o w e , d a ­
c h ó w k ę  — sprzedam , 
82-12-34. 9205-g
B Ł A M  ła p k i k a r a k u ­
ło w e  — sp rze d a m , ul. 
P o c z to w a  37/2. 9161-g
S K Ó R Y  z lisów  
sp rze d am , W itk ie w ic z a  
32/34. 9150-g
P Ł A S Z C Z E  sk ó rzan e  
d a m s k ie  ro zm . 38—52, 
k o żu c h y  — sp rze d am , 
B enesza 18/10, osied le  
Z a w a d zk ie g o . 8585-g 
9 -T Y G O D N IO W E G O  co- 
c k e r -s p a n ie la  — sp rze ­
d a m , te l  22-33-59.

9231-g
C O C K E R -S P A N IE L K  —
sp rze d am . O f ia r  O ś w ię -  
c iiń ia  16/3. 9175-g
P S A  ra sy  c o c k e r - jp a -  
n ie l — sp rze d am , u l. 
S a n to c k a  20/69, po godz. 
16. 9168-g
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
— sp rze d am , W itk ie w i­
cza 32/34. 9151-g
P S A  ob ro n ne g o  — 
sp rze d am , te l. 793-513.

L O K A L E

U C Z C IW A  s ta rsza p an i 
z a o p ie k u je  się starszą  
osobą w  z a m ia n  za 
m ie s zk a n ie , te ł. 34-666, 
do  15. 9115-g
P O S Z U K U J E  m ie s zk a ­
n ia  lu b  p o k o ju . Szcze­
c in , u l. P o n ia to w sk ieg o  
1/3. '  9148-g
P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia  2—3rpok o j o w ego  na 

. o kre s  1 ro k u . Z g łosze­
n ia  pod te l. 613-822.

9218-g
Ś W IN O U J Ś C IE  — M -3  
w ła snoś ciow e , k o m fo r ­
to w e , p iln ie  sp rze d am  
te l. 393-12. 9144-g
K A W A L E R K Ę  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  — 
k u p ię . 76-446. 8212-g
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -2 , u l. Ja n a  K a z im ie ­
rz a  17/9. 9154-g
K U P IĘ  w ła sn o ś c io w e  
d w a . p o k o je  z k u c h n ią  
i  ła z ie n k ą . O fe r ty  9195 
B iu r o , O głoszeń Szcze­
cin .
M IE S Z K A N IE  2-pO kO jO - 
w e  z c. o. p iln ie  k u p ię . 
T e l .  80-900. 9198-g
P O K O J  z k u c h n ią  w  
G d a ń s k u , z a m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  w  Szczec in ie . 
O fe r ty  13230 B iu ro  O g ło  
szeń, 80-958 G d ańsk.

1846-k
C Z Ę S T O C H O W A  — p il­
n ie  za m ie n ię  m ie s zk a ­
n ie  3 -p o k o jo w e  59 m  
k w „  n a pod ob n e  w  
S zc zec in ie  (od I  do I I I  
p ię tra ). w ia d o m o ś ć :  
Szczec in , te l. 22-17-07.

1607-k
L E G N IC A  m ie s zk a n ie  
ty p u  M -4 , d w a  p o ko je , 
48 m  k w „  z a m ie n ię  na  
m n ie js ze  m ie s zk a n ie  w  
Ś w in o u jś c iu . W ia d o ­
m ość: M ię d z y z d ro je ,
te l. 80: 528. 51-p
M -5  w ła sn o ś ę io w e , k o m ­
f o r t  w  D ą b iu  o ra z  d w u -  
p o k o jo w e , k o m fo r to w e  
w  c e n tru m  za m ie n ię  na 
w ię k s z y  d o m e k  w o ln o  
s to ją c y  z g a ra że m  w  
S zc zec in ie  lu b  D ą b iu . 
O fe r ty  8319 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin .
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  Z 
k u c h n ią  na 3—« -p o k o jo ­
w e  m ie szk an ie . W a ru n ­
k i  do  u zg o dn ien ia . 
W iad o m o ść  P ra ln ia  C h e ­
m ic zn a , a l . W o js k a  P o l­
sk iego  44. 8832-g
P O G O D N O , .2 p o ko je , 
k u c h n ia , z  w y g o d a m i, 
m o żliw o śc ią  ro zb u d o w y  
i  w y k u p u  — z a m ie n ię  
n a k w a te ru n k o w e  M -2  
z w y g o d a m i. O fe r ty  
8582 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
B Y D G O S Z C Z , m ie s zk a ­
n ie  3 -p o k o jo w e , z w y ­
g o d a m i, te le fo n , z a m ie ­
n ię  n a ró w n o rz ę d n e  lu b  
w ię ks ze  w  G r y f in ie  lu b  
S zc zec in ie . W iad o m o ść , 
B ydgoszcz, te l. 693-42.

9119-g
P IL N IE  za m ie n ię  3 po­
k o je  z  w y g o d a m i, g a­
ra ż , o g ró d ek  w  Z y d o w -  
ca ch  n a m n ie js z e  te l. 
23-11-24. 9136-g
W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie ­
s zk a n ie  3 -p o k o jo w e , w y  
go d y , b u d y n e k  in w e n -

ła rs k i z w a rs z ta te m  za -  
n ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
M -3  w  S zc zec in ie  lu b  
d z ie ln ic y , D a le sze w o  
G ry fiń s it ie  38. 9138-g

Z A M IE N IĘ  2 p o ko je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , 
k o m fo r t ,  os ied le  Z a ­
w a d zk ie g o  n a  podobne

w  ś ró d m ie ś c iu , m oże  
być s ta re  b u d o w n ic tw o , 
c. o. lu b  p iece, f ro n t  
z b a lk o n e m . O fe r ty  
9152 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
3 -p o k o jo w e . w zg lę d n ie  
3 -p o k o jo w e  i 1 -p o k o jo -  
w e  w ła sn o ś cio w e , p e łn y  
k o m fo r t  z te le fo n e m , 
w  b a rd zo  a tra k c y jn y c h  
d z ie ln ic a c h  S zczecina  
n a w i l lę  je d n o ro d z in ­
ną w o ln o  s to ją cą , m in i­
m u m  4 ~ 5 -p o k o jo w ą , 
n a jc h ę tn ie j na G łę b o -  
k ie m  albo  P o godn ie . 
M o że  b y ć  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  p rzezn a czo n e  do  
re m o n tu . O f e r t y  9181 
B iu ro  O głoszeń ' Szcze­
cin.
Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
2 -p o k o jo w e , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  n a d w a  1- 
p o k o jo w e . Je d n o  k o ­
n ie c zn ie  z now ego b u ­
d o w n ic tw a . W a ru n k i do 
u zg o dn ien ia . O fe r ty  
9183 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
W A Ł C Z  M -3 , w ła s n o ­
śc iow e , z a m ie n ię  na  
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S zc zec in ie . O fe r ­
t y  9186 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .

.Z A M IE N IĘ  m ie szk an ie , 
t r z y  p o k o je  , z k u c h ­
n ią . s ta re  b u d o w n ic t­
w o  n a p o k ó j z k u c h n ią  
n o w e b u d o w n ic tw o , u l. 
K a s zu b s k a  4/18. 9207-g
Z A M IE N IĘ  M -5  w  P ło c ­
k u  na po d ob n e lu b  w i l ­
lo w e  w  Szczec in ie . 
O f e r t y  9216 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin .
Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
sp ó łd zie lc ze, p o k ó j, k u ­
c h n ia , ła z ie n k a , e le ­
k try c z n e  o g rze w a n ie  na  
m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo w e

z w y g o d a m i. W a ru n k i  
do  u zg o dn ien ia . U l. O j­
ca B e jz y m a  3/16 ko ło  
u lic y  W a w rz y n ia k a .

M IE S Z K A N IE  4-pokO -
jo w e , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a . s ta re  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ię  na 3- lu b  2-po  
k o  j  ow e . T e l . 462-09.

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jO ^  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
spó łd z ie lc ze  o ra z  m ie sz­
k a n ie  3 -p o k o jo w e , k w a ­
te ru n k o w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  z a m ie ­
n ię  na 4 -p o k o jo w e , te l. 
23-11-72. 9241-g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  to re b k ę  
d am s ką  z d o k u m e n ta ­
m i i  p ie c zą tk ą  le k a rs k ą  
n a  n a zw is k o  E lżb ie ta  
P o g o rz e ls k a -R u la k , le k . 
o k u lis ta , u l. S w ie rc ze w  
s k ie g o  2 m  5. 10203-G
12.5. W  N O C Y  w  p o b li­
żu d w o rc a  P K P  G u m ie ń  
ce, p o zo staw iono  żó łtą  
to rb ę  z z a w a rto ś c ią :  
s k ó rz a n y  płaszcz k o lo ­
ru  cza rn eg o  i in n e  
p rz e d m io ty . U c z c iw e ­
go zn a lazc ę  p roszę o 
z w ro t  za w y s o k im  w y ­
n a g ro d ze n ie m , te l. 
885-38. 10209-G
W  „ A T O L U ”  . zgub iono  
to re b k ę  c z a rn ą  z  
w s zy s tk im i d o k u m e n ­
ta m i na n a zw is k o  K o r ­
d u la  O ry ls k a . U c z c iw e ­
go zn a lazc ę  p roszę o 
z w ro t  za n ag ro d ą . 
S zczepow a 7/1. 10282-G

E D W A R D  W O Z N IA K ,
S zc zec in , M a r ia n a  B u cz  
k a  16/31 z g u b ił d o k u ­
m e n ty . P roszę o z w ro t.

10176-G

• £ ? U h «!m i . S p « « t <r i i IS K i  z ie n m k  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j ..P rasa
V  4S7-21H  d7 or8' '0_^ °  S zc zec in  s k r  ooczt. 70-952. R e d a g u je  k o le g iu m
F -  I? 7 * k c “ 5”  J ? i eJs k l f 82-3.5» d z e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i

.P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  
. . . - - ‘g it 'n i T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 

O G Ł O S Z E N IA  “n rz v im u ie  STurn“  r t?w ?  379: 50> d z - łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; red , p o ra n n a  (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18.
k r a ju  Z a  tre ś ć *  i  te rm in  d ru k u  S n f w u ! ? ’ 7:0' 550 Szc.zec i.n ' P l H o łd u  P ru s k i go 8, te l. 394-34 o raz  w s zy s tk ie  b iu ra  ogłoszeń R S W  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a te re n ie
i  u rz ę d y  poczto w e c ™  m e n u m e r a t y r S o z ^  IN F O R M A C J I o w a ru n k a c h  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  „ P r a s a - K s ia ż k a -R u c h ”
00-958 W a rs za w a , kon to^  N B P  ^ C e n t r a l a  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ł W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  ~
d u a ln y c h  ! ■**100 n rn c  ,  w .a! s z a , fe . " r  1153-20-045-139-11; p re n u m e ra ta  ta  je s t  droższa od p re n u m e ra ty  k r a jo w e j o 50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  tadywsi-
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G-S



K U R I E R  0  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ^  DZ.S 0  SZCZECiN O  WCZORAJ ^  DZIŚ «  SZCZECIN O  WCZORAJ «  S T R O N A  8

Nim rozpocznie się wielki remont Podstarzała i... zasolona

Skomplikowana
przeprawa

1 CZERWCA — ja k  wiadomo 
i— zaczyna się remont Mostu 
Długiego, co w znacznym sto­
pn iu  skom pliku je norm alną ko­
m unikację między lewym  a 
p raw ym  brzegiem Odry. P ro jek ­
tu je  się wprawdzie uruchom ie­
nie przeprawy pontonowej (o- 
stateczna decyzja w te j spra­
w ie zapadnie w Szefostwie 
Służb Inżyn ie ry jnych  MON w 
najbliższy piątek) ale z góry 
wiadomo, że będzie z n ie j mo­
g ła  skorzystać ty lko  bardzo o- 
graniczona liczba pojazdów. 
Przytłaczająca większość k ie ­
rowców musi posłużyć się ob­
jazdami.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  E k s p lo a ta ­
c j i  D ró g  i  M o stó w  p rz y g o to w u ją c  
s ię  do te j  o p e ra c j i w y ty c z y ło  g łó w ­
n e  k ie r u n k i  ru c h u  p o m ię d z y  c e n ­
t ru m  a D ą b ie m  o ra z  d o ja z d y  do  
t ra s y  E -14, k tó r e  o zn ac zo ne zo s ta ły  
n a  o p u b lik o w a n y c h  o bok szk ic ac h  
s y tu a c y jn y c h . Is tn ie je  t y lk o  je d n a  
d ro g a  o b ja zd o w a : Szosa P o zn a ń ­
sk a  z w y lo ta m i do  D ą b ia  (u l. B a ta ­
l io n ó w  C h ło p s k ic h  i  G ry fiń s k ą )  
o ra z  n a E -14 (p op rze z  u l.  u l. G ra ­
n ito w ą , M o rw o w a  do  au to s tra d y ).

S y tu a c ję  k o m p lik u je  je d n a k  b u ­
d o w a k a n a l iz a c ji  b u rz o w e j i sa n i­
t a r n e j na o d c in k u  u lic y  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h , co p o w o d u je  d o d a tk o ­
w y  o b ja zd  w  k ie r u n k u  D ą b ia . Z  
tego  te ż  w z g lę d u  w s z y s tk ie  p o ja z ­
d y  zd ą ża ją e e  lu b  u d a ją c e  się w  k ie  
ru n k u  t ra s y  E-14 k ie ro w a n e  będą  
p rze z  a u to s tra d ę . Z  u w a g i n a spo­
d z ie w a n e  d u że  n a s ile n ie  ru c h u  p ro  
p o n u je  się u s ta w ie n ie  trz e c h  poste­
ru n k ó w  M O  w  p u n k ta c h  oznaczo ­
n yc h  na szk ic u .

U  w ja z d u  do S zczec ina zostaną  
u m ie szc zo ne  s p e c ja ln e  ta b lic e  in ­
fo rm a c y jn e . Ic h  za d a n ie m  b ęd z ie  
o g ra n ic ze n ie  lic z b y  p o ja z d ó w  w  re -

Film o odrodzeniu Ojczyzny

.Polonia Restituta*
N A  e k ra n  K ina „C o loss eum ”  

w s zed ł n o w y  p o ls k i f i lm  w  reż. 
B o h d a n a  P o rę b y  „ P o lo n ia  R e s tltu -  
t a ”  (cz I ) .  O p a r ty  n a  sc en a riu s zu :  
■W łodzim ierza T .  K o w a ls k ie g o  s ta no ­
w i  ja k b y  d o k u m e n ta ln e  o d tw o rz e ­
n ie  w y d a rz e ń , za p is ó w  i  w s p om ­
n ie ń  d o ty c zą c y c h  o d ro d ze n ia  P o l­
a k i w  1918 r .  O d tw a r z a ją c  w ie le  
k lu c z o w y c h  fa k tó w  p ro w a d zą c y c h  
do  o d zy s k a n ia  n ie po d le g ło śc i, tw ó r ­
c y  p re z e n tu ją  szereg  p o stac i z k a r t  
h is to r i i  n a jn o w s z e j:  Jó ze fa  P iłs u d ­
sk ie g o, R o m a n a  D m o w s k ie g o . Ig n a ­
cego P a d e re w s k ie g o  i  in . D o d a j­
m y . iż  a u to re m  m u z y k i do f i lm u  
(k o m p o zy c ja  i  w y k o n a n ie )  je s t C ze­
s ła w  N ie m e n .

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ .  20 b m . o godz. 18 w  K lu ­

b ie  „R e m e d iu m ”  o d b ę d z ie  się — 
d la  s e n io ró w  — p re le k c ja  d r  L id i i  
S z y ro k i p t. „ H ig ie n a  i  ko s m e ty k a  
s k ó ry  w  k a ż d y m  w ie k u ” . P o  p re ­
le k c j i  — d y s k o te k a  w  s ty lu  re tro .

•  S P O T K A N IE  m iło ś n ik ó w  t u r y ­
s ty k i z  m g r. R o b e r te m  P a lu s e m  od  
b ęd z ie  się dz iś  w  f ilia  b ib lio te k i  
p r z y  u l. 26 K w ie tn ia  1. T e m a t:  
„ T ro n  S a lo m o n a  —  I r a n  77”  (z  
p rz e ź ro c z a m i) .

•  W  C Z W A R T E K  o godz. 18 w  
S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  o dbę­
d z ie  się  k o n c e r t , w  k tó ry m  w y s tą ­
p ią :  M a c ie j Z e m b a ty  o ra z  zespół 
„G o ld  W a s h b o a rd ” . B i le ty  dó  n a ­
b y c ia  w  ka s ie  Z a m k u .

•  S C K  „ K O N T R A S T Y ”  zaprasza  
w  c z w a rte k  o godz. 20.30 n a  w y ­
stęp  M a c ie ja  Z e m b a te g o . .»„W olnej 
G ru p y  B u k o w in a ”  o ra z  k a b a re tu  
„ D e le g a c i” . B i le ty  do  n a b y c ia  pół 
g o d z in y  p rze d  im p re z a  w  k lu b ie .

I Ty możesz zostać 
miłośnikiem kaktusów

M IE Ć  w  ż y c iu  ja k ie ś  h o b b y  —  
to  s p ra w a  godna zac h o d u . W  n a ­
szy m  m ie śc ie  d z ia ła  p rę żn ie , o s ta t­
n io  re a k ty w o w a n y , K lu b  M iło ś n i­
k ó w  K a k tu s ó w . O s o by  za in te res o ­
w a n e  h o d o w la  ty c h  e g zo tyc zn yc h  
ro ś lin , m ogą u zy s k a ć  n ie zbę d n e  
w ia d o m o śc i o p ie lę g n a c ji k a k tu s ó w  
w  w a ru n k a c h  d o m o w y c h  — ju t ro  
o godz. 18 w  k lu b ie  sp ó łd z ie lc zym  
p rz y  u l. J o d ło w e l 7. gdzie  o d b ęd zie  
sie ze b ra n ie  za in te re s o w a n y c h  k a ­
k tu s o w y m  h o b b y

P rz e w id z ia n o  m . in . in te re s u ją c ą  
p re le k c je  o w a ru n k a c h  w z ro s tu  i  
k w itn ie n ia  k a k tu s ó w . N o w i cz ło n ­
k o w ie  tego  s to w a rzys zen ia  — m ile  
w id z ia n i.

łw y s )

przez Odrę
jo n ie  M o s tu  D łu g ie g o  l  k ie ro w a ­
n ie  ic h  a lb o  w  u l.  u l. P ia s tó w  i
M ie s zk a  1 w z g lę d n ie  tz w . o b ja z ­
d e m  za le c a n y m  (szczegó ln ie  d la  
ru c h u  c ię ża ro w e g o ) b ie gn ą cy m  u l. 
u l .  K o lu m b a , T a m ą  P o m o rza ń sk ą . 
S zc za w io w a  i U s to w s k ą . R o zw ią za ­
n ia  te m o żn a  zn a leźć  na d .u g im  
z p rz y g o to w a n y c h  szk ic ó w

M ie s zk a ń c o m  P o m o rz a n  z m ie rz a ­
ją c y m  do c e n tru m  P E D iM  zaleca  
k o rz y s ta n ie  z t ra s :  od a l .  P o w s ta ń ­
ców  W ie lk o p o ls k ic h  w  p ra w o  u l. 
J a b ło n k o w s k ą , d a le j w z d łu ż  to ró w  
k o le jo w y c h  w  le w o  u l.  D ą b ro w ­
sk iego, n as tę p n ie  n a  p ra w o  u l.  P ie ­
k a r y  do  u l. P o tu lic k ie j,  w zg lę d n ie  
u lic ą  S z p ita ln ą  i  P o la b s k ą  d o  u l. 
J a b ło n k o w s k ie j, sk ąd  m o żn a  s k ie ro ­
w a ć  się w  p ra w o  p rzez  w ia d u k t  
P K P  do  u l.  K o lu m b a . W a r to  do ­
d ać , że m o żliw o śc i w łą c z e n ia  do ru  
ch u  n a  a l. P ia s tó w  z u l. u l .  P o w ­
sta ńc ó w  W ie lk o p o ls k ic h  i  D ą b ro w ­
s k ie g o  o ra z  w  k ie r u n k u  o d w ro t­
n y m  będą w  g o d z in ac h  szczytu  
o g ran ic zo n e .

INFO RM AC JA PEDiM -u za­
w iera nadto w iele d robn ie j­
szych zm ian i zaleceń z k tó ry ­
m i na jlep ie j jednak zapoznamy 
się w  praktyce. Należy mieć 
nadzieję, że oznakowanie objaz­
dów będzie wzorowe, a na 
skrzyżowaniach o najw iększym  
nasileniu pojazdów zastaniemy 
funkcjonariuszy MO regu lu ją­
cych ruch. Jedno jest pewne: 
czasowe zamknięcie Mostu D łu ­
giego wprowadzi w iele zamętu 
i zamieszania chociażby ty lko  z 
uwagi na w ielo letnie p rzyzw y­
czajenia szczecińskich k ie row ­
ców jeżdżących z reguły „na 
pamięć” . Trzeba zatem dołożyć 
wszelkich starań, by prace re­
montowe te j najwygodnie jszej 
przeprawy mostowej przez 
Odrę, trw a ły  m ożliw ie ja k  n a j­
krócej. O postępie prowadzo­
nych tam robót, będziemy sy­
stematycznie in fo rm ow a li na­
szych Czytelników . (ten)

Zieleń
SZCZECIŃSKA ZIELEŃ. Sławna 

i niemal legendarna w całym kra­
ju. Mit to, czy rzeczywistość? Od­
powiedź jest tylko jedna — 
r z e c z y w i s t o ś ć .  Tereny zielo­
ne i drzewostan w naszym mieś­
cie należą bowiem w stocie do 
najpiękniejszych i wręcz unikal­
nych w skali nie tylko krajowej.

SAMO położenie miasta a na­
de wszystko myśl projektantów 
stworzyło w Szczecinie prawdzi­
wy rezerwat zieleni, której poza­
zdrościć mógłby niejeden o- 
gród botaniczny. Dość powiedzieć, 
iż sklasyfikowano u nas (dane 
prof. Kownasa) 365 gatunków 
drzew i krzewów, z których około 
100 można uznać jako egzempla­
rze niezwykle cenne. Rośnie u nas 
np. jedyny okaz cypryśnika, czy 
zaledwie 4 egzemplarze miłorzę­
bu. Znakomicie czują się w Szcze­
cinie magnolie, choć wymagają 
niezwykle troskliwej pielęgnacji, 
podobnie jest z platanami. Tym 
z kolei najbardziej zagraża sól roz 
sypywana w zimie na ulicach.

I w tym miejscu trzeba odpo­
wiedzieć na pytanie — jaka jest 
szczecińska zieleń w 1981?

Dyrektor Techniczny Przedsię­
biorstwa Zieleni Miejskiej — inż. 
St. Niezabitowski jest szczerze za- 
troikany, choć od razu zastrzega, 
że nie należy dramatyzować.

— Jest faktem, że zieleń nasza 
mocno już się zestarzała. Więk­
szość drzew osiągnęła wiek 80— 
—90 łat. Wymagają one wymia­
ny i uzupełnień i prace te są wy­
konywane. Rocznie wycinamy o- 
koto 500 drzew, ale sadzimy (nie 
licząc zadrzewień prowadzonych 
przez OADM i spółdzielnie miesz- 
kanowie) —  ponad 1000. Zieleni 
więc nie ubywa. Największym 
problemem jest rosnące zapylenie 
miasta — największy jej wróg. 
Zapylenie niektórych rejonów ta-

w zagrożeniu
kich np. jak Łasztownia, czy Tu- 
rzyn sięga ponad 1100 ton tzw. 
opadopytów na 1 km kw. rocznie 
i jest 4-krotnie wyższe od do­
puszczalnych norm.

Drzewa niszczy nam także sól. 
Dała się ona szczególnie we zna­
ki lipom, których ok. 70 proc. jest 
poważnie zagrożonych. Ochrona 
atmosfery staje się więc proble­
mem nr 1 nie tylko zresztą dla 
zieleni. W latach 40 mieliśmy w 
Szczecinie 30 m kw. terenów zie­
lonych na 1 mieszkańca. Zajmo­
waliśmy wtedy 1 miejsce w kra­
ju, będąc na poziomie znanych z 
troski o zieleń krajów skandynaw­
skich. Dziś wskaźnik ten spadł do 
20 m kw., ale jest i tak wyż­
szy od obowiązujących obecnie w 
kraju 16 m. Stać nas jednak na 
to, by wskaźnik ten zdecydowa­
nie poprawić.

Najważniejszym naszym zada­
niem jest wzbogacenie o zieleń 
śródmieścia i robimy wszystko, 
aby wykorzystać najmniejsze na­
wet skrawki wolnej przestrzeni na 
skwery i zieleńce. Zagospodaru­
jemy również na parki wszystkie 
nieczynne cmentarze. Specjalny 
program opracowujemy dla tere­
nów prawobrzeżnego Szczecina. 
Już w najbliższym czasie nabio­

rą właściwego kształtu piękne te­
reny zielone wokół jez. Szmaragdo 
wego w Zdrojach jako „zielone 
płuca" dla mieszkańców rozr.- ta­
jącego się osiedla Słonecznego.

Kolejnym zadaniem jest zw ie ­
szona troska i ochrona szczeciń­
skich lasów komunalnych — tak 
charakterystycznego elementu 
krajobrazu miasta. Zdecydowanie 
odchodzimy od modnych jeszcze 
niedawno koncepcji „zabudowy­
wania" lasów rozmaitymi obiek­
tami takimi jak schroniska, punk­
ty gastronomiczne, boiska. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że codzienne 
przybywanie ponad 25 osób na 1 
ha lasów, powoduje nieuchronną 
ich dewastację. Wszystkie więc te 
go typu obiekty mogą być budo­
wane jedynie na leśnych obrze­
żach, a same lasy powinny stać 
się dla szczecinian miejscem spo­
kojnych spacerów i cichego wypo­
czynku.

ZNAJĄC przywiązanie mieszkań 
ców miasta do jego pięknego 
drzewostanu, jesteśmy głęboko 
przekonani że szczecińska zieleń, 
choć zagrożona, nie stoi na stra­
conej pozycji. Potrzeba jednak tyl­
ko więcej prawdziwej, serdecznej 
o nią troski ze strony nas wszy­
stkich. (Kaz)

Z wizytą na Turzynie
BARDZO dawno nie odwie­

dzaliśmy szczecińskiego targo­
wiska „Turzyn”. Co prawda w 
ostatnim czasie usiłowano nas 
tam skierować, tłumacząc, że 
Turzyn to klasyczny czarny ry ­
nek i właśnie stamtąd wypły­
wa wszelkie zło dezorganizujące 
pracę handlu uspołecznionego 
oraz wszelkie systemy zaopa­
trzeniowe. Na szczęście babcie 
sprzedające pietruszkę czy na­
wet plastikowe torby reklamo­
we przestały być uważane aa 
synonim czarnego rynku.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  w ię c  T u rz y n  
d w u k r o tn ie  — w c z o ra j 1 dziś ra ­
no . O d  n as zej o s ta tn ie j w iz y ty  
w ie le  się t u  z m ie n iło . C e n tru m  
targ o w e g o  p la c u , k tó re  zaw sze  s ta ­
n o w iło  o śro d e k  h a n d lu  a r ty k u ła ­
m i sp o ży w c zy m i (z ie le n in a , ow oce  
n a b ia ł i  d ró b ) p e łn i w  te j c h w ili  
fa k ty c z n ą  ro lę  ta rg o w e g o  c e n tru m . 
S tra g a n y  są d o b rze  zao p a trzo n e  w  
s z k la rn io w e  n o w a l i jk i:  p o m id o ry , 
o g ó rk i. P o n a d to  s p rze d aw an o  tu  
d u żo  p ie c za re k  a ta k ż e  in n e j „ d ro ­
b n e j” z ie len im y — rz o d k ie w k ę , p ie ­
tru s z k ę , s ze zyp io r . N a  k i lk u  s tra ­
g an a ch  z a u w a ży liś m y  n a w e t pęcz­
k i szp a rag ó w . C o  p ra w d a  k o s zto ­
w a ły  one 50 z ł za p ęczek a le  to  
„ e k s k lu z y w n e ”  w a rz y w o  n ig d y  do  
ta n ic h  n ie  n a leża ło . T u ż  p rz y  w je ź -  
d z ie  n a ta rg o w is k o  u s ta w io n a  je s t  
d u ża  p la n s za -c e n n ik . W y p is a n e  są 
na n im  kre d ą  o b o w ią zu ją c e  w g  
d e c y z ji P K C  a k tu a ln e  c e n y . S p ra w ­
d z iliś m y  w y ry w k o w o  n ie k tó re  
p o zyc je  1 n ie  s tw ie rd z il iś m y , ab y  
sp rze d aw cy  cen  ty c h  n ie  p rzes trze  
g ali.

T u ż  za ta rg o w y m  c e n tru m  na pla  
eu ro z ło ż y li sw e  to w a r y  n a p ro ­
w iz o ry c z n y c h  k ra m a c h  p ro d u c e n ­
c i. N ie k t ó r z y  p ro w a d z i li sprzedaż  
w p ro s t z sa m ochodów . T u  d o m i­
n o w a ły  sa d zo n k i o raz  m ło d a  k a p u ­
sta (30 z ł g łó w k a ). S p rze d aw a n o  
f la n c e  p o m id o ró w , k a p u s ty , k a la ­
f io ró w  i  in n e  a t ra k c je  d la  d z ia ł-  
k o w ic z ó w . B a rd z o  te ż  a t r a k c y j­
n ie  p re z e n tu je  się na T u rz y n ie  coś 
w  ro d z a ju  k w ia to w e g o  ry n k u .  
S p rz e d a je  się  tu  b o w ie m  w  d u ­
ży c h  ilo ś c iac h  sa d zo n k i k w ia tó w  
od b ra tk ó w  p o c zy n a ją c  a  n a  pe­
la rg o n ia c h  k o ń c ząc . C o  p ra w d a  te 
o s ta tn ie  są b a rd zo  d ro g ie  gdyż  
m a ła  n ie  k w itn ą c a  jeszcze sadzon ­
ka  k o s z tu je  30 z ł a d u ż y  k w ia t  60 
z ł to  je d n a k  c h ę tn y c h  n ie  b ra k u ­
je  i z b y t  d łu g o  p e la rg o n ie  n a n a ­
b y w c ó w  n ie  o cze ku ją .

O c zy w iś c ie  T u rz y n  bez „ A m e r y ­
k i ”  c z y li d żin so w o-c iu ch o W o -p a-  
m ią tk o w e g o  s e k to ra  n ie  b y łb y  so­
b ą .' J e d n a k  n ie  zao b s e rw o w a liś m y  
ju ż  t a k ic h  ilo ś c i to w a ró w  ja k  w  
u b . ro k u . C o p ra w d a  m o żn a  tu  
od rę k i k u p ić  e le k tro n ic z n y  zeg a­
re k  na rę k ę  (2200—2300), d ż in sy  
(gorsze g a tu n k i)  a ta k ż e  to rb y , p la ­
s t ik o w e , k o s zy k i w ik lin o w e  o raz  
p o rd z e w ia łą  a r m a tu rę  s a n ita rn ą  
je d n a k  n ie  je s t to  w s zy s tk o  ta k  
d e n e rw u ją c e  ja k  d o ty ch c zas . J e ­
d y n ie  „ s e k to r  B H P ”  n a d a l w y w o ­
łu je  w  nas m ie sza n e  u czu c ia . Pod  
p o ję c ie m  ty m  k r y ją  się s tra g a n y  
na k tó ry c h  s p rze d a je  się  d e p u ta ­
to w ą  odzież o c h ro n n ą  w y d a w a n ą  
p ra c o w n ik o m  ró żn y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw . A  ty le  s ię  p rze c ie ż  o -  
s ta tn io  m ó w iło  o b ra k a c h  w  za ­
o p a trz e n iu  w ła ś n ie  w  tę  odzież!

O k a z u je  się w ię c  że n ie k tó rz y  za­
ra z  po w y fa s o w a n iu  sw o jego  p rz y ­
d z ia łu  z m a g a zy n u  pędzą n a • T u ­
rzy n  a b y  ta m  za pó ł ce n y  s p rze ­
d a ć  k o m b in e zo n , „ k u f a jk ę ”  czy  
robocze b u ty  lu b  rę k a w ic e .

N ie  za u w a ż y liś m y  za to  n a T u ­
rzy  n ie :  c ze k o la d y  [>o 100 z ł ta b lic z ­
k a , c u k ru  po 80 z ł k i lo g ra m , m a­
sła po 75 z ł k o s tk a  a ta k ż e  śm ie­
ta n y  i w ie js k ie g o  tw a ro g u . B y ł za  
to  m ió d  po 100 z ł s ło ik , ja jk a  W  
w ie lk ic h  ilo ś c iac h , g rz y b k i m a ry n o ­
w a n e  (c e n y  ró żn e , do 125 z ł za 
n ie d u ż y  s ło ik )  a ta k ż e  go rąc e  
pac h n ąc e ry b y  s p rze d a w a n e  w  je ­
d y n e j c z y n n e j na ta rg o w is k u  sza­
s z ły k a m i. (M a c z )

Karygodne lekceważenie
przepisów ppoż. w hotelu
„Piast"

Tragedia
wisiała na włosku...

W C Z O R A J S Z E G O  p o p o łu dn ia  W  
h o te lu  „ P ia s t” z a p a liła  się na  
s try c h u  sm oła , u ż y w a n a  do p ra c  
re m o n to w y c h . O k a za ło  s ię , iż  w y ­
k o n a w c y  (p ry w a tn a  f i r m a  n a le żą ­
ca do  H e n ry k a  M .)  d o p uś c ili s ię  
k a ry g o d n y c h  za n ie d b a ń , k tó re  m o­
g ły  doprow adzać do n ie o b lic z a l­
n y c h  s k u tk ó w .

M ó w i p p o r. W ie s ła w  K lim c z a k  % 
K o m e n d y  R e jo n o w e j S tra ż y  P o ż a r­
n yc h :

„P o  p rz y b y c iu  n a  m ie js ce  s tw ie r ­
d z iłe m , iż  sm oła  p o d grzew a n a  b y ł *  
w  w a ru n k a c h  u rą g a ją c y c h  zas ad o m  
b ezp ie cze ń stw a  ppoż. p rzy  porno • 
cy  g rz a łk i s łu żą c e j do p o d g rze w a ­
n ia  w o d y ; w  d o d a tk u  in s ta la c ja  
e le k try c z n a  n a  s try c h u , n ie  dosto­
sow ana do p o boru  t a k ie j  ilo ś c i 
m o c y  ja k ą  z u ż y w a ła  g rz a łk a  — w  
k a ż d e j c h w ili g ro z iła  w y b u c h e m  
o g n ia . P o w a g ę  s y tu a c ji p o tę g o w a ł 
f a k t ,  iż  n a  s try c h u  u rząd zo n o  
sk ład  ła tw o p a ln y c h  m a te r ia łó w  
(m . in .  s ta ry c h  d y w a n ó w )” .

T Y M  R A Z E M  do  t ra g e d i i n ie  do ­
szło, n ie m n ie j je d n a k  z a ró w n o  w y ­
k o n a w c a  ro b ó t ja k  i  k ie ro w n ik  
h o te lu  „ P ia s t”  zostaną p o c ią g n ięc i 
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j ,  (ap)

Kronika wypadków
W  K A N A L E  E le k tro w n i „P o m o ­

rz a n y ”  u to n ą ł podczas k ą p ie li  
m ie s zk a n ie c  u l. W ło ś c ia ń s k ie j, 
A d a m  J.

D Z IŚ  k r ó tk o  po p ó łn o cy  u  zb ie ­
gu  a l. P ia s tó w  z u l. S z w o le ż e ró w  
w p a d ł w  poślizg  i u d e rz y ł w  d rze  
w o  c ię ż a ro w y  „ S ta r ” S Z A  788-N , 
k ie ro w a n y  p rzez  Lechosław:» 
O b ra żeń  d o zn a ł k o n w o je n t  w o zu , 
Z b ig n ie w  S. R annego  o d w ie z io n o  
do S zo ita la  K o le jo w e g o .

T R Z Y  s e k c je  s tra ż a c k ie  p rz y b y ły  
w c z o ra j ,d o  h o te lu  „O rb is  — C on­
t in e n ta l”  g d z ie  ze s try c h u  w y d o ­
b y w a ły  się  k łę b y  d y m u . N a  szczę­
śc ie o k a z a ło  się iż  to  n ie  p o ża r, 
a n a jp ra w d o p o d o b n ie j „ d o w c ip ”  ja ­
k iegoś d u rn ia  k t ó r y  p o d rzu c i! na 
s try c h  św iec ę  d y m n a .- <ap)


